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L. Breżniew ponownie sekretarzem generalnym

XXVI Zjazd KPZR 
zakończył obrady
M O S KW A PAP. W czoraj zakończył się X X V I  Zjazd K om u­

nistyczne j P a rtii Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  obradował na
K rem lu  przez 8 dni. S form ułow ano na n im  nowe zadania bu- ,.uułm u„
dow nictw a komunistycznego w  ZSRR oraz przedstawiono nowe Politycznego zostali: Gajda 
in ic ja ty w y  o w i c l k im  znaczeniu dla procesu odprężenia, u t rw a  -  o;«*.- m:
łan ia bezpieczeństwa i zapewnienia ludzkości w a runków  tw ó r­
czej, pokojow ej pracy.

PONAD 17-m-ilionową rzeszę 
radzieckich kom unistów  repre­
zentowało na zjeździe ok. 5 tys. 
delegatów. W zjeździe uczestni­
czyły 123 delegacje p a r t ii ko­
munistycznych, 
rewolucyjnych

Spotkanie premierów
Polski i ZSRR
M O S K W A  P A P . C z ło n e k  B iu r a  

P o lit y c z n e g o  K C  P Z P R , p re z e s  R a ­
d y  M in is t r ó w  P R I. ,  m in is te r  o b r o ­
n y  n a r o d o w e j  g e n . a r m i i  W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i — c z ło n e k  d e le g a c j i  P o l 
» K ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn i ­
c z e j n a  X X V I  Z ja z d  K o m u n is ty c z ­
n e j  P a r t i i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
s p o tk a ł  s ię  3 b m . n a  K r e m lu  z 
c z ło n k ie m  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
K P Z R , p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
M in is t r ó w  Z S R R  N ik o ła je m  T ic h o -  
n o w e m .

S z e fo w ie  r z ą d ó w  o b u  k r a jó w  d o ­
k o n a l i  w y m ia n y  p o g lą d ó w  n a  te ­
m a t  s z e re g u  z a g a d n ie ń  w s p ó łp r a c y  
p o ls k o - r a d z ie c k ie j ,  o p a r te j  n a  z a ­
sa d a c h  ró w n o ś c i i  w z a je m n e j b r a ­
t e r s k ie j  p o m o c y .

Konflikt Irak —  Iran

Wokół ewentualnego 
zawieszenia broni
TEHER AN PAP. Przewodni­

czący parlam entu kańskiego, 
hojatołeslam  Haszemi Rafsand- 
ja n i ośw iadczył we w torek, że 
rząd Iran u  n igdy nie 2godzi 
się na zawieszenie hroni, nawet 
k ró tko trw a łe , w  celu um ożli­
w ienia wojskom  irack im  wyco­
fan ia  się z Iranu . Szef sztabu 
generalnego irańsk ich  s ił zb ro j­
nych, generał V a lio lla h  F a llah i 
opowiedział się w  poniedziałek 
za ta k im  roaejmem.

ETA w  o fen syw ie
M AD R YT PAP. W ojskowe 

skrzydło separatystycznej orga­
n izac ji bask ijsk ie j ETA oznaj­
m iło  we w torek, że będzie kon­
tynuow ać swe akcje zbrojne 
m im o zapowiedzianego przez 
po lityczny odłam te j organiza­
c ji zawieszenia broni.

d i m ir  Szczerbicki, N iko ła j T i-  
chonow, D m itr ij Ustinow. 

Zastępcam i członków B iura 
r  A-

lije w , P io tr Demieczow, Tichon 
K is ie lów , W a s ilij Kuzniecow, 
Boris Ponom ariow, Szaraf Ra- 
szydow, M icha ił Sołomiencew, 
Eduard Szewardnadze.

W  skład Sekre taria tu  weszli: 
Leonid Breżniew, K onstantin  
Czernienko, W ła d im ir Dołgich, 

rohotn1r7*vchW~i M ich a ił Gorbaczow, Iw an K a­
że 109 k ra jó w  Piionow > A n d rie j K irile n ko , Bo-

w szystkich kontynentów . Pol­
ską Zjednoczoną P a rtię  Robot- . .
niczą reprezentowała delegacja Z łm ia 'n in - 
pod przewodnictwem  I  sekreta­
rza K om ite tu  Centralnego, Sta­
nisław a Kani.

Na końcowym  posiedzeniu 
plenarnym  we w to rek  przed 
południem  przewodniczący ko­
m is ji skru tacy jne j D m itr ij U- 
stinow  przedstaw ił w y n ik i w y ­
borów do centralnych instancji 
KPZR.

Następnie odbyło się p ie rw ­
sze plenarne posiedzenie nowo 
wybranego Kom ite tu  Centralne 
go KPZR, po czym wznowiono 
obrady plenarne. Leonid Breż­
n iew  po in form ow ał delegatów 
o w yn ikach tego posiedzenia.
Zebran i p rzy ję li ow acyjnie wia 
domość o ponownym  w yb ran iu  
Leonida Breżniewa sekretarzem 
generalnym  KC KPZR.

W S K ŁA D  B iura  Polityczne­
go KC KPZR weszli: Leonid 
Breżniew, J u r ij And ropo w,
K onstan tin  Czernienko, M icha ił 
Gorbaczow, W ik to r Griszyn,
A n d rie j G rom yko, A n d rie j K i-  
rilenko , D inm ucham ed Kuna- 
jew, A rw id  Pelsze, G rig o r ij Ro 
manow, M icha ił Susłow, W ła-

ris  Ponom ariow, K onstantin  Ru 
saków, M icha ił Susłow, M icha ił

Pierwsze dni marca w przemyśle

Odrabianie zaległości
W AR SZAW A PAP. Poprawa ry tm u  p rodukc ji w  lu tym  w i­

doczna jest w  pracy zakładów przem ysłowych w  pierwszych 
dniach marca. Ten miesiąc zadecyduje o stopniu wykonania 
zadań I  kw a rta łu  przez c- ’ y przemysł.

OTO co o aktua lnych w y n i­
kach pracy zakładów i branż 
przem ysłowych piszą dziennika 
rze PAP:

Przem ysł cementowy zam­
kną ł bilans p rodukcy jny  lu te ­
go lepszym i w yn ikam i niż w 
pierwszym  miesiącu roku. W 
ciągu 28 dn i lutego w yprodu­
kowano ponad 1,1 m in  ton te­
go poszukiwanego przez budów 
nictw o m ate ria łu, podczas gdy 
w  styczniu produkcja cemento­
w n i w ynosi 817 tys. ton.

Rezultaty pracy w  przemyśle 
cementowym ulegają w p raw ­
dzie poprawie, ale na skutek 
braku  dostatecznych dostaw pa 
liw a , węgla i  m azutu — nadal 
nie produku je kilkanaście spo­
śród ok. 100 pieców, ja k im i 
dysponują cementownie. Jeśli 
sytuacja się nie zm ieni trudno 
będzie w  ska li całego roku u- 
zyskać zaplanowane 17 m in  ton 
cementu.

Od pierwszych d n i marca do­
bre w y n ik i pracy uzyskuje za­
łoga Zakładów Chem ii Gospo­
darczej „Pollena”  we W rocła­
w iu. Dzienny p lan  produkc ji 
proszków do pran ia  jest rea li­
zowany w  pełni. Decyduje o 
tym  dobre zaopatrzenie w  pod­
stawowe surowce.

Od 11 do 12 tys. par obuwia 
dziecięcego i młodzieżowego wy

(Dokończenie na str. 2)

Kosztowny salut
B O N N  P A P . G r z y w n ą  w  w y s o k o -  

i i  5 400 m a  t e k  •¿ a c h o d n io n ie n u e c - 
k ic h  (o k . 2 700 d o la r ó w )  s k a z a ł sąd 
w  B e r l in ie  Z a c h o d n im  7 2 - le tr i ie g o  
e m e ry ta ,  k t ó r y  la te m  u b . r o k u  p o ­
z d r o w i ł  z e b r a n y c h  n a  w ie c u  s k r a j ­
n ie  p r a w ic o w e g o  u g r u p o w a n ia  n ie ­
m ie c k ie j  U n i i  L u d o w e j  s a lu te m  
h i t le r o w s k im .

Zapraszamy Czytelników do udziału

Panie prezydencie -  
co pan dziś postanowił?

J A K  FUNKCJONUJE organizm w ie lk iego miasta? Czy 
jesteśmy zadowoleni z tego co nas otacza? Z pewnością 
każdy z nas jest w  stanie wskazać cały szereg mankamen­
tów, k tó re  może nie są aż tak istotne — ale denerwują. 
W iele z nich można by było za łatw ić n ie jako „od rę k i” . Nie 
są to bowiem spraw y wymagające nakładów in w estycy j­
nych, w ie lk ich  działań itp . W ym agają jedynie decyzji i je j 
natychmiastowego wprowadzenia w  życie.

Powstanie islamski 
W spólny Rynek
D E LH I PAP. Sekretarz gene­

ra ln y  Is lam skie j Izby Gospodar 
czej, C. Onaran oświadczył we 
w torek w  Karaczi, żg na n a j­
bliższym posiedzeniu Islam skie j 
K o m is ji do spraw Gospodar­
czych, K u ltu ra lnych  i Społecz­
nych, któ re  odbędzie się w  Ja- 
karcie 28 bm. omawiana bę­
dzie propozycja w  sprawie u- 
tworzenia Wspólnego R ynku 
islamskiego.

Jest jeszcze w Kabulu

Porwany samolot 
odleci do Teheranu?

PARYŻ PAP. Agencja AFP 
powołując się na oświadczenie 
rządu pakistańskiego pisze, że 
samolot pasażerski pakistań­
skich l in i i  lo tniczych, uprow a­
dzony 2 bm. do Kabulu , został 
porwany nie przez jednego — 
ja k  dotychczas sądzono — lecz 
przez trzech porywaczy.

Porywacze zażądali od władz 
afgańskich, by zw róc iły  się do 
rządu irańskiego o pozwolenie 
na lądowanie uprowadzonego 
samolotu w Teheranie.

Władze pakistańskie zw róciły 
się do rządu afgańskiego, aby 
un iem ożliw ił odlot samolotu do 
Teheranu.

119 osób zginęło

Ofiary karnawału 
w  Rio de Janeiro
R IO  D E  J A N E IR O  P A P . C o  n -a j-  

m r t ie j  119 o só b  p o n io s ło  ś m ie r ć  w  
cza s ie  te g o ro c z n e g o  k a r n a w a łu  w 
R io  d e  J a n e ir o  w  o k re s ie  o d  s o b o ­
t y  d o  w to r k u  w ie c z ó r .  D a n e  te  p o ­
d a ło  lo k a ln e  r a d io .  W  s z p ita la c h  
z n a la z ło  s ię  w  ty m  o k re s ie  U  148 
o só b . B y ły  to  o f ia r y  w y p a d k ó w  
d r o g o w y c h  i  in n y c h  o ra z  n a d u ż y ­
c ia  a lk o h o lu .  P o n a d to  99 o só b  z o ­
s ta ło  ra ń m y  eh  w  w y n ik u  u ż y c ia  
b r o n i  p a ln e j,  a 204 — b r o n i  b ia łe j .

L ic z b a  o f ia r  te g o ro c z n e g o  k a r n a ­
w a łu  w  R io  je s t  w y ż s z a  n iż  w  1980 
r o k u ,  k ie d y  t o  z g in ę ły  73 o s o b y , a  
10 350 osó b  b y ło  h o s p ita l iz o w a n y c h .

P O S T A N O W IL IŚ M Y  w ię c  z o rg a ­
n iz o w a ć  k o le jn a  „ K u r ie r o w ą ”  a k ­
c ję .  z a p r o s i l iś m y  d o  u d z ia łu  w  
n ie j  p r e z y d e n ta  m ia s ta  S zcze c in a  
Jaa ia  S to p y rę  o ra z  g ro n o  k o m p e ­
te n tn y c h  o só b . Z a p ra s z a m y  d o  u -  
d -z ia iu  w  n a s z y c h  w s p ó ln y c h  d z ia ­
ła n ia c h  ta k ż e  C z y te ln ik ó w  — m ie ­
s z k a ń c ó w  S z c z e c in a . N asza  a k c ja  
p o le g a ć  b ę d z ie  n a  ty m , iż  ra n o  w

k a ż d ą  p ie rw s z ą  ś ro d ę  m ie s ią c a  
p r e z y d e n t  m ia s ta  w ra z  z to w a r z y ­
s z ą c y m  m u  „s z ta b e m ”  d o k o n a  lu -

(Dokończenie na str. 8)

LU STR ACJA skrzyżowa­
nia W yzwolenia i  M al­
czewskiego. Już niebawem, 
zasłaniający to skrzyżowa­
nie p ło t z desek zastąpiony 
zostanie w  części ogrodze­
niem  z druciane j sia tk i.

(Fot.: Z. Jodkowski)

Przemyt brylantów, finansowe machinacje

Gigantyczna afera
Kim są tajemniczy mocodawcy Romana Urbaniaka?

KRAKÓW PAP. Wczoraj w Ko­
mendzie Wojewódzkiej M ilicji O- 
bywatelskiej w Krakowie odbyła 
się konferencja prasowa, poświę­
cona olbrzymiej aferze przemyt­
niczej I finansowej, związanej ze 
sprzedażą brylantów, starej biżu­
terii i syntetycznych kamieni szła 
chętnych.

Głównym podejrzanym w „bry­
lantowej aferze”  jesf Roman Ur­
baniak, rzemieślnik, a właściwie 
artysta-jubiler, złotnik i gemmolog 
— określony mianem jedynego w 
kraju fachowca od badania ka­
mieni szlachetnych. R. Urbanie*

(Dokończenie na str. 2)

w numerze ❖  Problemy budownictwa mieszkaniowego ^  0 produkcję narzędzi niciskrzących ♦  Manowce alkoholizmu ♦

fez. oôov?. Heg, U-
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Zmieni się sporo, tylko kiedy?

Trwają prace nad reformą 
ubezpieczeń komunikacyjnych

Gigantyczna afera

W ARSZAW A PAP. Pro-

I
jekt reformy systemu ubez­
pieczeń komunikacyjnych, 
który na jesieni ub. r. przed 
stawiono do konsultacji spo 
lecznej, nadal jest przed­
miotem prae.

PROJEKTO W ANE przepisy 
zaw iera ją w iele udogodnień, 
k tórych zresztą od dawna do­
m agali się posiadacze samocho­
dów. Przew iduje się przede

W  sprawie przedpłat 

na samochody

Nie tak 
pięknie...

WYPRACOWYWANY w wiel 
kim trudzie (i zapewne kon­
sultowany ze związkami za­
wodowymi) system przedpłat 
na samochody osobowe za­
owocował Uchwałą nr 49 Ra­
dy Ministrów. Nie jest to sy­
stem doskonały —-  co można 
by wybaczyć — nie jest to 
jednak także system sprawie­
dliwy. Po pierwsze uprzywile­
jowuje ludzi bogatych, zezwa­
lając na otwieranie przez po­
szczególnych członków rodzi­
ny większej liczby rachunków. 
Zważywszy zaś że stosuje się 
losowanie jako sposób przy­
działu — wnioski są jedno­
znaczne. Dziwna jest także 
zasada o cenie obowiązują­
cej w dniu odbioru wozu. 
I tak dalej, i temu podob­
nie...

Nie wdając się w szczegó­
łowe rozważania pragnę je­
dynie wyrazić prywatne zdzi­
wienie tak łatwą rezygnacją 
z zasady przydziałów. To 
fakt, iż system talonów skom­
promitowali „dobrzy wujko­
wie", ale co stało na prze­
szkodzie aby właśnie przy­
działy odbywały się pod au­
tentyczną społeczną kontrolą 
(chyba jest dziś możliwa?) w 
miejscu pracy, a więc tam 
gdzie człowieka dobrze zna­
ją i potrafią sprawiedliwie 
ocenić? Byłby to system zna­
cznie sprawiedliwszy niż pro­
ponowany w Uchwale nr 49 
„toto-lotek".

(g«t)

w szystkim  z likw idow an ie  sze­
regu dodatkowych ubezpieczeń 
wprowadzonych w  ostatnich la ­
tach, za któ re  trzeba płacić o- 
sobno. Osoba, k tó rą  zechce pro­
wadzić cudzy samochód nie mu 
sia łaby więc opłacać dodatko­
w e j składki, aby samochód by ł 
ubezpieczony. Ponadto obowiąz­
kowe ubezpieczenie od na­
stępstw nieszczęśliwych w ypad­
ków  ma obejmować wszystkich 
pasażerów, bez względu na sto 
pień ich pokrew ieństwa z k ie ­
rującym .

Przew iduje się, że m aksymal 
ne odszkodowanie (w ramach 
ubezpieczenia auto-casco) zo­
stanie zwiększone do 300 tys. 
złotych. Do sumy o te j wysoko­
ści m ają być uwzględnione rów  
n-ież ceny ekspresowe, jeże li po 
jazd został zakup iony w  tym  
systemie. Świadczenia w yp łaca­
ne z ubezpieczenia następstw 
nieszczęśliwych w ypadków  ma­
ją  być podwyższone o 50 proc. 
Zamierza się zrezygnować z po­
trącania z odszkodowań tzw. 
udziału własnego (w  ubezpie­
czeniu auto-casco), p rzy szko­
dach, k tóre  w  sposób oczywisty 
nie zostały zawinione przez 
właściciela pojazdu, np. k ra ­
dzieżach.

P O D C Z A S  k o n s u l t a c j i  n a d e s ła n o  
w ie le  s p rz e c z n y c h  o p in i i  na  te m a t 
d w u w a r ia n to w e g o  p r o je k tu  p ła c e ­
n ia  s k ła d e k  za u b e z p ie c z e n ia  k o ­
m u n ik a c y jn e .  W e d łu g  p ie rw s z e g o  
ro z w ią z a n ia  w ła ś c ic ie le  p o ja z d ó w  
—  ta k  ja k  d o tą d  — p ła c i l i b y  o b o ­
w ią z k o w o  za w s z y s tk ie  r o d z a je  u -  
b e a p ie c z e ń  k o m u n ik a c y jn y c h ,  tz n . 
za o d p o w ie d z ia ln o ś ć  c y w i ln ą  (O C ), 
n ie s z c z ę ś liw e  w y p a d k i  (N W ) , a u to -  
ca s c o  (A C ). z g o d n ie  z d r u g im  
w a r ia n te m  p o s ia d a c z e  s a m o c h o d ó w  
m ie l ib y  o b o w ią z e k  p ła c ić  s k ła d k ę  
t y l k o  z t y t u łu  u b e z p ie c z e n ia  O C  i  
N W . n a to m ia s t  u b e z p ie c z e n ia  A C  
b y ły b y  z a w ie ra n e  p rz e z  n ic h  d o ­
b r o w o ln ie  W p r o w a d z e n ie  d r u g ie g o  
r o z w ią z a n ia ,  ze w z g lę d u  n a  w z ro s t 
k o s z tó w  p o n o s z o n y c h  p rz e z  P Z U , 
w y m a g a ło b y  p o d w y ż s z e n ia  s k ła d e k .

Zdecydowana większość osób 
uczestniczących w  ankiecie na 
ten temat opowiedziała się za 
utrzym aniem  dotychczasowej za 
sady obowiązkowego opłacania 
za wszystkie rodzaje ubezpie­
czeń. Pozostali jednak stanowią 
dość liczną grupę (k ilkaset ty ­
sięcy osób), toteż PZU chciałby 
uwzględnić również ich opinie. 
Stąd prowadzone są prace nad 
rozwiązaniem  satysfakcjonują­
cym  wszystkich w łaścic ie li po­
jazdów.

Należy sadzić, że reform a w e j­
dzie w  życie w  najbliższych mie 
siącach.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ R a b k a - Z d r ó j ”  z  H o la n ­
d i i ,

m /s  „ K o p a ln ia  M ie c h o w ie e ” , 
z  F r a n c j i ,

m /s  „ G l iw ic e  I I ”  z F r a n c j i ,  
m /s  „ B y t o m ”  z G d a ń s k a , 
m /s  „ T a r n ó w ”  z F in la n d i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  
d o  F in la n d i i ,

m /s  „ W y s z k ó w ”  d o  F r a n c j i .

Odrabianie
zaległości

(Dokończenie ze s ir. 1)

twarza codziennie załoga Za­
k ładów  Przem ysłu Skórzanego 
„Chełm ek”  w  Będzinie. W  m ar 
cu — je ś li zakład otrzym a peł­
ną pulę zam ówionych m ate ria­
łó w  — załoga zamierza w yko- 
n&ć ok. 244 tys. par obuwia w  
12 wzorach, a także odrobić 
część (10 tys. par butów ) za­
ległości z pierwszych dwóch 
miesięcy br.

Z m yślą o ryn ku  k ra jow ym  
i eksporcie pracuje załoga Za­
kładów  Przem ysłu Odzieżowego 
„W a rm ia ”  w  Suwałkach. Od 
początku lutego szyje się tam 
już le tn ie  wdzianka z elano­
bawełny. Jeden z wydzia łów  
szyje natom iast płaszcze ocie­
plane na eksport. Do końca 
marca wyprodukowanych zo­
stanie 35 tys. szt. te j odzieży.

Z W Y C IĘ S T W O  p o ls k ic h  p i łk a r z y  
rę c z n y c h  w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  
g r u p y  „ B " .  k tó r e  z a k o ń c z y ły  s ię  
w  n ie d z ie lę  w  P a ry ż u ,  o d b i ło  s ię  
s z e r o k im  e c h e m  w e  f r a n c u s k ie j  
p ra s ie .  F r a n c u z i  n ie  szczęd zą  p o ­
c h w a ł r e p re z e n ta c j i  P o ls k i.  G a z e ty  
f r a n c u s k ie  — ,1’ H u m a n l te ”  „ L e  
F ig a r o ” . „ L e  M a t in ”  — w  s w y c h  
s p o r to w y c h  r u b r y k a c h  — p o d k r e ­
ś la ją ,  że d r u ż y n a  p o ls k a  b y ła  n a j ­
le p s z y m  z e s p o łe m  m is t r z o s tw  i  w y ­
g r a ła  t u r n i e j  z a s łu ż e n ie . F ra n c u s k a  
p ra s a  p is z e  o  „ p r z e p ię k n y m  m e ­
c z u ”  z  C z e c h o s ło w a c ją , o s k u te c z ­
n e j ,  s z y b k ie j  i  in te l ig e n tn e j  g rz e  
P o la k ó w .  „ L e  M a t in ”  s z c z e g ó ln ie  
p o d k r e ś la  b a rd z o  d o b rą  g rę  b r a m ­
k a r z a  A n d r z e ja  S z y m c z a k a , u w a ­
ż a ją c  p o ls k ie g o  z a w o d n ik a  za je d ­
n e g o  z n a j le p s z y c h  b r a m k a r z y  na  
ś w ie c ie .  „ L ’ H u m a n i té ”  w y r ó ż n ia  n a ­
to m ia s t  s k u te c z n o ś ć  s t r z e le c k ą  J e ­
rz e g o  K le m p e la ,  p r z y p is u ją c  m u  w  
g łó w n e j  m ie r z e  z w y c ię s tw o  p o l­
s k ie g o  z e s p o łu .

K O S Z Y K A R Z E
Śl ą s k a  w r o c ł a w
M IS T R Z A M I  P O L S K I

W  P R Z E M Y Ś L U  ro z e g r a n y  z o ­
s ta ł  z a le g ły  m e c z  o  m is t r z o s tw o  I

(Dokończenie ze str. 1)

kierował ostatnio Centralnym La­
boratorium Kamieni Szlachetnych 
we Wrocławiu; był jednocześnie 
biegłym sądowym, rzeczoznawcą 
Izby Rzemieślniczej i „Desy", bie­
głym Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego oraz rzeczoznawcą 
przedsiębiorstwa „Jubiler". Wyko­
rzystując pełnione funkcje oraz 
liczne powiązania, m. m. z wielo­
ma osobistościami z administra­
cji państwowej — Urbaniak, w 
którego sklepie znaleziono np. te­
leks umożliwiający międzynarodo­
we kontakty, prowadził nielegal­
ny skup i handel brylantami oraz 
innymi precjozami o wartości nie­
raz setek tysięcy złotych. W szka­
tułkach złożonych w bankach na 
terenie kraju ujawniono zdepono­
wane tam przez podejrzanego 
brylanty, które zakupił na mię­
dzynarodowej giełdzie w Ham­
burgu. Określa się, że ich war­
tość wynosi około 700 tysięcy do­
larów. R. Urbaniak zatrzymany 
został przez współdziałające z 
polskimi organa ścigania NRD 
w chwili, gdy usiłował przekro­
czyć granicę NRD i RFN przewo­
żąc w bagażniku samochodu dro­
gocenne złote zegarki, kamienie 
szlachetne, pamiątkowy medal z 
XVII wieku oraz zabytkowy ze­
gar — wartości ponad 100 tysięcy 
złotych.

Sprawę R. Urbaniaka prowadzi 
Komenda Wojewódzka Milicji O- 
bywałelskiej oraz Prokuratura Wo 
jewódzka w Krakowie. Jak stwier 
dzono podczas wstępnych prac

l i g i  w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n , w  
k tó r y m  S t a r t  L u b l in  p r z e g r a ł ze 
Ś lą s k ie m  W ro c ła w  88:99 (45:54). T y m  
z w y c ię s tw e m  Ś lą s k  z a p e w n i ł  ju ż  
s o b ie  t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i,  m a  b o ­
w ie m  k o r z y s tn ie js z y  b i la n s  w  bez­
p o ś re d n ic h  s p o tk a n ia c h  • z  d r u ż y n ą  
G ó r n ik a  W a łb r z y c h ,  a t y l k o  ta  
m o ż e  je s z c z e  z r ó w n a ć  s ię  z p u n k ­
ta m i z k o s z y k a r z a m i W ro c ła w ia .

P O R W A N IE
R E P R E Z E N T A C Y J N E G O  

P I Ł K A R Z A  H IS Z P A Ń S K IE G O

W  D A L S Z Y M  c ią g u  t r w a ją  p o ­
s z u k iw a n ia  je d n e g o  z  c z o ło w y c h  
g ra c z y  h is z p a ń s k ic h ,  E n r iq u e  
„ Q u iñ i ”  C a s tro , k t ó r y  u p ro w a d z o ­
n y  z o s ta ł p rz e z  n - ie z id e n ty f ik o  w  a- 
n y c h  o s o b n ik ó w  k ie d y  p o w ra c a ł  po  
t r e n in g u  d o  d o m u .

W p r a w d z ie  a n i  r o d z in a  a n i  te ż  
p o l ic ja  n ie  u ja w n i ła  ż a d n y c h  
s z c z e g ó łó w , je d n a k ż e  p rz y p u s z c z a  
s ię . że  u p ro w a d z e n ie  n ie  je s t  na  
t ł e  p o l i t y c z n y m  a w y łą c z n ie  c h o d z i 
o  ż ą d a n ia  f in a n s o w e . W y m ie n ia  s ię  
s u m ę  70 m i l io n ó w  p e s e t ó w  (800 ty s . 
d o la r ó w )  j a k ie j  r z e k o m o  d o m a g a ją  
s ię  p o r y w a c z e  w  z a m ia n  za u w o l­
n ie n ie  p i łk a rz a .

dochodzeniowych, rodzina podej­
rzanego zamieszkała w Krakowie 
pośredniczyła w jego międzyna­
rodowych transakcjach. Urbaniak 
miał dwa paszporty: prywatny —  
uprawniający do wielokrotnego 
przekraczania granicy oraz służbo 
wy — wystawiony przez przedsię­
biorstwo „Jubiler”. Podczas wstęp 
nej rewizji w jego mieszkaniu 
znaleziono m. in. około 2 kilogra­
mów złota w zlewkach, ponad 
400 tys. zł, ponad 180 brylantów 
i około 5 kilogramów kamieni 
syntetycznych. Wykorzystując swe 
rozliczne znajomości i powiązania 
R. Urbaniak — posiadacz 16 kont 
w bankach polskich — nabył w 
okresie ostatnich 6—7 lat około 
40 samochodów. Wykorzystywał 
przy tym procederze swoich — 
jak „na razie" tajemniczych mo­
codawców.

Podczas konferencji prasowej 
prokurator Z. Kubicki oświadczył, 
że trwa śledztwo w sprawie „bry­
lantowej afery" i że opinia pu­
bliczna będzie informowana o dał 
szym jego przebiegu.

K O M U N IK A T
Prokuratury

Wojewódzkiej
W Y D Z IA Ł  Śledczy P rokura­

tu ry  W ojewódzkiej w  Szczeci­
nie prosi osoby, któ re  w  czwar­
tek 26 lutego 1981 r. ok. godz. 
18— 19 w  Stargardzie Szczeciń­
skim , w  rejon ie ul. M ickiew icza 
i Osiedla 1000-lecia, b y ły  
św iadkam i in te rw e nc ji 2 fu n k ­
cjonariuszy M il ic ji O bywate l­
skie j w  stosunku do 4 męż­
czyzn — o telefoniczne bądź 
osobiste zgłoszenie się w  Pro­
ku ra tu rze  Rejonowej w S tar­
gardzie, ul. Czarnieckiego 32, te l. 
55-37, bądź w  Prokuraturze 
W ojewódzkiej w  Szczecinie, ul. 
Stoisława 6, te l. 461-71.

Z kroniki kryminalnej

Dzieciobójczyni
P O  t r a g e d i i  w a l im s k ie j  s p o łe c z e ń ­

s tw o  D o ln e g o  Ś lą s k a  w s trz ą ś n ię te  
z o s ta ło  k o le jn ą ,  t r a g ic z n ą  in fo r m a ­
c ją .

D o  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j  M O  
w  J e le n ie j  G ó rz e  z g ło s i ł  s ię  m ie s z ­
k a n ie c  te g o  m ia s ta ,  k t ó r y  s tw ie r ­
d z i ł ,  że je g o  ż o n a  p rz e d  tr z e m a  la ­
t y .  k ie d y  b y ła  je szcze  p a rn ią  u r o ­
d z i ła  c h ło p c z y k a ,  k tó r e g o  w  k i l k a  
g o d z in  p o  u ro d z e n iu  u d u s i ła .

O  ty m  fa k c ie  o b e c n y  m ą ż  (a le  
n ie  o jc ie c  u d u s z o n e g o  d z ie c k a )  d o ­
w ie d z ia ł  s ię  p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i 
p r z y p a d k o w o .  N a  s t r y c h u ,  g d z ie  za 
.m ie s z k i w a l i  m a łż o n k o w ie ,  w  t o r b ie  
ze s k a ju  z n a le z io n o  o w in ię te  w  pa ­
p ie r  p e r g a m in o w y  z w ło k i  z a m o rd o ­
w a n e g o  p rz e d  tr z e m a  la t y  n o w o ­
r o d k a .  J e g o  m a tk a  p r z y z n a ła  s ię 
d o  m o r d e rs tw a .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Francuzi chwalą polską „7”

Na marginesie wywiadu Andrzeja Jaroszewicza

„czerwonym księciem"
w ła s n ą  p o l i t y k ę  z a k u p ó w  1 s p rz e ­
d a ż y , a b r a k  b y ło  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  k o o r d y n u ją c e g o  tę  d z ia ła l ­
no ść . N ie  p o d o b a ło  s ię  t o  lu d z io m  
k t ó r z y  n a d  t y m  p r a c o w a l i ,  w id z ie ­
l i  w  ty m  m a sę  n ie p r a w id ło w o ś c i,  
a ta k ż e  b r a k  ro z s ą d k u  i  lo g ik i.  
P ra c e  t r w a ł y  d w a  la ta  i  w  w y n i ­
k u  b a d a ń , a ta k ż e  a n a l iz  M H Z  i  
G M  o ra z  l ic z n y c h  k o n fe r e n c j i  u -  
z g a d n ia ją c y e h  p o w o ła n o  M o to im -

—  C i p ie r w s i ,  j a k  p a n  w id z i  są 
w  błędczid, b o  ro z m a w ia m y  t u  i  
te ra z .  C i d r u d z y  n a to m ia s t  m a ją  
r a c ję .  W  r a m a c h  u r lo p u  w y je c h a ­
łe m  d o  s w e j k u z y n k i  d o  W ło c h . 
Z b l iż a ły  s ię  ś w ię ta  B o że g o  N a ro ­
d z e n ia , k tó r e  z  r e g u ły  s p ę d z a m  z 
r o d z in ą . W ró c iłe m  w ię c  na  W i­
g i l ię  d o  k r a ju .  O d e b ra n o  m i  pasz­
p o r t  n a  g r a n ic y .

EKSTR AW AG AN CJE A. Ja­
roszewicza, któ re  stara się on w  
powyższym wyw iadzie pom n ie j­
szyć, znane b y ły  dobrze w  sto­
łecznym św ia tku  oraz wśród 
tzw. ścigantów-ra jdowców. Z re­
sztą w ie lu  z nich tw orzy ło  — 
od czasu, do czasu... — rodzaj 
jego św ity  dw orskie j. Dziś Ja­
roszewicz m ów i: „To  b y li nie 
przyjaciele, a pochlebcy..."

D Z IE N N IK A R ZO W I „K u rie ra  
Polskiego”  udało się uzyskać 
w yw iad z synem b. prem iera 
PRL, znanym swego czasu ra j­
dowcem, a następnie dyrekto­
rem efemerycznego przedsię­
biorstwa M otoim pex, Andrzejem  
Jaroszewiczem. Zarówno obję­
tość tekstu (co na jm n ie j w ie r­
szy), ja k  też w  końcu — m im o 
wszystko — mała waga tego te­
m atu nie zachęcają do prze­
d ru ku  całości. W arto jednak za 
poznać się z n iek tó rym i w ypo­
w iedziam i charakteryzu jącym i 
mentalność Jaroszewicza ju n io ­
ra.

I  T A K  p o  o m ó w ie n iu  l a t  s z k o l­
n y c h  i  s tu d ió w ,  o ra z  p ie rw s z e j 
p r a c y  ( „ w  1968 r .  p o w o ła n o  m n ie  
od  w o js k a , p o  p o w ro c ie  o jc ie c  za ­
ł a t w i ł  m i p ra c ę  w  P L O  ja k o  a -  
s y s te n t  p o k ła d o w y ,  p o d  z m ie n io ­
n y m  c z y l i  p a n ie ń s k im  n a z w is k ie m  
m a tk i ,  p o p ły n ą łe m  w  d łu g i  b o  7- 
m ie s ię c z n y  r e js ” ), a n a s tę p n ie  w ie  
! o-l e t n ie j  d z ia ła ln o ś c i ( w  r ó ż n y m  
c h a r a k te rz e )  w  F S O . d o c h o d z im y  
d o  s p r a w  z w ia z a *n y c h  z r a jd a m i  i  
d z ia ła ln o ś c ią  M o to irh p e x u .  O to  s to ­
s o w n e  f r a g m e n t y :

„  —- Z  i l u  s a m o c h o d ó w  p a n  k o ­
r z y s ta !  w s w o je j  s p o r to w e j  k a r ie ­
rze ?

— N o , z k i lk u n a s t u ,  n ie  p a m ię ­
ta m  d o k ła d n ie . . .

—  W  ty m  i  z „ L a n c i i  S t ra to s ”  i  
„ F ia t a  A b a r th a ” ?

— T a k .  z n io h  ta k ż e .
—  W ie  p a n  o ty m , że lu d z ie  m ó ­

w i l i ,  iż  s p r o w a d z i ł  p a n  „ L a n c ię ”  
i  „ F ia t a  A b a r th a ”  p o  to ,  b y  je ź ­
d z ić  n a  z a g ra n ic z n e  r a jd y ?

—  T a k .  w ie m  o  t y m ,  c h o ć  n ie  
ja  te  s a m o c h o d y  s p r o w a d z iłe m .  J e ­
ś l i  je d n a k  k to ś  to  t a k  in t e r p r e t u ­
je ,  t o  r o z m i ja  s ię  z p ra w d ą . P r a w  
d a  b o w ie m  w y g lą d a  w  te n  sp o só b , 
że  n ie  t y l k o  m n ie  z a le ż a ło  n a  u -  
d z ia łe  w  d u ż y c h  z a g r a n ic z n y c h  
r a jd a c h  i  na  sz a n s a c h  z w y c ię s tw a .  
B y l i  ta k ż e  — i  b y ło  ic h  w c a le  n ie ­
m a ło  —  lu d z ie  n a  tz w .  s ta n o w is ­
k a c h ,  k t ó r z y  w rę c z  m n ie  d o  te g o  
n a m a w ia l i .  W ia d o m o  p rze c ie ż ,, że 
p o ls k i  p r z e m y s ł s a m o c h o d o w y  w  
ta m t y m  o k r e s ie  —  w  t y m  z re s z tą  
r ó w n ie ż  —  n ie  d a w a ł  w ię k s z y c h  
sza n s  na  z a ję c ie  c z o ło w y c h  lo k a t  
w  r a jd a c h  „ s p r in t e r s k i c h "  d o  m i ­
s t r z o s tw  E u ro p y .  N ie  b ę d ę  u k r y ­
w a ł .  że s ta r t o w a łe m  w  w ie lu  l i ­
c z ą c y c h  s ię  r a jd a c h ,  za  u d z ia ł  w  
k t ó r y c h  d o s ta w a łe m , z a le ż n ie  o d

z a ję te g o  m ie js c a , n a g r o d y .  N ie  za­
w s z e  p ie n ią d z e , b o  ta k ż e  n a g r o d y  
rz e c z o w e , n,p. o le je .  A le  n ie  m o ż ­
n a  z a p o m in a ć  —  c h o ć  z d a ję  so­
b ie  s p ra w ę  że w  o d n ie s ie n iu  do  
m o je j  o s o b y  o  t y m  s ię  c h ę tn ie  za ­
p o m in a  — że te n  w ła ś n ie  s p o r t  
w p r o w a d z i ł  m . in .  p o ls k i  p rz e m y s ł 
m o to r y z a c y jn y  n a  z a g ra n ic z n e  r y n ­
k i .

—  O p ró c z  s a m o c h o d ó w  i  s p o r tu  
in te r e s o w a ł  s ię  p a n  h a n d le m  z a ­
g ra n ic z n y m ?

—  M ó w i p a n  o  M o to im p e x ie ?
—  T a k ,  są p e w n i  lu d z ie ,  k tó r z y  

tw ie r d z ą ,  że to  p r z e d s ię b io rs tw o  
z o s ta ło  p o w o ła n e  s p e c ja ln ie  d la  p a ­
n a . z k r z y w d ą  d la  in n y c h  p rz e d ­
s ię b io r s tw  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  w  
t e j  b r a n ż y . . .

—  Z  k r z y w d ą ,  p o w ia d a  p& n ?  C zy  
p a n  w ie . i le  p r z e d s ię b io r s tw  z a j­
m o w a ło  s ię  d z ia ła ln o ś c ią  w  z a k r e ­
s ie  d e w iz o w e j s p rz e d a ż y  w  k r a j u  
w y r o b ó w  b r a n ż y  m o to r y z a c y jn e j?  
C o  n a jm n ie j  5 — „ P o lm o t ”  „ P e -  
w e x ” , „ B O C Z - P Z M ” , tz w .  D o m y  
H a n d ilo w e  i  „ B a l t o n a ” . K a ż d e  z 
ty c h  p r z e d s ię b io r s tw  p r o w a d z i ło

p e x .
—  Z  p a n e m  ja k o  n a c z e ln y m  d y ­

r e k to re m ?

— T a k  i  cóż  w  t y m  d z iw n e g o ?  
N ie  w z ię to  m n ie  p rz e c ie ż  w p r o s t  z 
u l ic y ,  a le  ż y łe m  ty m  p ro b le m e m . 
Z re s z tą  to  p ra w d a ,  ja  c h c ia łe m  
b y ć  s z e fe m  te g o  p rz e d s ię b io r s tw a ,  
a le  ju ż  po  r o k u  p rz e s ta łe m  c h c ie ć .

—- T a k ,  a d la c z e g o ?
—  T o  t r z e b a  b y ć  d y r e k to r e m ,  że ­

b y  t o  z r o z u m ie ć .. .

Z  ostatniego zdania dow iadu­
jem y się że bohater w yw iadu  
w  1976 roku  w stąp ił do p a rtii, 
a także co oznacza dla niego 
pojęcie socjalizm: „T o  ustró j, 
k tó ry  pow inien służyć ludziom , 
w szystkim  ludziom ” . Podkreśle­
nie. iż chodzi o w s z y s t k i c h  
ludzi, a nie o uprzyw ile jow a­
ne jednostki b rzm i w  kontek-—  S ą lu d z ie ,  k t ó r z y  tw ie r d z ą ,  

że n ie  m a  p a n a  w  k r a ju ,  że w y ­
je c h a ł  p a n , c z y  te ż  u c ie k ł ,  in n i  
tw ie r d z ą ,  że w ła d z e  o d e b r a ły  p a n u  
p a s z p o r t . . .

śeie tego w yw iadu  ( i te j osoby) 
bardzo znamiennie.

Opr. ms
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T F  d r e w n ia n e  ta c e  i  ł y ż k i ,  m a lo w a n e  w  b a rw n e  w z o r y  o ty p o w y c h  
p ó łn o c n o ro s y js k ic h  m o ty w a c h  In d o w y c h ,  p o c h o d z ą  z w y tw o r n i  w A r -  
c h a n g ie ls k u , ' k t ó r e j  w y r o b y  c ie szą  s ię  d u ż y m  p o p y te m  u tu ry s tó w .

(C A t  — T A S S )

Budowa trwała pięć lat

Io w y  Pałac Kultury
w  stolicy CSRS
PRAGA PAP. Mieszkańcy stolicy CSRS otrzym ali nowy Pa­

łac K u ltu ry , którego budowę zakończono w  grudniu ubiegłego 
roku. W dniach 7 i 8 marca br. w  Pałacu K u ltu ry  będzie obra­
dowała m iejska konferencja p~etyjna a w  dniu 6 kw ie tn ia  br. 
rozpoczną się obrady X V I Zjazdu Kom unistycznej P a rtii Cze­
chosłowacji.
W TYM  olbrzym im  pałacu czory estradowe i taneczne, 

mieszkańcy Pragi oraz przyjez- pro jekcje f ilm ó w  i spektakle, 
dn i będą m ogli a trakcy jn ie  spę Restauracja, kaw iarn ia , klub 
dzić czas, oglądając występy nocny i  bar w  Pałacu K u ltu ry  
estradowe, przedstawienia tea- mogą świadczyć usługi dla 1800 
tra lne , f ilm y , słuchając koncer- — 2000 osób. Wszystkie obiek­
tów  lub uczestnicząc w wieczór ty  gastronomiczne m ają łącz­
kach tanecznych. nie 4300 miejsc.

Pałac K u ltu ry  został' zbudo- Pałac K u ltu ry  ma sześć pię- 
wany przez czechosłowackich te r nad powierzchnią ziemi i 
budowlanych w ciągu 60 m ie- trzy  kondygnacje podziemne, 
sięcy. Gmach ma kszta łt nie- Zna jduje się w nim  2346 po- 
regularnego w ieloboku i zajm u mieszczeń, 36 w ind i garaż dla 
je obszar 4,5 hektara. Po- 840 samochodów osobowych i 
w ierzchnia wszystkich pomiesz- 48 autokarów.

Wojciech Młynarski
występował 

w Szwecji
S Z T O K H O L M  F A P . P o lo n ia  

s z w e d z k a  m ia ła  o k a z ję  p o s łu c h a ć  
k i lk u n a s tu  n a jb a rd z ie j  z n a n y c h  
p io s e n e k  W o jc ie c h a  M ły n a rs k ie g o , 
k t ó r y  w  ty c h  d n ia c h  w y s tę p o w a ł 
w  S z to k h o lm ie , M a lrn o e  i  E s k i l -  
s tu n ie  w s z ę d z ie  p r z y  k o m p le ta c h  
p u b lic z n o ś c i.

M ły n a rs k a  z o s ta ł z a p ro s z o n y  d o  
S z w e c ji  p rz e z  p o w s ta ła  o s ta tn io  w  
ty im  k r a ju  p o lo n i jn ą  a g e n c ję  ' a r t y ­
s ty c z n ą  . .P o la r t ” , k t ó r e j  z a ło ż y c ie ­
le  m a ją  a m b itn e  p la n y  z a p re z e n to ­
w a n ia  s z w e d z k ie j P o lo n i i  w s p ó ł­
cz e s n e j p o ls k ie j  p io s e n k i r o z r y w k o  
w e j,  k a b a r e to w e j  i l i t e r a c k ie j.  
A g e n c ja ,  w s p ó łp r a c u ją c a  ś c iś le  z 
P a g a rte m , z a p ro s i ła  ju ż  k o le jn y c h  
a r t y s t ó w  z P o ls k i m . in .  I r e n ę  S a n ­
to r ,  J a n a  P ie t r z a k a ,  M a r y lę  R o d o ­
w ic z  i  K r z y s z to fa  K r a w c z y k a .

M im o  b a r ie r y  ję z y k o w e j  w y s tę p y  
M ły n a r s k ie g o  w z b u d z i ły  d u że  z a in ­
te re s o w a n ie  s z w e d z k ic h  ś r o d k ó w  
m a s o w e g o  p rz e k a z u . W  w ie lu  d z ie ń  
n ik a c h ,  m .in .  ,,D a g e n s  N y h e te r ” , 
„ A f t o n b la d e t ”  i  „ A r b e t e t ”  u k a z a ły  
s ię  a r t y k u ły  na  te m a t  je g o  t w ó r ­
czo śc i o ra z  p o ls k ie j  p io s e n k i s tu ­
d e n c k ie j  i k a b a r e to w e j.  ..D a ge ns  
N y h e te r ”  n a z w a ł W o jc ie c h a  M ły ­
n a rs k ie g o  „ p o ls k im  G ilb e r te m  B e - 
c a u d ” .

czeń wraz z garażami wynosi 
164.082 m etry  kwadratowe. Na 
wzniesienie te j im ponującej by 
dow li zużyto ogromne ilości be­
tonu, konstrukc ji stalowych, 
szkła, w ykładzin  i  innych ma­
te ria łów  budowlanych.

Zna jduje się tam pięć w ie l­
k ich  sal, w  tym  jedna sala zjaz 

. dów z 3 tys. miejsc. Mogą się 
w  n ie j odbywać koncerty. Są 
tam  największe organy w  Cze­
chosłowacji, p rodukc ji k ra jo ­
wej.

Pozostałe sale Pałacu K u ltu ­
ry  są mniejsze. Oprócz sali 
konferencyjnej, kam eralne j i 
m ałe j jest również sala w ido­
w iskowa na 900—1000 miejsc, 
przeznaczona na kongresy, wie-

Strajk w Pakistanie
D E L H I  P A P . L e k a r z e ,  s tu d e n c i 

o ra z  p r a c o w n ic y  a p a r a tu  s p r a w ie ­
d l iw o ś c i  p r z e p r o w a d z il i  je d n o d n io ­
w y  s t r a jk  w  Is la m a b a d z ie , K a r a -  
c z i. L a h o re , R a w a lp in d i  i  in n y c h  
w ię k s z y c h  m ia s ta c h  P a k is ta n u .  D o ­
m a g a li  s ię  o n i p r z y w r ó c e n ia  w  ty m  
k r a j u  d e m o k r a c j i ,  z a p e w n ie n ia  
s w o b ó d  p o l i t y c z n y c h  o ra z  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h .

P a r la m e n t  p a k is ta ń s k i  o ra z  z g ro ­
m a d z e n ia  p r o w in c jo n a ln e  z o s ta ły  
ro z w ią z a n e  w  1977 r .  po  w o js k o ­
w y m  z a m a c h u  s ta rtu . W  p a ź d z ie r ­
n i k u  1979 r. p r e z y d e n t  P a k is ta n u  
g e n . z ia u l  H a q  o g ło s i ł  d e k r e t  za ­
k a z u ją c y  w s z e lk ie j d z ia ła ln o ś c i p o ­
l i t y c z n e j .

Król Husajn w Iraku
BEJRUT PAP. K ró l Jordanii, 

Husajn, udał się z o fic ja lną  w i­
zytą do Iraku . Podczas spotka­
nia z prezydentem tego kra ju , 
Saddamem Huseinem, zostanie 
om ówiony problem  rozwoju sy­
tuac ji w  regionie. K ró low i to- 
warzvszy prem ier Jordanii, Mu 
dar Badran, oraz dowódca na­
czelny a rm ii jordańskiej.

Ludność USA
LUDNOŚĆ USA wzrosła w 

ostatnich 10 latach o 11 proc, 
i  liczy obecnie 226,5 m in  oby­
w ate li T ak i jest w yn ik  soisu 
powszechnego, przeprowadzane­
go w tym  k ra ju  co 10 lat.

Afera korupcyjna 
wśród
policjantów

L O N D Y N  P A P . 16 b r y t y js k ic h  
p o l ic ja n t ó w  z o s ta ło  p o s ta w io n y c h  w  
s ta n  o s k a rż e n ia . Z a rz u c a  s ię  im  
k o r u p c ję .  O k a z a ło  s ię  b o w ie m , że 
w y k o r z y s tu ją c  o s t rą  k o n k u r e n c ję  
w ś ró d  w ła ś c ic ie l i  p r z y d ro ż n y c h  
s t a c j i  n a p r a w y  s a m o c h o d ó w  b r a l i  
ła p ó w k i  za in fo r m o w a n ie  ic h  o 
a w a r i i  lu b  u s z k o d z e n iu  s a m o c h o d u  
na  szosa ch , k tó r e  p a t r o lo w a l i .

P r z y p a d e k  te n  n ie  je s t  w y ją t ­
k ie m . O s ta tn io  w y b u c h ł  ta k ż e  
w ie l k i  s k a n d a l,  k ie d y  w y s z łb  na  
ja w ,  że n ie k tó r z y  w s p ó łp r a c o w n ic y  
S c o t la n d  Y a rd u  z a jm u ją c y  sdę 
z w a lc z a n ie m  m a c h in a c j i  f in a n s o ­
w y c h  fa k ty c z n ie  z n a jd o w a l i  s ię  na  
u t r z y m a n iu  p rz e s tę p c z y c h  s y n d y ­
k a tó w .

Interes jest interesem

Wybuch wulkanu -  
źródłem dochodów

G Ó R A  S t. H e le n s  sw e g o  cza su  a k t y w n y  i  g ro z i n o w ą  e r u p c ją .  N a -  
n a le ż ą c a  d o  n a jp ię k n ie js z y c h  w  le ż a ło b y  p rz y p u s z c z a ć , iż  o p is a n a  
ła ń c u c h u  R o c k y  M o u n ta in s  ( G ó r y  k a ta s t r o fa  p rz y n ie s ie  o p ła k a n e  
S k a lis te  — U S A )  m ia ła  i  m a  n a d a l s k u t k i  d la  s ta n u  W a s z y n g to n , na 
po d  w z g lę d e m  t u iy s t y c z n y m  p r a -  k tó re g o  te re n ie  le ż y  S t. H e le n s . 
w ie  t a k ie  s a m o  z n a c z e n ie  ja k  j a -  N ic  p o d o b n e g o . Jeszcze  ra z  o k a z a -  
p o ń s k a  F u d ż i- ja m a  D z ie w ię ć  m ie -  ł o  s ię , że p o m y s ło w i A m e r y k a n ie  
s ię c y  te m u  w ie r z c h o łe k  g ó r y  z n ik -  p o t r a f ią  z b ić  k a p i t a ł  n a w e t  n a  k a -  
n ą ł  j a k  z m ie c io n y . N a  je g o  m ie js c u  t a s t r o f ie .  O tó ż  z a m ia s t o c z e k iw a n e -  
z ie je  o lb r z y m i k i a t e r  l ic z ą c y  1,5 g o  w  ty m  r e jo n ie  b e z ro b o c ia  I  o d -  
k m  ś r e d n ic y  i  300 m  g łę b o k o ś c i.  p ły w u  lu d n o ś c i,  b ły s k a w ic z n ie  ro z -

M o w a  t u  o c z y w iś c ie  o w u lk a n ie  w in ą ł  s ię  p rz e m y s ł tu r y s t y c z n y .  
S t. H e le n s , k tó re g o  w y b u c h  w  m a ju  D z ie s ią t k i  ty s ię c y  lu d z i  ż ą d n y c h  
u b . r .  ( n a jw ię k s z y  w  h is t o r i i  A m e -  m o c n y c h  w ra ż e ń , p r z y b y w a ją c y c h  
r y k i )  s p o w o d o w a ł,  iż  4 0 0 -m e tro w y  t u  ze w s z y s tk ic h  częśc i ś w ia ta , 
s z c z y t m a ją c e j  2950 m  w y s o k o ś c i p r z y g lą d a  s ię  z b e z p ie c z n e j o d le -  
g ó ry ,-  w  c ią g u  k i l k u  s e k u n d  ja k  g ło ś c i c z y n n e m u  w u lk a n o w i Z a tę  
g d y b y  r o z p ły n ą ł  s ię  w  p o w ie t r z u ,  p rz y je m n o ś ć  p o b ie ra n e  są w c a le  
Je g o  m asa zo s ta ła  w ra z  ze 140 m i-  n ie m a łe  o p ła ty .  D o  te g o  n a le ż y  d o -  
l ia r d a m i  ( ! )  m e tr ó w  s z e ś c ie n n y c h  U c z y ć  2 d o la r y  za m a le ń k i  w o r e -  
m a te r ia łu  s k a ln e g o  i  r o z to p io n e j  c ze k  z p o p io łe m  w u lk a n ic z n y m ,  bez 
la w y  w y rz u c o n a  na  w y s o k o ś ć  20 k tó re g o  ż a d e n  s z a n u ją c y  s ię  t u r y -  
k m  W u lk a n ic z n e  p o p io ły  p o k r y ły  s ta  n ie  op u szcza  te g o  m ie js c a . (Ig) 
o b s z a r 250 k m  k w  Z g in ę ły  w ó w c z a s  
34 o s o b y  a 28 u z n a n o  za z a g in io n e .

O d  te g o  cza su  w u lk a n  je s t  s ta le

Akcja trwała 14 godzin

Największy w historii RFN 
napad na b a n k

BONN PAP. W nocy z każdy m ia ł specjalny k lucz do 
poniedziałku na w torek w  kas pancernych pod strażą jed- 
Heidelbergu zorganizowano nego gangstera udało się we 
najw iększy w  h is to rii RFN w torek około godziny 3.30 nad 
napad na bank. Łupem dwu ranem u licam i uśpionego, zmę- 
gangsterów padło 3 m in ma czonego karnawałową zabawą 
rek. miasta do banku. Tam zostali

zmuszeni do wyłączenia sygna 
Zorganizowana przez nich łów  alarm owych oraz opróżnie- 

akcja trw a ła  14 godzin, dopro- nia kas. Tą akcją k ie row ał ty ł 
wadziła do sterroryzowania 28 ko jeden gangster, podczas gdy 
osób, w  tym  14 dzieci i  mogła- drugi „czuw ał”  nad ludźm ; 
by posłużyć za kanwę do f i l-  zgromadzonymi w  domu dyrek- 
mu krym inalnego. tora Schreitera. Po zakończe-

Korzystając z zamieszania niu akc ji czterech pracowni- 
związanego ze zorganizowanym ków banku przywieziono do 
w  mieście karnawałem , rabusie domu dyrektora , zaś obaj ter- 
w  poniedziałek o godz. 16.30 roryści zbiegli, 
w d a rli się do mieszkania dy- Policja otrzym ała meldunek 
rektora banku Schreitera, gdzie o kradzieży we w torek o godz. 
zastali jego dwoje dorastają- 5.40 rano. Do godzin wieczor- 
cych dzieci. Tam  czekali na nych nie udało się wpaść na 
przybycie rodziców. Sterroryzo- żaden ślad .rabusiów. Panuje 
w a li ich, po czym wsadzili dy- przekonanie, że napadu doko- 
rektoira Schreitera do samocho- nali zawodowcy, 
du i kolejno zawieźli go do do- W związku z poniedziałko- 
mów czterech urzędników ban- w ym  napadem na bank w Hei- 
kowych, zabierając ze sobą tych dełbergu przypom ina się, że do- 
urzędników, ich rodziny i  gości, tychczas za najw iększy napad 
W sumie 28 osób zgromadzono pa bank w  h is to r ii RFN uwa- 
w  domu dyrektora Schreitera. żano akcję zorganizowaną w  u- 
Następnie czterech pracowni- biegłym  roku w  Osnabrueck, 
ków  bankowych, z których gdzie skradziono 1 m in  marek.

AMTA nie zrezygnowała

Specjalność - wycieczki do Poiski
W  a tm o s fe rz e je d n e j s t r o n y  którego kulminacyjnym punktemW AMERYKAŃSKIM biurze po-

. . .  j t  a * • u a u r ^ c i  udroży AMTA, mieszczącym się w s ly C 2 n e g o  z d r u g ie j  ^  ...............
śródmieściu Nowego Jorku, u pro n ie p o k o ju ,  w  p o ło w ie  s ty c z n ia  Warto zciznaczyc, ze wszystkie 
gu tegorocznego sezohu tury- eur°Peiskie programy wycieczko-
stycznego wyczuć można pewną ś w ie c Łe r e k la m a  nie m a  ta k ie g o  we AMTA oparte są na współpra-
nerwowość. Wprawdzie AMTA wy z n a c z e n ia  ja k  w  A m e ry c e , w y d r u -  cy z Polskimi Liniami Lotniczymi
syta turystów w różne strony świa { g j “ » E, Ku?°I J-°T- kló' e, “  partycypuje| w kosz
ta, między innymi do Afryki, na a g e n c j i  tu ry s t y c z n y c h  łw c a łe j A m e  tach wspólnej reklamy. Mimo
Daleki Wschód oraz na Hawaje, rÿ c e  fo ld e r y  in fo r m u ją c e  o p r o g r a -  dysponuje się dość konkurencyj- 
ale jej specjalność to wycieczki mach w y c ie c z e k  i  ic h  ce n a ch . nym spr2ętem, LOT jest wysoko
do Polski oraz do krajów z Pol- AMTA, legitymująca się wielo- oceniany przez amerykańskie 
ską sąsiadujących. letnim doświadczeniem w organi- biura podróży jako prżedsiębior-

zowaniu wyjazdów turystycznych stwo rzutkie, elastyczne, rozumie- 
P o t o k a ^ f  t u “ î f k r ahjo m m k ? K  <ło krajów Europy wschodniej, jqce specyficzne wymagania ryn- 
z n a n y m  i  p o p u la r n y m , z ^ d r u g ie j  wysyła corocznie do Polski kil- ku. Obok codziennych połączeń 
je d n a k  s t r o n y  a tm o s fe ra  n je p e w -  |<anaście tysięcy amerykańskich z Nowym Jorkiem w sezonie tu- 
i £ &  nSSSÏÏS* w iSM iï5ctom yji  turystów. Obok typowych wycie- rystycznym LOT odbywa również 
naszeg o  k r a ju  p rz e z  a m e ry k a ń s k ie  czek, AMTA oferuje szereg atrak- regularne loty czarterowe do Chi- 
g a z e ty  i te le w iz ję ,  b y n a jm n ie j  n ie  cv;nvch proąramów kembinowa- cago czy Detroit. Jeżeli wszystko 

nych, tqczqcych wizyt? w Polsce dobrze pójdzie -  mówi pani We- 
w  ty m  w z g lę d z ie  p e w n a  p o p ra w a , z kilkudniowym pobytem w Zwiąż gieł — być może za rok, dwa 
O s ta tn io  -  m ó w i pa n  A le x  ^we- ku Radzieckim, Danii i Szwecji wspólnie z LOT-em wozić będzie- 
frz y m ^ jC T n y  w fe le  t e le fo n ó w  o d  lu -  lub Czechosłowacji, w Austrii i na my do Warszawy również tury. 
d z i, k t ó r z y  c h ę tn ie  p o je c h a l ib y  d o  Węgrzech. W ub. roku sporą po- stów bezpośrednio z Kalifornii. 
P o ls k i,  a le  ćhe a  w o ie r w  u p e w n ić  ____ - l. — K n T l mi o r r  RH A  KIĆ)P u lo rn o é c tq  cieszy, si? kombino- 
o b s łu g ę . ‘ wany program Polska Włochy,

Kazimierz BfLANÓW 
(Interpress)

NA ZDJĘCIU: St. Helens 
przed wybuchem. L in ią  przery­
waną zaznaczono obecną wy­
sokość wulkanu.

29 lipca -
ślub księcia Karola
LO ND YN PAP. W Pałacu 

Buckingham  poinform owano o- 
fic ja ln ie , że ceremonia ślubu 
następcy tronu  bryty jskiego 
księcia Karo la i  lady Diany 
Spencer odbędzie się 29 lipca 
w  londyńskie j katedrze św. Pa­
w ła. Wiadomość ta dementuje 
ostatecznie pogłoski, że. m ie j­
scem uroczystości będzie opac­
tw o Westminster, jak to suge­
row ał książę K a ro l podczas o- 
głaszania swoich zaręczyn 24 
lutego.

Stosunki
Watykan -  ChRL
W A T Y K A Ń S K I  s e k re ta rz  s ta n u  

k a r d y n a ł  A g u s t in o  C asa .ro li, k t ó r y  
to w a r z y s z y ł  p a tp ie żo w i p rz e z  z n a cz ­
n ą  część je g o  a z ja ty c k ie j  p o d ró ż y , 
n ie  w r ó c i ł  d o  R z y m u  ra z e m  z J a ­
n e m  P a w łe m  I I ,  le c z  z je g o  po du ­
cz e n ia  u d a ł s ię  d o  H o n g k o n g u , 
g d z ie  p rz e b y w a  na  k u r a c j i  7 3 - łe t-  
n i  b is k u p ,  D o m in iq u e  T a n g , m ia ­
n o w a n y  w  1951- r .  a d m in is t r a to re m  
a p o s to ls k im  K a n to n u .  U rz ę d u  te g o  
b is k u ip  T a n g  n ig d y  n ie  o b ją ł  — 
p rz e s z k o d tz iły  w  ty m  w ła d z e  C h R L , 
k tó r e  w y to c z y ły  m u  p ro ce s . W ła ­
d ze  C h R L  z w o ln i ły  g o  z w ię z ie ­
n ia  w  c z e rw c u  u b . r . ,  p o  22 la ­
ta c h  s p ę d z o n y c h  w  o d o s o b n ie n iu .

K a ird . C asa r o l l  o ś w ia d c z y ł w  
H o n g k o n g u , że W a ty k a n  p r a g n ą ł 
b y  p r z y w r ó c ić  n o rm a iln e  s to s u n k i z 
K o ś c io łe m  k a t o l ic k im  w  C h in a c h , 
n ie  n a ru s z a ją c  c h iń s k ie j  za sa d y  
a u to n o m i i .  K a r d y n a ł  d o d a ł,  że w  
w y p a d k u ,  g d y b y  P e k in  d o m a g a ł 
s ię  z e rw a n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  W a 
ty k a n e m  a T a jw a n e m , p r o b le m  n a ­
le ż a ło b y  z b a d a ć  w e  w s z y s tk ic h  je ­
g o  a s p e k ta c h  d y p lo m a ty c z n y c h .

B is k u p  T a n g  ze s w e j s t r o n y  p o d ­
k r e ś l i ł ,  że K o ś c ió ł k a t o l ic k i  w  C h i­
n a c h  b ę d z ie  p rz e s trz e g a ć  tr z e c h  za­
sad : a u to n o m i i  a d m in is t r a c y jn e j ,  
a u to n o m i i  is tn ie n ia  i  a u to n o m i i  
t r w a n ia .  P o d k r e ś l i ł ,  że W a ty k a n  
w z ią ł  p o d  u w a g ę  t e  z a sa d y .

Tez aktor...
J A K  p o d a ją  a g e n c je  p o w o łu ją c  

s ię  na  k o ła  d o b rz e  p o in fo r m o w a ­
n e , p r e z y d e n t  R e a g a n  m a  z a m ia r  
m ia n o w a ć  a k to r a  f i lm o w e g o  i  te ­
a t ra ln e g o  J o h n a  G a v in a  a m b a s a d o ­
re m  U S A  w  M e k s y k u .  G a v in ,  k t ó r y  
je s t  b l is k im  p r z y ja c ie le m  R e a g a n a , 
w  la ta c h  1961—65 b y ł  je d n y m  z d o ­
ra d c ó w  O r g a n iz a c ji  P a ń s tw  A m e ­
r y k a ń s k ic h .  O b e c n ie  U c z y  48 la 1- 
i  u w a ż a n y  je s t  za z n a w c ę  s p ra w  
la ty n o a m  e r  y k  a ń s k  i  ah.
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P rob lem y b ad o w alcäw q  m ieszkan io w ego

lak pogodzić interesy?
M IN Ą Ł  drugi miesiąc 1981 roku. Do dziś nie ma skonkre­

tyzowanych planów budownictw a mieszkaniowego. Je^t to a- 
norm alna sytuacja. Zw ykle  w poprzednich latach p lany takie 
by ły  znane już w  o: ta 'n im  miesiącu roku poprzedniego. By­
ły  to jednak decyzje nącagane. P lany „upychano kolanem” , 
ja k  mówiono w  przedsiębiorstwach wykonawczych. Nie liczo­
no się z możliwościam i przerobowym i, z potencjałem i ma­
teria łam i. M ówiono: ty le  a ty le  musicie zbudować. N ik t nie 
oponował. Padały deklaracje i f ikcy jn e  zobowiązania. A  tym ­
czasem ko le jk i do mieszkań rosły. Przesuwano przydziały 
na la ta następne.

D Z lS  odwróciła się sytuacja, ca zaledwie 3800 mieszkań. A 
Budowlani m ówią: w ybudu je- ja k  wyglądał plan 1980? Zap i- 
m v ty le  mieszkań, na ile po- sano w planie, że trzeba wybu- 
*w o li nasz potencjał i to pod dować 330 tys m kw ądra to- 
w arunkiem , że otrzym am y ry t-  wych powierzchni m ieszkalnej, 
miczne dostawy m ateria łów  bu- Potem w  połowie roku skory- 
dowlanych. Następuje więc ¡¡ow“ '°  te założenia, obniżając 
sprzeczność interesów? Jak po- do 275 tys. m kw . A  efeist 
godzić potrzeby społeczne z in - końcowy -  zrealizowano t y l jo  
teresem dobrze pojmowanym  dwie trzecie tych pierwotnych 
przez przedsiębiorstwa w yko - w ie lk ich  planów, 
nawcze? Nie ma się co lu d z i«  T ak więc na początku 1981 
Nie ma szans na przeskoczenie roku w iem y juz ze me w yw ią- 
zbyt w ysokie j poprzeczki. Czas zano się z zobowiązań w  st 
najwyższy urealnić wszystkie sunku do 2 tys. rodzin, k tóre
możliwości. N iechaj budow lani t a  M leu’
starają sie ja k  najw ięcej budo- ta tn ich latach. Takie są zalet, 
wać, ale niech nie zgadzają się <°ści wyn ika jące z  ̂ fałszywego 
na fikf*vinp n lanv Takie obie- planowania. A  przecież jeszcze 
S n k  k  óre nte są do rzym a- do tego należy dodać k ilka  ty - 
ne? nie wychodzą \ ik o m u  na f i c j r  osób, które m ały nadzie- 
dohre j t  na otrzym anie własnego mie

Oto p rzyk łady z m inionych szkania ^uż na obecnej
la t. T y lko  w  pięciolatce 71—75 dekady. .
wykonano plan budownictwa W iemy, ze d z iś iw  opim sp - 
mieszkaniowego z drobną nad- łeczenstwa brać budowlana n e 
wyżką. A le wówczas była to odzyskała jeszcze Pełn£g°  zai?" 
w ielkość skromna, bo sięgają- ia.n ‘a- Chcę tu  jednak bronić 

wielotysięczną załogę szczeciń­
skich budowlanych. To prawda, 
że w iele od nich zależy, ze 
można było nieco popraw ić ten 
ostateczny wskaźnik przez lep­
szą dyscyplinę i poprawę orga­
nizacji pracy. A  z drug ie j stro­
ny ten pewien niedow ład w yn i­
ka ł przede wszystkim  z nieza­
w in ionych postojów w  fa b ry ­
kach domów i na placach bu­
dowy. Organizacja „łam ała się” , 
kiedy nie było stali, cementu, 
fa rb  i sto la rk i budowlanej.

— Chcemy pracować, chce­
m y zarobić — tak m ów ili mi 
budowlani z w ie lu  przedsię­
biorstw, kiedy pytałem  ich o 
plany tego roku. A le dodawali 
zaraz, że oni są przede wszy­
stk im  od roboty. Dyrekcje i 
służby muszą więc zapewnić 
właściwe w a runk i pracy. Nie 
może dochodzić do w ie lodnio­
wych przestojów z braku mate­
ria łu , transportu itp  Nie można 
nie zgodzić się z tak im  rozumo­
waniem. I  jeszcze jedno, co 
usłyszałem w tych rozmowach. 
A mianowicie o potrzebie budo­
wania takich  planów, z których 
dane przedsiębiorstwo będzie 
mogło się wywiązać. Nie chodzi 
tu oczywiście o zaniżanie, ale 
o realne przeliczanie m ożliwo­
ści. Słowo budowlanych musi 
stać się wiarygodne.

I  tu muszą nastąpić w yraź­
ne sprzeczności in teresów. Spo 
łeczny — k tó ry  doceniają bu­
dowlani, ale nie chcą i nie mo

tworzyć nowych f ik c ji.  Oto 
w  skali województwa zakłada 
się konieczność wybudowania 
w  tym  roku jako m inim um  
330 tys. m  kwadratow ych po­
w ierzchni m ieszkalnej. Tymcza­
sem Szczecińskie Zjednoczenie 
Budownictwa po w n ik liw ych  n- 
nalizach w idz i możliwość przy­
jęcia zadań rocznych um ożliw ia 
jących zbudowanie około 240— 
260 tys. m kwadratow ych pow. 
mieszkań. Uważają, że jest to 
realne i tak  przy ogromnym 
w ys iłku  organizacyjnym  i po 
przejęciu na zasadzie podpo­
rządkowania działalności in ­
nych przedsiębiorstw i zakła­
dów pracy świadczących usłu­
gi dla budownictwa. Jest jesz­
cze jeden warunek wykorzysta­
nia tego potencjału. Otóż dla 
pełnej rea lizac ji zadań w  tym  
rozmiarze niezbędne są dosta­
w y  wszystkich m ateria łów  bu­
dowlanych, ale nie na dotych­
czasowych zasadach. Chodzi tu  
przede w szystkim  o ry tm ikę  
dostaw cementu i stali. Nie pod 
koniec kw arta łu , nie pod koniec

roku, ale tak ja k  zakłada to 
g ra fik  pracy fabryk domów, o- 
siedli itp.

Jednocześnie należy podkre­
ślić, że propozycje pianistów, 
choć zbudowane na przesłan­
kach potrzeb społecznych, me 
są realne. Same chęci nie w y­
starczą. W ydaje się, że czas naj 
wyższy uporządkować rynek 
budowlany przez tworzenie re­
alnych planów w  stosunku do 
możliwości wykonawczych
przedsiębiorstw. Będzie to rok 
trudnego egzaminu zgodności 
planu z możliwościami. Prze­
stańmy więc tworzyć iluzje lu ­
dziom czekającym w  kolejkach 
po mieszkanie. Ze wstępnych 
przym iarek w yn ika  jednoznacz­
nie, że można liczyć na około 
4,5—5 tys. mieszkań. Rok 1981 
będzie rokiem  trudnym , ale 
m ie jm y nadzieję, że przełomo­
wym  w zakresie porządkowa­
nia spraw organizacyjnych w 
przedsiębiorstwach i dostosowy 
wania ich zarówno do potrzeb 
społecznych, jak i rzeczywistych 
możliwości przerobowych. (AZ)

TO JEST PR ZYN AJM NIEJ Z IM A !

(CAF—S. Momot)

Znikający podpis
J A P O Ń C Z Y C Y  w y p u ś c i l i  na  r y ­

n e k  n o w e  p ió ro ,  k tó re g o  a t ra m e n t  
z a n ik a  p o  48 g o d z in a c h  lu b  m o ż n a  
g o  z m y ć  z w y k łą  w o d ą  w  d o w o l­
n y m  czas ie  w c z e ś n ie j. P ió ro  p rz e ­
z n a c z o n e  je s t d o  r o b ie n ia  n o ta te k  
n a  m a rg in e s a c h  k s ią ż e k , w  p r o je k ­
ta c h ,  na  m a p a c h  i t p .  M o ż n a  go, 
n ie s te t y  u ż y ć  r ó w n ie ż  d o  p o d p is a ­
n ia  c z e k u  i  to  n ie k o n ie c z n ie  
w ła s n y m  n a z w is k ie m ...

BUDOWNICTWO nasze nie 
„kocha" gipsu — jest on cią­
gle minimalnie wykorzystywa 
ńy przy wznoszeniu domów. 
Króluje bowiem beton i wiel­
ka płyta. Mamy w kraju spo­
re zasoby gipsu —- wymaga­
ją one jednak odpowiednie­
go zagospodarowania. Kom­
binat Gipsowo-Kredowy w 
Gackach (woj kieleckie) to 
producent tworzyw gipsowych 
— spoiw i prefabrykatów.

NA ZDJĘCIU: zakład w 
Gackach — formowanie gip­
sowych płyt dekoracyjnych, 
stosowanych do wystroju 
wnę'rz.

(CAF—W. Stan)

P R Z E Z  P R Y Z M A T  K S IĄ Ż K I

Z  N IE M A Ł Y M ,  b o  ro c z n y m  o p ó ź ­
n ie n ie m , u k a z a ł s ię  2 n u m e r  
k w a r ta ln ik a  .B ib l io te k a r z  z a c h o d ­
n io p o m o r s k i” , k tó re g o  w y d a w c ą  
je s t  W o je w ó d z k a  i M ie js k a  B ib l io ­
te k a  P u b l ic z n a .  W  n u m e rz e  z n a j-  
a u je m y  o m ó w ie n ia  25 -le c ia  d z ia ła l ­
n o śc i B ib l i o t e k i  G łó w n e j A k a d e m ii 
R o ln ic z e j (T a d e u s z  C ie ś la k ) ,  o rg a ­
n iz a c j i  b :b l io te k  p u b l ic z n y c h  na 
P o m o rz u  S z c z e c iń s k im  w  la ta c h  
1945—1949 ( K a z im ie r z  K o z ło w s k i) ,  
z b io ró w  B ib l io te k i  D z ie d z ic tw a  K u l  
t u r y  P r u s k ie j  w  B e r l in ie  Z a c h o d ­
n im  (W e ro n ik a  N ie a n a n o w s k a ),  B i ­
b l io te k i  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r s k ie j  
(T e re s a  B r a n d v s ) .  d z ia łu  re g io n a ln e  
go  W iM R P  (J a n  B o c z k o w s k i)  1 
o d d z ia ło w e j b ib l io te k i  p u b l ic z n e j w  
S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im  ( Ire n a  
P a rs z u to ) .

J a k  .w id a ć  — te m a ty  sa in te r e s u ­
ją c e . c h o ć  n ie  k a ż d y  z n ic h  o p r a ­
c o w a n y  z o s ta ł be? z a rz u tu . N a 
n r z v k ła d  w  te k ś c ie  m ó w ią c y m  o 
p o l i t y c e  k u l t u r a ln e ’  P Z M  b r a k  
w s z e lk :c h  d a n y c h  ( l ic z b y  k s ią ż e k , 
s ta tk ó w .  c z y te ln ik ó w  ro z e z n a n ia  
p o tr z e b  -§ ro d o w !s ka ). te k s t  s p ro w a ­
d za  s ie  d o  d e k la r a t y w n y c h  
s tw ie rd z e ń .

Z  P R E M IĄ  — D O  „ D E S Y ”

S T A R  A N T A  o p r z y b liż e n ie  s z tu k i 
p r o fe s jo n a ln e j  ś r o d o w is k u  r o b o tn i ­
cz e m u  p r z e b ie g a ły  w y b o is ta  d ro g a . 
A le  le ż e li z.w ażvć. że u d a ło  s ie  
p rz e ła m a ć  b=>-;ere m ie d z y  tw ó r c a ­
m i a n a isze rsz i.-m  k ^ e e ie m  o d b io r ­
c ó w  — w s z e lk ie  ' t a ja n ia  o k a z e łv  
s ię  w a r te  z a c h o d u  P.o o to  s a lo n  
w s p ó łc z e s n e j ..D e s y ”  ie s t m ie js c e m  
" o r a z  c z ę ś c ie j o d w ie d z a n y m  p rze z  
ta k  z w a n y c h  lu d z i  z u l ic y  (n ie  
z w ią z a n y c h  z  k r ę g a m i a r ty s t y c z ­
n y m i) .  k t ó r z y  n a b y w a ją  o b ra z y  do

u p ię k s z e n ia  s w o ic h  m ie s z k a ń .
W s p ó łp ra c a  p la s ty k ó w  z d u ż y m i 
z a k ła d a m i p r a c y  p r z y n io s ła  e fe k t.  
Z a c z ą ł p o w s ta w a ć  r y n e k  n a b y w ­
c ó w .

N a w ia s e m  d o d a jm y ,  że s a lo n  n e 
je s t  z a o p a trz o n y  z b y t  b o g a to . 
W ię k s z o ś ć  e k s p o z y c j i  z a jm u je
s z k ło  a r ty s t y c z n e  — d ro g ie , n ie ­
fu n k c jo n a ln e  i  n ie s z c z e g ó ln ie  
p ię k n e .

„ N A S Z ”  R E Ż Y S E R  W  T V

W  M IN IO N Y  p o n ie d z ia łe k  — 23 
lu te g o  — o g lą d a liś m y  w  T e a trz e  
T e le w iz j i  in s c e n iz a c je  d r a m a tu  E.

K T O  Z  K I M  W  „ D O M U ”

N A  z a k o ń c z e n ie  p ie rw s z e j częśc i 
n a jn o w s z e g o  p o ls k ie g o  s e r ia lu  
„ D o m ”  z e k r a n u  T V  p r z e m ó w il i  
a u to rz y  z J e r z y m  J a n ic k im  — tw ó r  
cą s c e n a r iu s z a  na cze le . N a  k o n ie c  
— p o  n ie c o  s c h e m a ty c z n y m  p o c z ą t­
k u ,  cza se m  w rę c z  ra ż ą c y c h  s w ą  
je d n o s tro n n o ś c ią  w  u jm o w a n iu  w y ­
d a rz e ń  z 1945 r o k u ,  s e r ia l  z b l iż y ł  
s ię  d o  rz e c z y w is to ś c i ta m t y c h  la t ,  
a u to m a ty c z n ie  s ta ł s ię  c ie k a w s z y .

R e a liz a to rz y  z a m ie rz a ją  „ p ó jś ć  za 
c io s e m ”  i  n a k r ę c ić  d a lsze  d z ie je  
b o h a te ró w . S w o ją  d ro g ą  d z iw n e , że 
n a jb a rw n ie js z e  są t u  p o s ta c ie  d r u -

KURIER KULTURALNY
R o s ta n d a  „ C y r a n o  de  B e rg e r a c ”  z 
P io t re m  F ro n c z e w s k im  w r o l i  t y ­
t u ło w e j .  R e ż y s e re m  s p e k ta k lu  b y ł 
K r z y s z to f  Z a le s k i,  z n a n y  s z c z e c iń ­
s k ie j  p u b l ic z n o ś c i z r e a l iz a c j i  na 
sce n ie  T e a t r u  W sp ó łcze sn e g o  k o ­
m e d ii  K o p k o w a  „ S ło ń ”  o ra z  k o m e ­
d i i  M o lie r a  „ M ie s z c z a n in  s z la c h c i­
c e m ” . o b ie  s z tu k i c ie s z y ły  s ię  (za ­
s łu ż e n ie )  d u ż y m  p o w o d z e n ie m .

W s p o m in a m y  o ty m  w  'z w ią z k u  
•z n a s u w a ją c ą  s ię  s m u tn ą  r e f le k s ją  
na te m a t b ie żą ce g o  se zo n u  te a t r a l ­
n e g o  w  k tó r y m  ża d n a  z d w ó c h  
s z c z e c iń s k ic h  scen  d r a m a ty c z n y c h  
p le  w y s tą p i ła  ze s z tu k ą , o k tó r e j  
m ó w i ło b y  s ię . iż  „ t r z e b a  s ie  n a  to  
w .y b ra ć ”

N a jb l iż e j  t e j  o c e n y  z n a la z ły  s ię  
— ja k  d o tą d  -  „R o m e o  i  J u l ia ”  w  
T e a trz e  d o ls k im  o ra z  „W a rs z a w ia n ­
k a  R zeź ia le k ”  w  T e a trz e  W s p ó ł­
c z e s n y m . C o  d a le j?

on

g o p la n o w e , p o d cza s  g d y  g łó w n i  
h e ro s i n ie  b u d z ą  sz c z e g ó ln e j s y m ­
p a t i i ,  r o z u m u ją  i d z ia ła ją  p r y m i ­
ty w n ie ,  m a ją  p ła s k ie  w iz e r u n k i  
p s y c h o lo g ic z n e  i  k ie r u ją  s ię  p r z y ­
z ie m n y m i m o ty w a m i.  Z a  to  c ie k a ­
w e  są cza sy  w  k tó r y c h  a k c ja  
„ D o m u ”  p rz e b ie g a . T u  p e w n ie  
t k w i  p o w ó d  p o w o d z e n ia  s e r ia lu .

T r u d n o  n a to m ia s t  z ro z u m ie ć , co  
s k ło n i ło  J e rz e g o  J a n ic k ie g o  d o  o p o  
w ie d z e n ia . w  sp o só b  p lo tk a r s k i ,  
o b l ic z o n y  na  n a jn iż s z e  g u s ta  o d ­
b io rc ó w , d a ls z y c h  d z ie jó w  b o h a te ­
r ó w .  A  w ię c  p o w ie d z ia ł n a m , k to  
z k im  s ię  ro z w ie d z ie  k t o  z k im  
z a c z n ie  k r ę c ić ,  i t d .  C z y  to  z d a n ie m  
a u to ra  n a jw a ż n ie js z e ?  (ł>

W  K O L O R Z E  I  W  P R Z E S T R Z E N I

W  M A Ł E J  s a l i  G a le r i i  S z tu k i 
B W A  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  d o  15 m a rc a  t r w a  u d a n a  w y ­
s ta w a  a r ty s t y  z K o s z a l in a  J a n a

N o w ic k ie g o ,  k t ó r y  s w ó j t a le n t  r o z ­
w i ja !  d w u to r o w o ,  d z ie lą c  go  p o m ię  
d z y  m a la r s tw o  i  rz e ź b ę . N ie c z ę s ty  
to  w y p a d e k  p o d z ia łu  tw ó rc z o ś c i na  
t a k  d ia m e t r a ln ie  ró ż n e  d o m e n y  
s z tu k i,  U p ra w ia n e  r ó w n o le g le .

W  g a le r y jn e j  s a lc e  s p o ty k a m y  s ię 
z je g o  m a la rs tw e m  im p r e s y jn y m ,  
c h a r a k te ry z u ją c y m  s ię  o g ro m n ą  
w ra ż l iw o ś c ią  k o lo ry s t y c z n ą  a u to ra  
p re z e n tu ją c e g o  p o r t r e t y ,  a k t y ,  
d ż o k e jó w ’ n a  k o n ia c h ,  a m a z o n k i,  
f le c is tó w  — s ło w e m , o b ra c a ją c e g o  
s ię  w  k r ę g u  z a in te re s o w a ń  c z ło ­
w ie k ie m ,  je g o  o to c z e n ie m  i  z a ję ­
c ia m i n ie ja k o  z n a tu r y  rz e c z y  s ta ­
n o w ią c y m i a t r a k c je  te m a ty c z n ą , 
r o z w i ja n ą  c h ę tn ie  p rze z  a r ty s tó w  z 
k r ę g u  p o s t im p re s jo n is ty c z n e g o .

P o za  40 o b ra z a m i p o z n a je m y  r ó w  
n ie ż  32 rz e ź b y  k a m e ra ln y c h  w y ­
m ia r ó w  te g o ż  a u to ra .  J e g o  g ło w y ,  
t o r s y  i  a k t y  r z e ź b io n e  w  d r e w n ie ,  
p ia s k o w c u , g ra n ic ie  1 b r ą z ie  z m a ­
so w a n e  są  w  ś r o d k u  s a l i .  S zko d a , 
że ta k  gę s to , j a k  d rz e w a  w  les ie , 
p o n ie w a ż  w ie lu  z n ic h  n ie  da  s ię  
o g lą d a ć  ze w s z y s tk ic h  s t r o n .  P o ­
ró w n a n ie  z d rz e w a m i w  le s ie  n ie  
je s t  p r z y p a d k o w e , b o w ie m  a r ty s ta  
p o s ta c ie  s w y c h  r z e ź b ia r s k ic h  b o ­
h a te ró w  d e fo rm u je  w  p io n ie , w y ­
d łu ż a ją c  ic h  s y lw e tk i  n ie p o m ie rn ie .  
D o  n a jc ie k a w s z y c h  p ra c  z a l ic z y ła ­
b y m  s z la c h e tn ą  w  r y s u n k u  i s ło -  
jo w a ty m  d r e w n ie  „ G ło w ę  I ” .

W a r to  w ie d z ie ć , że J a n  N o w ic k i  
je s t  a u to re m  z re a liz o w a n e g o  w  
M rą g o w ie  p o m n ik a  n a  25 -le c ie  
P R L , że  o d n o s i s u k c e s y  ró w n ie ż  na  
w y s ta w a c h  z a g ra n ic z n y c h . M ię d z y  
in n y m i  na  X I I  M ię d z y n a ro d o w y m  
S a lo n ie  S z tu k i w  P a ry ż u  (197! r.)  
z a k u p io n o  je g o  „ G ło w ę ”  5 9 - le tn i 
d z iś  a r ty s ta ,  m im o  że od  10 la t  
n ie p e łn o s p r a w n y  f iz y c z n ie ,  z n a jd u ­
je  s a t y s fa k c ję  w  n ie p r z e r w a n e j 
p r a c y  a r ty s t y c z n e j.  m a lu ją c  i  
r z e ź b ią c . T o  je g o  t re ś ć  i  sens ż y ­
c ia .  (U p .)

G ł o w ą  o  m u r . . .

0 produkcie narzędzi
nieiskrzących

EFE K T pożarów i  w y ­
buchów w  kopalniach, 
rafineriach, zakładach 

chemicznych, na statkach — 
to nieobliczalne s tra ty  ludz­
kie i  m aterialne. Jedynym  
często powodem jest iskra  w y­
wołana od uderzenia, lub  w y­
nikająca z pracy niewłaściwie 
stosowanych narzędzi i urzą­
dzeń produkcyjnych. W  w arun­
kach zagrożenia pożarowego 
proces p rodukcyjny lub na jp ro ­
stsze napraw y możliwe są je ­
dynie przy użyciu narzędzi nie­
iskrzących. Ich produkcją za j­
m ują się ty lko  nieliczne na 
świecie fab ryk i. Najniższy koszt 
jednego kom pletu narzędzi pro­
dukowanych przez firm ę  „H a­
bera”  w  RFN wynosi 443,8 DM, 
co w  przeliczeniu daje prawie 
10,5 tys. złotych. Jednocześnie 
na całym  świecie prowadzi się 
ciągłe badania nad znalezie­
niem właściwego m ateria łu, 
stopu, czy sposobu w ytw arzan ia 
narzędzi o m ożliw ie n a jm n ie j­
szej zdolności iskrzenia.

Jedną z k ilk u  jednostek na­
ukowych, k tóra  zajm uje się 
tym  tematem jest Zakład Inży­
nierii Materiałów Okrętowych 
Wyższej Szkoły Morskiej w 
Szczecinie. ZIM O  opracowuje 
wyłącznie sposoby uzyskania 
stopów m eta li charakteryzują­
cych się niską zdolnością iskrze 
nia oraz dobrym i właściwościa­
m i mechanicznymi i technicz­
nym i. Są to stopy, z których 
można wykonać przecinak, 
klucz ślusarski, hak dźwigu, k i­
lo f, w entylator, w id ły  podnoś­
n ika  wózka akumulatorowego 
czy narzędzie głow icy do urob­
ku węgla. A  zapotrzebowanie 
jest duże. Dotychczas główną 
uwagę zwracano na tzw. rze­
mieślnicze narzędzia nieiskrzą- 
ce. W nich upatrywano źródło 
groźby zapłonu w  warunkach 
wybuchowych. Jednak samo ży­
cie udowodniło, że stosowanie 
wyłącznie narzędzi nieiskrzą­
cych nie w pełni zabezpiecza 
przed wybucham i; w przemyśle 
istn ie ją urządzenia i technolo­
gie, w  których zachodzi konie­
czność stosowania poszczegól­
nych elementów maszyn o ma­
łe j zdolności iskrzenia, a nawet 
gazów zobojętniających atm o­
sferę. Np. do m ycia zbiorn ików

na tankowcach używa się ga­
zu (n ieaktyw ny azot). A le  za­
interesowanie naukowców z 
WSM nie wykracza poza opra­
cowanie odpowiednich narzę­
dzi, k tórych roczne zapotrzebo­
wanie szacowane jest na grubo 
ponad półtora m iliona sztuk. 
(Dane te sporządzone zostały 
na podstawie ankie t wysłanych 
do 300 potencjalnych użytkow ­
ników).

Dotychczas niem al wszystkie 
rzemieślnicze narzędzia nie- 
iskrzące wykonywano na dro­
dze obróbki plastycznej. W Za­
kładzie In żyn ie rii M ateria łów  
Okrętowych WSM podjęto je d ­
nak udane próby w ytw arzan ia 
ich metodą odlewania. P ie rw ­
sze próby dokonano przy uży­
ciu mas form ierskich, następne 
— graw itacyjn ie  w  formach 
metalowych. A k tua ln ie  zakład 
jest w  fazie badań nad meto­
dą odlewania narzędzi z dopra­
sowaniem oraz odlewania ciś­
nieniowego. Pierwsze próby wy 
kazały, że drogą odlewania 
można produkować narzędzia 
nieiskrzące, k tóre tracą zale­
dwie 10 proc. własności mecha­
nicznych narzędzi produkowa­
nych metodą obróbki plastycz­
nej. Strata ta nie e lim inu je  jed­
nak wartości użytkowych na­
rzędzi. W oparciu o uzyskane 
w y n ik i uruchomiono po w ie lu  
perturbacjach produkcję seryj­
ną narzędzi nieiskrzących w  no 
wogardzkim  Państwowym  Oś­
rodku Maszynowym, w  liczbie 
2 tys. kom pletów rocznie. Przy 
dobrej organizacji pracy i pra­
w id łow e j technologii produkcja 
ta może wynieść ok. 3 tys. 
kompletów. Z innych zaintere­
sowanych zakładów produkcję 
narzędzi nieiskrzących może 
podjąć Fabryka Narzędzi w  
Szczecinie-Dąbiu oraz Spółdzisl 
nia „M eta loport”  w Szczecinie. 
Z rozeznania w warunkach lo­
kalowych, kadrowych i innych 
w yn ika, że w roku 1981 spół­
dzielnia jest w  stanie w yprodu­
kować również około 3 tys. kom 
pletów, pod warunkiem , że u-

zyska stop na te narzędzia.
Uzasadnienie ekonomiczne ce­

lowości rozszerzania k ra jow e j 
p rodukc ji narzędzi nieiskrzą­
cych jest proste. Np. cena 
m łotka ślusarskiego o wadze 1 
kg w ynosi 15 dolarów, nato­
m iast wyprodukowanego w  k ra ­
ju  — około 250 zł. Jest to  więc 
produkcja antyim portowa. Stop 
na te narzędzia mogą produko­
wać Zakłady Hutniczo-Prze- 
twórcze M eta li Nieżelaznych 
„H utm en”  we W rocław iu, o 
ile  uzyskają odpowiednie przy­
dzia ły m eta li wsadowych, w 
tym  miedzi, manganu, a lum i­
nium  i  tytanu . Z  obliczeń 
przedstawionych w  pracy „E ko­
nomiczne uzasadnienie celowo­
ści podjęcia k ra jow e j p roduk­
c ji rzemieślniczych narzędzi 
nieiskrzących”  Ryszarda W itka 
w yn ika , że spodziewane efekty 
wdrożenia patentów W SM  mo­
gą wynosić w  roku 1981 ponad 
23 m in. złotych.

W  ostatnich dniach odbyła 
się w Szczecinie narada robo­
cza, na którą przybyli wszyscy 
zainteresowani oprócz przedsta­
wicieli „Hutmenu” — jedyne­
go dostawcy stopu do wytwa­
rzania narzędzi nieiskrzących 
Odbiorcy dosłownie natychmiast 
deklarują chęć zakupienia każ 
dej, choćby najmniejszej licz­
by kompletów. Na produkt no 
wogardzkiego POM-u, a w przy 
szłości Spółdzielni „Metaloport' 
oczekują nafciarze, górnicy 
chemicy, portowcy — wszyscy, 
którzy pracują w warunkach 
zagrożenia wybuchowego i po­
żarowego. Oczekują tym bar­
dziej, że możliwości zakupu za 
granicą przyrządów niezbędnych 
w ich codziennej pracy są mi­
nimalne.

Niestety, m ur oddzielający 
naukę od gospodarki i tym  ra ­
zem pozostaje nie do przebicia 
Przypomnę ty lko : kom plet „H a ­
bera”  (RFN) kosztuje w prze li­
czeniu ok. 10,5 tys. złotych 
podczas gdy wyprodukowany 
w  Nowogardzie — 3,3 tys. zło­
tych. Piotr CY W IŃ SKI

M anow ce alkoholizm u
■ R W A  n a ro d o w a  d y s k u s ja  n a le ż y  do  n a jle p s /.y c h . M o im  z d a ­

na  te m a t ro z p rz e s t r z e n ia ją -  n ie m  je s t  to  p e w n e g o  r o d z a ju  ba- 
ceg o  s ię  w  P o lsce  a lk o h o l i-  la n s  n a  l in ie .  W y s ta rc z y  b o w i~

w  n a s z y m  p r a w ie  k a r n y m  s y m b o -  p ó j  o h y d n y ,  e w e n tu a ln ie  „ u t r w a -  
l ic a n e . N ie d a w n o  w  I I  p r o g r a m ie  la c z ” . D la c z e g o  ta k  s ię  dz iie je ?  D la -  
T V  e m ito w a n o  c ie k a w ą  a u d y c ję , te g o , że o g ro m n a  w ię k s z o ś ć  p iw a  
J e j a u to rz y  re d . re d . E. P ią tk ó w -  p r o d u k o w a n e g o  p rze z  p o ls k ie  b ro -  
s k a  i  z . S ze lig a  p o s ta n o w i l i  p o -  w a r y  je s t  p o  p r o s tu  n ie sm a czn a , 
ro z m a w ia ć  na  te m a t p r o d u k c j i  n a -  „ Ż y w ie c ” , . .T y c h y ”  c z y  „ O k o c im ’ ' 
p o jó w  a lk o h o lo w y c h  z lu d ź m i o d -  to  g a tu n k i ,  k tó r e  c ieszą s ię  u z n a -  
p o w ie d z - ia ln y m i.  N ie s te ty ,  m im o  za - n ie m  sm a k o s z y . I  g d y b y  n>p. po -

is ie m co w e .)  k o le jc e ,  to  k u p u je  n a  ne  p rz e z  ró ż n o s ta n o w is k o w y c h  p u -  p e w n o ś c ią  te ż . g d y b y  d o b re  d iw

Frzywićoić isngĘ chmielowi
W y s ta rc z y  t y l k o  p rz e jś ć  s ię  po  S z c z e c in ie  w  p ią te k ,  p ro s z e ń  n i k t  z k o m p e te n tn y c h  n ie  s z c z e g ó ln e  b r o w a r y  n ie  m o n o p o li-  

w s p o m p ie ć , że o k o ło  5 m in  lu d z i  O k a z u je  s ię. że n a jd łu ż s z e  k o le j k i  c h c ia ł p o d ją ć  te g o  te m a tu . M n ie  z o w a ły  p o d le g ły c h  ic h  z a o p a trz e n iu  
p rz e z  / lw ie  tr z e c ie  r o k u  je s t p i ja -  n ie  u s ta w ia ją  s ię  w c a le  p r z y  s k le -  je d n a k  w  a u d y c j i  t e j  z a s ta n o w ił te re n ó w , a d o p u ś c i ły b y  d o  k o n k u -  
n y c h . A  k a ż d e g o  d n ia  p o n a d  1 p a c h  z m ię se m  c z y  p ie c z y w e m , je d e n  z p o ru s z a n y c h  ta m  p r ó b ie -  r e n c j i  in n e  p iw a . t o  u w a ż a m , iż  
m il io n  o b y w a te l i  k r a ju  je s t  po d  P r y m a t  d łu g o ś c i k o le je k  w io d ą  m ó w  a m ia n o w ic ie  p iw o .  k a ż d y  k to  m ia łb y  d o  w y b o ru  p iw o
w p ły w e m  a lk o h o lu .  L e k a rz e , s k le p y  m o n o p o lo w e . A  w ia d o m o . Jeszcze n ie  ta k  d a w n o  p o ru s z a n ie  s z c z e c iń s k ie  i  n p . ..O k o c im ”  n ie  
n a u k o w c y  i  s p o łe c z n ic y  w s k a z u ją  że je ż e l i  w y s to i  s ię  k o n s u m e n t  w  te g o  te m a tu  n ie  b y ło  m ile  w id z i a- s p o jr z a łb y  n a w e t na  to  p ie rw s z e . Z 
ró ż n e  p r z y c z y n y  ta k ie g o  s ta n u  rz e -  ta s ie m c o w e j k o le jc e , to  k u p u jfe  na  ne  o rze z  ró ż n o s ta n o w is k o w y c h  p u -  p e w n o ś c ią  te ż . g d y b y  d o b re  D iw o  
c zy . N a  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  k i l k u  
la t  w  d z ie d z in ie  s p o ż y c ia  a lk o h o lu  
(w  p rz e lic z e n iu  na  s ta ty s ty c z n e g o  
m ie s z k a ń c a )  je s te ś m y  ś w ia to w y m i 
r e k o rd z is ta m i.

J A K  tu ż  to  p o w ie d z ia n o  w ie lo ­
k r o tn ie ,  sze re g  ró ż n y c h  p r z y c z y n  
z ło ż y ło  s ie  na  t o  z ja w is k o  D z is ia j 
z a c z y n a m y  ro z w a ż a ć  ja k  p o s ta w ić  
ta m ę  p rz e d  z a le w a ją c y m  lu d z i  a l ­
k o h o le m  Ś c ie ra ją  s ię  w ię c  k o n c e p -  zap as . A  je ż e l i  ju ż  n a w e t d o jd z ie  r y ta n ó w .  O d n ie ś l iś m y  n a w e t z n a jd o w a ło  s ię  w  w y s ta r c z a ją c y c h  
c je  i p o g lą d y , k a ż d a  ze s t r o n  re -  d o  te g o . że w  s o b o tę  c z y  n ie d z ie -  „ w s p a n ia ły  s u k c e s ”  r u g u ją c  te n  ilo ś c ia c h  w  n a s z y c h  s k le p a c h , to  
p r e z e n tu je  s w o ją  w e r s je  1 d ą ż y  d o  le  d o m o w y  b a re k  ś w ie c i p u s tk a m i,  c h m ie lo w y  n a p i te k  s k ą d  s ię  t y l k o  w y p i ja n a  d o  o b ia d ó w  „ s e ta ”  n ie  
j e j  w p ro w a d z e n ia . P r o p o n u je  s ię  to  cóż ła tw ie js z e g o  n iż  w y s k o c z y ć  d a ło . Z n ik n ę ły  p iw ia r n ie  i  k io s k i  raz  z a s tą p io n a  b y ła b y  s z k la n k ą  
w ię c  p o d w y ż k ę  ce n  a lk o h o lu ,  z ró ż -  d o  p o b l is k ie j  ,m e ty ”  g d z ie  zaw sze  z p iw e m . N a p ó j te n  zszed ł d o  te g o  s ło d o w e g o  n a p i tk u  
n ic o w a n ie  ce n  w  z a le ż n o ś c i od  g a -  ż y c z l iw a  rę k a  „ b a b c i ”  p o d a  za o d -  p o d z ie m ia  ( c z y ta j  b ra m  i  ró ż n y c h  O c z y w iś c ie  są to  te ra z  ro z w a ż a -  
tu n k ó w .  P ro p o n u je  s ię  te ż  s p rz e -  p o w ie d m ą  o p ła tą  b u te lk ę  t r u n k u .  w o k ó Ł s k le p o w y c h  z a k a m a rk ó w ) . n.ia jeszcze  te o re ty c z n e . S ła w n e  
d a w a n ie  go w  je d n a k o w y c h  c e n a c h  I  o b o ję tn ie  c o . s o b ie  n a  te n  te m a t  P r z y w ró c e n ie  „ t w a r z y ”  te m u  n a -  b r o w a r y ,  ó k tó r y c h  t u  m o w a . n ie  
( d o ty c z y  t o  g a s t r o n o m ii i  m a  r a -  p o w ie m y  i do  k o g o  b ę d z ie m y  m ie l i  p i t k o w i  t y l k o  p o z o rn ie  w y d a je  s ię  o b a w ia ją  s ię  k o n k u r e n c j i  m n ie j 
c z e j za z a d a n ie  l i k w id a c je  n a d -  p r e te n s je , - ka żd a  a k c ja  p o w o d u je  p ro s te  Z  w y ją t k ie m  p rz e iś c io -  s ła w n y c h  w a r z e ln i.  „ P a n  e k s p o r t ”  
u ż y ć ) . Sa ta k ż e  z w o le n n ic y  k o n -  k o n t r a k c ję  K a ż d y  z a m k n ię ty  s k le p  w y c h  k ło p o tó w  z c u k r e m  p r o d u k -  w c h ło n ie  bez m a ła  k a ż d ą  i lo ś ć  w y -  
c e p c j i ,  a b y  w  sp o só b  r a d y k a ln y  z w ó d k a  to  o k a z ja  d o  n ie le g a ln e g o  c ja  te g o  n a p o ju  n ie  ie s t  o p a r ta  o p r o d u k o w a n e g o  w  ż y w c u  p iw a . 
o g r a n ic z y ć  s p rz e d a ż  w y s k o k o w y c h  z a r o b k u  w  te  d n i ,  k ie d y  z a p o trz e -  d e f ic y to w e  s k ła d n ik i .  Z p e w n y m  D o s z ło  ju ż  d o  te g o . że n p . w  
n a p i tk ó w  p o p rz e z  w p r o w a d z a n ie  b o w a n ie  na a lk o h o l je s t  n a jw ię k -  t r u d e m , a le  w  n ie z b y t  d łu g im  c z a - S z c z e c in ie  je d y n a  is tn ie ją c a  p l-  
e z a s o w e j p r o h ib ic j i  w  s o b o ty  i  n ie -  sze. Z a ra z  te ż  w  o k o l ic y  p o ja w ia  s ie  u d a ło b y  s ie  s tw o r z y ć  w  m ia -  w ia r n ia  ja k ą  je s t  „S z c z e c in ia n k a ”  
d z ie le ,  d n i w y p ła t ,  ś w ię ta  i tp .  s ię  k to ś  i  to rb ą ,  k to  p r o p o n u je  S ta ch  p o  k i l k a  p iw ia r n i .  A le  i  to  p rz e z  w ię k s z o ś ć  s w o ic h  d n i  h a n -

T a  o s ta tn ia  k o n c e p c ja  zo s ta ła  w  k u p n o  b u te lk i .  n ie  r o z w ią z a ło b y  s p r a w y  P ro b le m  d lo w y c h  o fe r u je  k o n s u m e n to m  je -
p e w n y m  sens ie  w p ro w a d z o n a  ju ż  i  W ie le  w o d y  w  O d rz e  u p ły n ie ,  t k w i  w  c z y m ś  z u p e łn ie  in n y m . J e s t d e n  t y l k o  ro d z a j p iw a . i to  p o c h o -
w  n a szym  m ie ś c ie , w  w o ln e  od n im  z ty m  z ja w is k ie m  u p o r a ją  s ię  n im  sam a p r o d u k c ja  p iw a . d zą c e g o  ze S z c z e c iń s k ie g o  B r o w a r u
p r a c y  s o b o ty  i  n ie d a ie le  a lk o h o l  o rg a n a  p o rz ą d k o w e . C z y  je d n a k  są P iw o ,  k tó r e  p o w in n o  b y ć  w  re -  ( c z y l i  p iw a  n ie s m a c z n e g o ). C za sa m i
fe s t n ie o s ią g a ln y  w  s k le p a c h  (n a -  w  s ta n ie  d a ć  s o b ie  ra d ę  z ta  p la -  s tś u ra c ja c h  k o n k u r e n te m  in n y c h  t r a f ia ją  d o  S zcze c in a  m ik r o s k o p ij -
w e t  d y ż u r n y c h ) .  J h ż  k i l k a k r o t n ie  gą? Ś m ie m  w ą tp ić .  S a n k c je  g ro ż ą -  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h ,  p rze z  k o n -  n e  p a r t ie  p iw a  z P o z n a n ia  c z y  z ie -
p is a l iś m y  o  ty m ,  że ta  m e to d a  n ie  ce za n ie le g a ln y  h a n d e l w ó d k ą  są s u m e n łó w  t r a k to w a n e  je s t  ja k o  na  la n e j  G ó ry .  A le  n ie  zaw sze  je s t  to

p iw o  p a s te ry z o w a n e  a w ię c  i  je ­
g o  w a lo r y  s m a k o w e  n ie z b y t  o d b ie ­
g a ją  od  te g o  c o  o f e r u ją  s z c z e c iń ­
s c y  p iw o w a rz y .  A  o tz w .  „ im ­
p o r c ie ”  to  w ła ś c iw ie  n ie  m a  co  
w s p o m in a ć . J e ż e li s ię  t r a f i ,  to  
s z c z e c iń s k ie  lo k a le  o t r z y m u ją  je -  
go p r z y d z ia ł w  ilo ś c ia c h  o d ... 2 do  
3 t r a n s p o r te r ó w .

J a k ie  w ię c  is tn ie ją  m o żL iw o śc i 
z m ia n y  te g o  s ta n u  rze czy?  Z  p e w ­
n o ś c ią  na  te n  te m a t  z a b io rą  g ło s  
s z e fo w ie  S z c z e c iń s k ie g o  B r o w a ru .  
Z re s z tą  od  d a w n a  a ta k o w a liś m y  ic h  
za z łą  ja k o ś ć  i  a s o r ty m e n to w a  u -  
b o go śc . B o  p rz e c ie ż  w  b ro w a rz e  
p r z y  uL  C h m ie le w s k ie g o  p rz e d  la t y  
p ro d u k o w a n o  z n a c z n ie  w ię c e j ga ­
tu n k ó w  p iw a . G d y  je d n a k  zap o ­
t r z e b o w a n ie  na  p iw o  je s t d u że , to  
p o  c o  s ie  w y s i la ć  na  p o p r a w ia n ie  
ja k o ś c i  p r o d u k c j i .  P rz e c ie ż  k a ż d y  
r e s ta u r a to i  c z y  k ie r o w n ik  s k le p u  z 
p o c a ło w a n ie m  r ę k i  w e ź m ie  to  c o  
b r o w a r  w y p r o d u k u je ,  a pa n  k o n ­
w o je n t  b ę d z ie  ła s k a w  p rz y w ie ź ć .

U w a ż a m , te  w z o re m  la t  m in io ­
n y c h  s z e fo w ie  S z c z e c iń s k ie g o  B r o ­
w a r u  w in n i  s ię s p o tk a ć  z z a in te r e ­
s o w a n y m i i  p rz e d s ta w ić  s w o je  p r o ­
p o z y c je .  W y s łu c h a ją  w ó w c z a s  co 
p r a w d a  sze re g u  g o r z k ic h  s łó w  
p r a w d y  ( ta k ż e  o n ie d o w ła d z ie  o r  
g a n iz a ć y jn y m ) ,  a le  m o że  w s p ó ln y ­
m i s i ła m i u d a  s ię  p o p r a w ić  ja k o ś ć  
p iW a . J e ż e li b o w ie m  p o w a ż n ie  
t r a k t u je m y  s p ra w ę  z w a lc z a n ia  a l­
k o h o l iz m u ,  to  k a ż d y  z a b ie g  z m ie ­
r z a ją c y  do  p o p ra w y  ja k o ś c i p iw a  
je s t  s łu s z n y  i c e lo w y .  P rz e c ie ż  w  
w ie lu  k r a ja c h  p iw o  s ta n o w i d o s k o ­
n a łą  p rz e c iw w a g ę  d la  n a p o jó w  w y ­
s o k o p ro c e n to w y c h .  I  p r a w d a  ta  z 
p e w n o ś c ią  je s t  d o s k o n a le  z n a n a  
ta k ż e  w n a szym  k r a ju .  A le  p rze z  
w y g o d n ic tw o  p o  p r o s tu  o ty m  z a ­
p o m n ia n o .

M . C Z E K A Ł A

Na zwolnionych obrotach

W ZESPOLE Porłowym 
Szczecin— Świnoujście średnie 
dobowe przeładunki wynoszą 
obecnie, przeciętnie, około 40 
tys. łon, Brak węgla na pla­
cach składowych oraz zmniej 
szone dostawy towarów drób 
nicowych powodują, że port 
w Szczecinie pracuje na zwoi 
nionych obrotach. W poprzed 
nich latach w tym samym o- 
kresie przeładowywano oko­
ło 20 tys. ton więcej.

NA ZDJĘCIU: załadunek 
rur stalowych na statek PLO 
m/s „Kwidzyn",

(CAF—J Undro)

Książki nadesłane
J R y b o w ic z  „ S A M O K O N T R O L A - 

(P IW . c e n a  20 z ł).

W . R a k o w s k i „U P R Z E M Y S Ł O ­
W IE N IE ”  (P W E . cena 69 z ł).

P R O B L E M Y -

„ N O W Y  M IE D Z Y N A R O D O Y
Ł A D  E K O N O M IC Z N Y ”  ( K iW ,  cen a  
50 z ł).

J. K u r e k  „ P IS M A  W Y B R A N E ’ 
(W y d . L i t . ,  c e n a  80 z ł).

J. D. Gilman i John Clive

Przełożył Andrzej Pakuła

©  J . D . G lim a n  a n d  John  C U ve  1977.
E rs tm a lle  v e rö f fe n tl ic h t  von S o u v e n ir  Press L td .. Lo n do n  IST/
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Ktoś in n y  czułby się fa ta ln ie  w  obcym mundurze, 
zwłaszcza, że schwytanemu w  takich  okolicznościach 
g Hła śm ierć przez rozstrzelanie. A W arnow spacero­
wał sobie tam  t  z pofvrotem przed posterunkiem żan­
darm erii w  West M ur ford , jak gdyby przekraczał już  
tę bramę dziesiątki razy. Jego w zrók niczego nie pom i­
ja ł. Od czasu do czasu W arnow śm iał się ujm ująco, 
jak do kogoś bliskiego — wypisz w ym a lu j, m łody żoł­
nierz ze swoją dziewczyną. T y lko  m ija jące ich czasem 
dziewczęta z lo tniczej służby pomocniczej zerkały w  
jego stronę. Hannah pomyślała, że jest bardzo przy­
stojny.

— Te budynki, w głębi na prawo, to pewnie główne  
budynki adm in is trac ji — powiedział. — A hangary są 
przed n im i, b liże j nas. A tamten samochód — mówiąc 
to, wskazał na d ług i, n isk i samochód-cysternę skręca 
prawdopodobnie do zbiorn ików  z benzyną. T y lko  że ci 
id ioci nie staw iają ich przy samych hangarach, więc 
muszą być gdzieś z ty łu , dlatego ich  s ią d  nie widać.

Nad ich głowam i, m rugając w  ciemnościach św iat­
łam i pozycyjnym i, przetoczył się z hukiem  samolot ze 
spuszczonym podwoziem i  opadł na pas startow y. W ar­
now przyglądał mu się uważnie.

— Beaufighter — powiedział. — Też by się nadał, 
gdyby p ilo t zostaw ił go gdzieś niedaleko.

Beaufighter zn ik ł im  z oczu na drug im  końcu drogi 
startow ej i  już się nie po jaw ił. W arnow wzruszył 
ramionami.

— 1 tak wolę tego Mosquita — powiedział. — Nasi 
bardzie j się z niego ucieszą.

— Czy aby na pewno potrafisz na n im  latać? — 
spytała Hannah.

— M ówię ci, że um iem  latać na wszystkim . A te­
raz posłuchaj, Hanno. Ja wrócę.

„Odchodzi’', pomyślała.
— Wrócę do ciebie... przysięgam. Mam już w  gło­

w ie plan tego lo tniska. Spróbuję polecieć tym  Mo- 
squitem, a jeżeli się nie uda, znajdę coś innego.

— Nie mogę na ciebie czekać. W idziano m nie tu  z 
tobą przed bramą, w ięc gdyby cię złapali, m nie też 
zaczęliby szukać.
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— Oczywiście, że nie możesz czekać. Nie powiem  
ci, co czuję. Sama wiesz.

N achylił się i  pocałował ją  de lika tn ie  w  usta. Han­
nah odwróciła się i ruszyła długą białą drogą do sta­
c ji w  West M urford . W arnow przez k ró tką  chw ilę  
odprowadzał ją  wzrokiem , a potem podszedł do s ier­
żanta żandarm erii RAF-u, k tó ry  przepasany bia łym  
pasem, z podobnym i pasami krzyżu jącym i się na p ie r­
si, stał obok bram y przed w artownią. W y ją ł z k ie­
szeni dokumenty. Sierża spraw dził je pobieżnie.

— Ładny dziś m am y wieczór, panie kapitanie  — 
powiedział.

— Tak... aż za ładny. C hciałbym  mieć spokojną 
noc.

Sierżant roześmiał się i  zw rócił mu dokumenty. 
Metodycznie, bez pośpiechu W arnow schował je z po­
wrotem  do kieszeni bluzy.

— Powiedzcie m i, sierżancie, gdzie jest b iuro ko­
mendanta stacji. Jestem tu od niedawna i  nie bar­
dzo się o rien tu ję  gdzie co jest.

— To tam, panie kapitanie, zaraz na prawo od 
mesy oficerskie j. Ale teraz pan go tam nie zastanie. 
Jest raczej u siebie albo w mesie.

— Nie szkodzi, chciałem mu ty lko  zostawić papie­
ry, o które mnie prosił. Dziękuję, sierżancie. Dobra­
noc.

— Dobranoc, panie kapitanie.
Idąc drogą prowadzącą do zabudowań adm in is tra­

cyjnych Warnow s tw ie rdz ił ze złością, że ma spocone 
ręce Podczas szkolenia ro b ił wszystko, żeby zapa­
nować nad tą reakcją, ponieważ ktoś pode jrz liw y  
mógłby ją ła tw o zauważyć. Psycholodzy w Rechlinie 
tw ie rd z ili jednak, że nie ma na to rady. M ów ili, że 
to odruchowe i  że nie można tego opanować... „Być  
może — pomyślał. — Ale spróbować nigdy nie za­
szkodzi” . Rozejrzał się niedbale. W pobliżu nie było 
nikogo. Bez zatrzym ywania się zszedł z drogi na p ły ­
tę lo tniska porośniętą k ró tko  przystrzyżoną trawą. 
Budynki adm in is trac ji m ia ł teraz za plecami. N ie­
spiesznym, ale zdecydowanym krokiem  szedł przez 
otaczające go ciemności w stronę Mosquita zaparko­
wanego w  kącie lotniska.

(cdn)
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W  niedzielę pucharowy mecz z Bronią Radom

Ostre strzelanie
piłkarzy Pogoni na Węgrzech

Startowało 500 osób

I I-L IG O W I piłkarze szczecińskiej Pogoni przebyw ali w 
dniach od 15 do 28 lutego na obozie szkoleniowym  w  wę­
g iersk ie j miejsce /ości Hajduszoposzlo. Przed wiosenną rundą 
rozgrywek m istrzowskich pracowało tam  nad form ą 20 za­
wodników wchodzących w  skład kadry I  zespołu oraz dwóch 
utalentowanych ju n io ró w : K. Sokołowski i  M. Dygas.

PODCZAS pobytu na Wę­
grzech stworzono drużynie bar- 
dza dobre w a runki socjalne i 
treningowe. Zapewniono zespo­
ło w i także czterech sparring- 
partnerów.

Pierwszy mecz szczecinianie 
stoczyli ż I i- lig o w y m  VSC M i- 
skolc, uzyskując rezultat rem i­
sowy 1:1 (1:1). Bram kę dla Po­
goni zdobył Stelmasiak. K o le j­
nym i przeciw nikam i portowców 
b y li trze j III- lig o w cy . W me­
czach z tym i drużynam i Po­
goń strzeliła aż 19 bramek. 
Portowcy pokonali Bocskaj Haj 
duszoposzlo 6:1 (2:0) — bram ki 
zdobyli: Stelmasiak — 3, Krupa, 
Siwa i W olski — po 1, w yg ra li 
z SE P rugy 8:0 (1:0) — bram ­
k i zdobyli: T urow ski — 3, Zię- 
c ik  — 2, W oronko, K rupa i 
B iernat — po 1 oraz pokonali 
5:1 (3:0) MES Puspokladany,
uzyskując gole ze strzałów: Tu­
rowskiego — 3 i W oronki — 2. 
W sumie więc w  spotkaniach z 
VSC M iskolc i  111-Mgowcami 
portowcy uzyskali 20 bramek.

W niedzielę Pogoń wystąpi w 
Radomiu, gdzie w ramach roz­
gryw ek o awans do 1/8 p iłk a r­
skiego Pucharu Polski zmierzy 
się z miejscową Bronią. 15 bm. 
natomiast zobaczymy szczecni­
skich p iłka rzy  na stadionie 
przy u l. Twardowskiego w  p ierw  
szym meczu wiosennej rundy

Dziś pucharowa środa
B A Y E R N  M o n a c h iu m  — Bandfc 

O s tra w a , S p a r ta k  M o s k w a  — R e a l 
M a d r y t ,  L iv e r p o o l  — C S K A  S o f ia ,  
I n t e r  M e d io la n  — C rv e n a  Z v e z d a  
B e lg r a d  — w  P u c h a rz e  E u ro p y :  
w e s t  H a m  U n i te d  — D y n a m o  T b i ­
l i s i ,  F o r tu n a  D u e s s e ld o r f  — B e n -  
f i c a  L iz b o n a , S la v ia  S o f ia  '  — 
F e y e n o o rd  R o t te r d a m , C a r l  Z e iss  
J e n a  — N e w p o r t  C o u n ty  — w  P u ­
c h a rz e  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  o ra z  
G ra s s h o p p e rs  Z u r ic h  — S o c h a u x , 
S ta n d a rd  L ie g e  — F C  K o e ln ,  S t. 
E t ie n n e  — Ip s w ic h  T o w n  ł  A Z  67 
A lk m a a r  —  L o k e r e n  w  P u c h a rz e  
U E F A  — o to  z e s ta w ie n ie  p a r  w  m e 
cz a c h  ć w ie r ć f in a ło w y c h  e u r o p e j­
s k ic h  p u c h a r ó w  w  p i łc e  m o ż n e j. 
D z iś  k ib ic ó w  p i łk a r s k ic h  c z e k a ją  
w ię c  n ie  la d a  e m o c je .

K T O  je s t  fa w o r y te m  — t r u d n o  
w ska za ć .' p i łk a r z e  w  n ie k tó r y c h  
k r a ja c h  r o z g ry w a ją  n o n  s to p  m e ­
c ze  l ig o w e ,  w  in n y c h  r u n d a  w io ­
s e n n a  d o p ie ro  co  s ię  z a c z ę ła  w  
je szcze  in n y c h  r o z g r y w k i  l ig o w e  
ro z p o c z n ą  s ię  w  p ó ź n ie js z y m  t e r ­
m in ie .  Z e s p o ły  b ę d ą ce  w  t r a k c ie  
l ig o w e g o  se zo n u  na  p e w n o  są w  
u p r z y w i le jo w a n e j  s y tu a c j i ,  a le  c zy  
m o ż n a  w y k lu c z y ć  n ie s p o d z ia n k i?

Z boisk piłkarskich
W  T A S Z K IE N C IE  ro z p o c z ą ł s ię  

t r a d y c y jn y ,  m ię d z y n a r o d o w y  p i ł ­
k a r s k i  t u r n ie j  d r u ż y n  m ło d z ie ż o ­
w y c h  (d o  20 la t ) ,  w  k tó r y m  s ta r t u ­
je  te ż  re p re z e n ta c ja  P o ls k i.  N a s i 
m ło d z i  p i łk a rz e  ro z p o c z ę li  w y s tę p y  
o d  p o ra ż k i-  P o ls k a  p rz e g ra ła  z 
p ie rw s z ą  r e p re z e n ta c ją  Z S R R  0:3. 
W y n ik i  p o z o s ta ły c h  s p o tk a ń :  W ę ­
g r y  _  N R D  l:0 .  F in la n d ia  — U k r a ­
in a  1:0. C S R S  — U z b e k is ta n  1:1.

Ł K S  —  Ś L Ą S K  0:2

W  S P A R R IN G O W Y M  m e c z u  p i ł ­
k a r s k im  r o z e g ra n y m  w  Ł o d z i m ie j ­
s c o w y  Ł K S  p r z e g r a ł ze Ś lą s k ie m  
■ W roc ław  0:2.

rozgrywek o m istrzostwo I I  l i ­
gi. Przeciwnikiem  portowców 
będzie Wisła Płock.

Po jesiennej rundzie drużyna 
Pogoni zajmuje I I  miejsce w 
tabeli, mając o 1 p k t m nie j od 
lide ra  Piasta G liw ice, którego 
przeciw nik iem  15 bm. będzie w 
G liw icach szczecińska A rkonia, 
11 zespół w  tabeli po I  ru n ­
dzie. Trzeci nasz II-ligow iec 
S ta l Stocznia, podobnie ja k  Po­
goń, zainauguruje wiosenne gry 
w  Szczecinie, mając za prze­
c iw n ika  ka tow ick i GKS. Ryw a­
le stoczniowców zakończyli 
rundę na 5 miejscu, a Stal na 
10. (jg)

Nowe władze OZTS
N A  Z E B R A N IU  w y b o rc z y m  O k r ę ­

g o w e g o  Z w ią z k u  T e n is a  S to ło w e g o  
w v b r a n o  n o w y  z a rz ą d . P re ze se m  
z w ią z k u  z o s ta ł J a n  K r ę g le w s k i .  
N a to m ia s t  f u n k c ję  w ic e p re z e s ó w  
s p ra w o w a ć  b ę d ą  A lo jz y  P a d e  i  M a ­
r ia n  G o ry ń s k i .

14-latek wygrał
z... Karpowem

C Z T E R D Z IE S T U  n a jle p s z y c h  sza­
c h is tó w  Z S R R  z m is t r z a m i ś w ia ta  
A n a t o l i je m  K a rp o w e m  i  M a ją  C z i-  
b u r d a n id z e  u c z e s tn ic z y ło  w  g ig a n ­
ty c z n y m  s e a n s ie  g r y  je d n o c z e s n e j 
n a  1000 s z a c h o w n ic  z m ło d z ie ż ą  
s z k o ln ą .  K a ż d y  z a r c y m is t r z ó w  
m ia ł  za p r z e c iw n ik ó w  25 m ło d y c h  
s z a c h is tó w .

N a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  w z b u  
d z i ło  s p o tk a n ie  z m ło d z ie ż ą  _w sa­
l i  m o s k ie w s k ie g o  C S K A , g d z ie  w y ­
s tę p o w a ł m is t r z  ś w ia ta  A n a t o l i j  
K a r p o w .  O g ro m n ą  n ie s p o d z ia n k ę  
s p r a w i ł  1 4 - le tn i S ła w a  S y s o je w , 
k t ó r y  ja k o  je d y n y  o d n ió s ł z w y c ię ­
s tw o  n a d  K a rp o w e m . C z te re c h  in ­
n y c h  m ło d y c h  a d e p tó w  g r y  sz a c h o ­
w e j  m o że  p o c h w a lić  s ię  re m is e m  
z m is t rz e m  ś w ia ta .

M is t r z y n i  ś w ia ta  M a ja  C z ib u rd a -  
n id z e  w y g r a ła  21 p a r t i i ,  a c z te ry  
z re m is o w a ła . N a jle p s z y  r e z u lt a t  
w ś ró d  a r c y m is t r z ó w  u z y s k a ł g r a ją ­
c y  w  P a ła c u  P io n ie r ó w  s z a c h is ta  
s ta rs z e g o  p o k o le n ia  S a lo  F lo r ,  k t ó ­
r y  w y g r a ł  w s z y s tk ie  25 p a r t i i .

Ewa Wrzosek i Marek Bryndza 
triumfatorami „Biegu Gryfitów“

Z O K A Z J I 36 rocznicy wyzwo- ko 500 uczestników z woje- 
lenia Pyrzyc odbył się trąd y- wództwa szczecińskiego oraz 
cy jny „B ieg G ry fitó w ” . Tym  ra- liczne ekipy z wojew ództw p il-  
zem impreza rozgrywana była skiego i gorzowskiego. N a jstar- 
na ciekawych i dobrze przy- szym uczestnikiem zawodów 
gotowanych trasach w M ielęci- by ł 61-letni Edward Kusiak z 
nie. Na je j starcie stanęło b lis - Łobza, a najmłodszą 11-letnia 

Beata Górska z Błotnicy. Du­
żym zainteresowaniem cieszyły 
się biegi główne. W ryw a lizac ji 
kobiet na dystansie 2500 m, o 
puchar naczelnika m iasta i 
gm iny Pyrzyc,e, pierwsze m ie j­
sce zajęła Ewa Wrzosek (Pomo­
rze Stargard), wyprzedzając Jo­
lantę Symelę (Ogrodnik Pyrzy­
ce) i Małgorzatę Czarnecką 
(Budowlani). W biegu głów­
nym mężczyzn o puchar dyrek­
tora Pyrzyekiego Kom binatu 
Rolnego, k tó ry  rozegrany został 
na trasie 3 km  zwyciężył M a­
rek Bryndza (Gwardia Piła). 
Drugie miejsce zajął M irosław  
Bugaj (Budowlani), a trzecie 
Ryszard M arcin iak (Gwardia 
Piła).

Obradowało plenum

RW ZLZS

D Z IĘ K U J E M Y .. .
. . . p i łk a r z o m  K S  C h e m ik  P o lic e  za 

p o z d r o w ie n ia  z o b o z u  w  Ś w in o u jś ­
c iu ,

. . . le k k o a t le to m  B u d o w la n y c h  za 
p o z d r o w ie n ia  ze z g ru p o w a n ia  w  
B ie r u to w ic a c h .

. . . d r u ż y n ie  ju n io r ó w  p i ł k i  r ę c z n e j 
M K S  P o g o ń  za p o z d r o w ie n ia  ze 
z g ru p o w a n ia  w  Ś w in o u jś c iu .

•  Apel do patronów
•  Zmiany we władzach

O B R A D O W A Ł O  p le n u m  R a d y  
W o je w ó d z k ie j Z rz e s z e n ia  L u d o w e  
Z e s p o ły  S p o r to w e , p o ś w ię c o n e  r o z ­
w o jo w i  o rg a n iz a c y jn o -s p o r to w e m u  
L u d o w y c h  K lu b ó w  S p o r to w y c h . 
W  p o d ję te j  u c h w a le  a k t y w  L Z S  
m . in .  a p e lu je  d o  w s z y s tk ic h  z a k ła ­
d ó w  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j o 
d a ls z e  w s p o m a g a n ie  d z ia ła ln o ś c i 
L K S - ó w  i  u d z ie la n ie  im  p o m o c y  
o r g a n iz a c y jn e j  i  f in a n s o w e j .  W  
p u n k c ie  d o ty c z ą c y m  s p ra w  o r g a n i­
z a c y jn y c h  p le n u m  p o w o ła ło  n a  w a ­
k u ją c e  s ta n o w is k o  u rz ę d u ją c e g o  za ­
s tę p c y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R W  Z L Z S , 
d o ty c h c z a s o w e g o  s e k re ta rz a  R W  — 
J e rz e g o  S z a lk a . S e k re ta rz e m  R W  
w y b r a n o  R y s z a rd a  L i tw iń c z u k a ,  d o  
ty c h c z a s o w e g o  in s p e k to r a  ds . s p o r ­
tu .

Sporty samochodowe

Zimowe mistrzostwa PS 
— zakończone
W  S O B O T Ę  o d b y ła  s ię  V I  (o s ta t­

n ia )  e l im in a c ja  z im o w y c h  s a m o c h o ­
d o w y c h  m is t r z o s tw  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j.  W  z a w o d a c h  w z ię ło  
u d z ia ł  b l is k o  40 u c z e s tn ik ó w . W 
o s ta tn ie j  e l im in a c j i  n a j le p ie j  s p i­
s a l i  s ię :  w  k la s ie  d o  1000 c c m  —  1. 
J . S z y m a ń s k i,  2. M . A n d r z e je w s k i,  
3. E . B r y l l ;  w  k la s ie  p o w y ż e j 1000 
c c m  — 1. M . L is z c z a k , 2. D . B ie ­
la w s k i ,  3. A .  K r ó l ik o w s k i .

W  k o ń c o w e j k la s y f i k a c j i  m i ­
s t r z o s tw  w  k la s ie  d o  1000 c c m  z w y ­
c ię ż y ł  M . A n d r z e je w s k i  —  179 p k t .  
D r u g i  b y ł  M . P o d k a l ic k i  — 178 p k t . ,

O P R Ó C Z  b ie g ó w  g łó w n y c h  ro z e ­
g ra n o  ta k ż e  b ie g i  ju n io r ó w  i  m ło ­
d z ik ó w . W ś ró d  ju n io r ó w  t r i u m f o ­
w a ł  T a d e u s z  Z im n y  ( G w a r d ia  P i­
ła ) ,  a w  k a t e g o r i i  ju n io r e k  z w y ­
c ię ż y ła  W ie s ła w a  Z a p a ł (Z n ic z  
G o rz ó w ). W  b ię g a c h  m ło d z ic z e k  
p ie rw s z e  m ie js c a  w y w a lc z y ły :  ro c z ­
n ik  1969 — B a rb a r a  G ó rs k a  ( O l im p  
Ł o b e z ) , r o c z n ik  1968 — K a ta rz y n a  
R y b iń s k a  ( Z n ic z  G o rz ó w ), r o c z n ik  
1967 — M a łg o rz a ta  M a tk o w s k a  ( P r o ­
m y k  R z e p lin o ) ,  r o c z n ik  1966 — R e ­
n a ta  K o m o r e k  ( P r o m y k  R z e p lin o ) .  
M ło d z ic y :  r o c z n ik  1969 — J a n u s z
W ik la k  ( O r l ik  D o lic e ) ,-  r o c z n ik  1968
— R o b e r t  C z a jk o w s k i (S P  3 P y ­
rz y c e ) , r o c z n ik  1967 — J a c e k  L ig -  
n ic k i  (G w a rd ia  P i ła ) ,  r o c z n ik  1966
— A n d r z e j  K o n te k  ( G w a r d ia  P i ­
ła ) .  <e>

Dookoła
jeziora Głębokie...

O G N IS K O  T K K F  O r k a n  o r g a n i­
z u je  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  „ B ie g  
d o o k o ła  je z io ra  G łę b o k ie ” . W a r u n ­
k ie m  u c z e s tn ic tw a  w  im p re z ie ,  k tó  
ra  ro z p o c z n ie  s ię  o go dz . 10, są 
a k tu a ln e  b a d a n ia  le k a rs k ie .  Z g ło -

t r z e c i J . S z y m a ń s k i —  150 p k t .-  sze n ia  p r z y jm o w a n e  są c o d z ie n n ie  
W  k la s ie  p o w y ż e j 1000 c c m  t r i u m -  w  g o d z . 14— 16, w  s ie d z ib ie  o g n i-  
f o w a ł  M . L is z c z a k  — 90 p k t .  p rz e d  s k a  p r z y  u l .  T k a c k ie j  55, te l.  432-31. 
M . P o d k a l ic k im  — 88 p k t .  i  A .  C h ę tn i m o g ą  z g ła sza ć  s ię  ró w n ie ż  
K r ó l ik o w s k im  — 74 p k t .  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  za w o d ó w .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P lu s k w a  w  
ła ź n i ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  -  „ C a ­
r e w ic z ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „S z a le ń ­
s tw o  i  m e to d a ”  g. 15, 19 — f r . -  
k u b . ,  1. 18; c z w a r te k :  g. 9. 12, 
15.15; K O S M O S  ( te l.  380-04) — „ C o ­
m a ”  g. 9. 11.15. 18.15, 20.30 -  U S A , 
1. 18; „ N ic  n ie  s to i  na  p rz e s z k o ­
d z ie ”  g. 13.30. 16 — p o i. ,  1. 12 (ś ro ­
da  i c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ O r k ie s t r a  K lu b u  S a m o t­
n y c h  S e rc  s ie rż  P e p p e ra ”  g. 15
— U S A . 1. 12, „ G l in a  c z y  ła jd a k ”
g  17.15 19.30 — f r . .  1. 18 (ś ro d a  i
c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
— „T e ś ć ”  g. 9, 11.15, 13.30 -  C SR S. 
1. 12; „ D z ie d z ic tw o ”  g . 16 18, 20
—  a n g ., 1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
p o l o n i a  ( te l.  221-834) — „ N ie  m a  
m o c n y c h ”  g. 17.15 — p o i. ;  „ J o e  
V a la c c h i”  g . 15, 19 — w ł . - f r . .  L  15 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — „ R e k s io  j a m n ik ”  g. 10, 
16 — p o i. :  ,W  p u s ty n i  i  w  p u s z ­
c z y "  g. 11 — p o i., cz . I  i I I ;  „ C y r k  
w  c y r k u ”  g . 14 — C S R S ; „ K o c h a j  
a lb o  r z u ć ”  g . 17 19.30 — p o i.; 
„ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g. 22 -  a n g ., 
1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  K O R A B
— „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 17. 19.15 —
ja p . ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — .P o 
'w ró t M e c h a g o d z il ł i ”  g . 17 18.30 —
ja p . ;  P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) — ,39
s to p n i”  g. 16 18. 20 — a n g ., 1. ¡2; 
M A R S  — , D z ie w c z ę ta  z N o w o li ­
p e k ”  g. 16 — p o i.  a r c h iw .  1 12: 
„ O b c v  — 8 p a sa że r „ N o s t r o m o ”  g. 
18 2Ó.15 — a n g .. 1. 15; T R A N S  — 
„ B e z  s k r u p u łó w ”  g . 17 — f r . ,  I. 
15' „ D y r y g e n t ”  g . 20 — p o i.  1. 15: 
Z A M E K  — „ C h iń s k i  s y n d r o m ”  g. 
18 -  U S A  1. 15: S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  
g. 17. 20 — U S A . 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ O jc ie c  Ś w ię t y  J a n  P a ­
w e ł I I  w  P o ls c e ”  g . 17 18.30 20
— p o i. ;  1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — „ T r z ę ­
s ie n ie  z ie m i”  g. 18 — U S A . 1 15;
B A J K A  (P o lic e )  — .R o c k v  I I "  a.

17 19.10 — U S A . 1. 15; R O B O T N IK
(P y r z y c e )  — „ N o s fe r a tu  w a m p ir ’ 
— ' R F N . 1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  — 
.P rz y g o d a  a ra b s k a ”  — a n g . ;  W I ­

S Ł A  ( G o le n ió w )  — ' „B e z d r o ż a ”  — 
ru m . I. 15; „S z a c o w n i n ie b o s z c z y ­
c y ”  _  Wł . ,  1. 18: D A R  (S ta rg a r d )  
— „ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  — 
U S A , 1. 15; IN A  (S ta rg a r d )  — „ C e ­
na  s t r a c h u ”  —  U S A . 1. 18.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  g. 9— 15; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 -  G a le r ia  S z tu k i 
W s p ó łc z e s n e j; P o ls k ie  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e ; K .  P o d s a d e c k i, J .B . 
B rz e s k i „ Z  p o g ra n ic z a  p la s ty k i  i 
f i lm u  1923— 1936”  g. 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945 -7 0 ; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  M a lo w id ła  i  r y s u n k i  n a s k a ln e  
ś w ia ta  (z m u z e u m  m o r a w s k ie g o  w  
B r n ie )  g. 9—15- S T A R Y  R A T U S Z
— p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  
od  X  w ie k u "  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
N asz S zcze c in  — d o k u m e n ty  35 -le - 
c ia ;  P e rs p e k t y w ic z n y  p la n  p rz e ­
s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je ­
w ó d z tw a  g . 9—15; Z A M E K  —  B W A
— M a la r s tw o  i  rz e ź b a  J a n a  N o w ic ­
k ie g o ; T k a n in a  a r ty s t y c z n a  g . Il­
ia.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę c in o ; 
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7 ; D O R O S Ł Y C H  Je d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20—7; N a d  O d rą  18 — 
g. 8— 19; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 —  g . 8—20.

a r r b i u
W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )
— te l.  372-75; A L .  W O J . P O L S K IE ­
G O  17 — te l.  352-61; A L .  W O J . P O L . 
134 -  te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N .
N /O d rą  20 — te l.  239-422; Z D R O J E
— B a t.  C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te L  425-25 i 
446-46 — g. 7—21;
K O L E J O W A  — te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 ~  
g . 8 -1 8 ;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g . 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — "981; P O G O T O W IE  
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  22-24-16; P O G O T O W IE  T V  -  
356-96 i 359-55.

P R O G R A M  I
14.30 „ C z y  n a  m le k u  m o ż n a  z a ro ­
b ić ? ” . 15 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  
15.20 N U R T  — m a te m a ty k a .  15.50 
P ro g ra m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik .  16.30 D la  d z ie c i „ M ic h a ł ­
k i ” . 16.55 P u c h a ry  E u ro p y  w  p i łc e  
n o ż n e j. 17.45 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a  i  E x p re s s  L o tk a .  17.55 T u ­
r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k . 18.15 P ró b y . 
18.50* D o b ra n o c . 19 C a m e ra ta . 19.30 
D z ie n n ik .  20.10 F i lm  p o i.  „ W y s o k ie  
l o t y ” . 21.40 P u c h a ry  E u r o p y  w  p i ł ­
ce  n o ż n e j.  22.40 D z ie n n ik .  22.55 ..30 
m in u t  z a r c h it e k tu r ą ” , 23.25 T V  w  
s p r a w ie  m il ia r d ó w .
• O G R A M  I I
16.05 J . a n g ie ls k i  — 1. 13 (d la  za ­
a w a n s o w a n y c h ) .  16.40 J . a n g ie ls k i — 
k u r s  p o d s ta w o w y . 17 P ro g ra m  
d n ia .  17.05 P r o g r a m  m o r s k i.  17.35 
T W P  „ S p o r t  a  s t y l  ż y c ia ” . 18.05 P o  
r a d n ia  „ Z a u f a n ie ” . 18.45 K r o n ik a  
z im o w e j s p a r ta k ia d y  m ło d z ie ż y . 19 
K r o n ik a  i  p u b l ic y s t y k a  k u l t u r a ln a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 E k ra n  
r e p o r te r ó w .  20.40 W ie c z o ry  h is to ­
r y c z n e . 21.10 24 g o d z in y . 21.20 W ie ­
c z o rn e  r o z m o w y  w  k r ę g u  ro d z in y .  
21.5 f D ra m a t  - s p o ł. „ U c ie c z k a ”  — 
p r .  N R D . 23.20 J . a n g ie ls k i — k u r s  
p o d s ta w o w y .

C Z W A R T E K

6 i  6.30 T T R . 8.10 P rz y s p o s o b ie n ie  
o b ro n n e  d la  k l .  V I I I  i  I  l i c .  9 
P r a c a - te c h n ik a  — k l .  I I .  9.55 J . 
p o ls k i  d la  k l .  I I  L ic. — N o r w id .  
11 J . p o ls k i d la  k l .  V I I I  — K . 
S z y m a n o w s k i.  12.50 J . p o ls k i d la  k l .  
I I I —I V  l ic .  — L . S t a f f .  13.30 i  14 
T T R . 14.30 T V  w  s p r a w ie  m i l i a r ­
d ó w . 15.20 P r o g r a m  d n ia .  15.25 D e ­
c y z je  1 5 - la tk ó w . 15.55 O b ie k ty w .  
16.15 D z ie n n ik .  16.30 D la  m ło d y c h  
w id z ó w .  17.30 M a g a z y n  m o to ry z a ­
c y jn y .  17.55 R ep . w o js k o w y .  18.25 
T V M  p rz e d s ta w ia . 18.50 D o b ra n o c . 
19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  20.10 F r . 
f i l m  k r y m .  „ L i s t  p o ż e g n a ln y ”  z 
J . M o re a u . 21.40 P e ga z . 22.30 D z ie n ­
n ik .  22.45 T V  w  s p ra w ie  m i l i a r ­
d ó w .

P R O G R A M  I I

10 S o n d a . 10.30 M a g a z y n  m o to ry z a ­
c y jn y  10.50 P u c h a ry  E u ro p y  w  
p i łc e  n o ż n e j.  16 J . r o s y js k i  —  I. 
20. 16.30 J . f r a n c u s k i  1. 20. 17 P r o ­
g r a m  d n ia .  17.05 S p o r t  n a  ś w ię ­
c ie . 17.30 P o p o łu d n ie  p r z y g o d y  i 
p o d ró ż y . 19 K r o n ik a  i  p r .  p u b l ic y ­
s ty c z n y . 19.30 D z ie n n ik .  20.10 N U R T
— w y c h o w a n ie  e s te ty c z n e  20.40 
N U R T  — p e d a g o g ik a . 21.10 N U R T
— m a te m a ty k a .  21.40 24 g o d z in y . 
21.50 K la p s . 22.20 J . r o s y js k i .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 F i lm  T V  „ M a r k s  i  E n g e ls ” . 
15.40 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.45 
F i lm  w ę g . „ C o  s ły c h a ć  m ło d y  c z ło ­
w ie k u ? ” . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty ­
k a . 17.15 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 A n g . f i l m  T V  „ R y c e r z  . v o n  
B a l la n t re a ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  k r o m k a .  20 R e p o r ta ż  „D la c z e ­
g o  ja ? ” . 20.30 S p o r t .  21.45 K r o n i ­
k a . 22.45 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

15.05 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w . 15.30 S tu d io  „ R e la k s ” . 15.35 
K ą c ik  m e lo m a n a . 16 M u z y k a  i  A k ­
tu a ln o ś c i .  16.30 Z  p o ls k ie j  m u z y k i  
r o c k o w e j .  17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .
17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 K ie rm a s z  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 M a g a z y n

m ię d z y n a r o d o w y .  20.10 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 20.40 W ir t u o z i  ró ż n y c h  in s t r u ­
m e n tó w . 21.20 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i.  22 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta . 22.20 
T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 22.23 W ie lk a  
O r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a  P R  i  T V . 
23.15 W ita  W a s  P o ls k a . 0.06 K a le n ­
d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 
N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z O ls z ty ­
na.
P R O G R A M  I I
14.25 L u d z ie  i  i c h  p a s je . 14 45 M u ­
z y k a  B e e tn o v e n a  15.35 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 S z k ic e  o 
m u z y c e  p o ls k ie j  X I X  w ie k u .  16.40 
L u d z ie  p a r t i i  — s p r a w y  p a r t i i .  17 
G o śc ie  n a s z y c h  e s t ra d . 17 30 S ze r­
sze s p o jrz e n ie . 17.50 Ś p ie w a ją c y  
a k to r z y .  18.05 P o d  s k r z y d ła m i H e r ­
m esa . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a ­
m a ” . 18.40 D o m  i  m y .  19.03 K la s y ­
c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j — J o h n y  
M a n d e l.  19.20 „ O d ro c z o n a  e g z e k u ­
c ja ” . 19.50 R e c ita l o rg a n o w y . 20.30 
M ú s ic a  p o lo n ic a  n o v a . 21.10 R e p o r ­
ta ż  l i t e r a c k i .  21.40 W y b i t n i  a k t o ­
r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i.  22 
T e a t r  P R . 23.10 W  20 ro c z n ic ę  
ś m ie r c i  P a u la  W it tg e n s te in a  23.35 
Ja z z  na  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
15.05 H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e .
15.25 W  r o l i  g łó w n e j  E lż b ie ta  A d a ­
m ia k . 16 F . C l i f f o r d  „ D e s p e r a c k i 
o d w ró t” . 16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 
R e p o r ta ż  — S zczę śc ie  h a f  c ia r k i .
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
F o lk  — m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i po e ­
tó w .  18.10 P o l i t y k a  d la  w s z v s tk ic h .
18.25 C zas re la k s u . 19 C o d z ie n n ie  
p o w ie ś ć  „ P o t e n ta c i” . 19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 B r o n ić  s ie b ie . 20 
S tu d io  202. 21 Z  b l is k a  i  z d a le k a . 
22 F a k ty  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w  — „ T h e  R o l l in g  S to ­
n e s ” . 23 P o r t r e t y  im io n .  23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a s n e m .
P R O G R A M  IV
15 S tu d io  „ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 
J . a n g ie ls k i.  16.20 J . ła c iń s k i.  16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
16.55 N asze s p ra w y . 17 G w ia z d y  
ja z z u . 17.30 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.
18.25 G in ą c e  c y w i l iz a c je  — a u s tr a ­
l i j s k i e  A b o r ig in e s .  18.45 K o s m o s  
b l is k i  1 d a le k i.  19 S o c jo te c h n ik a  
d la  w s z y s tk ic h .  19.15 J . h is z p a ń s k i.
19.30 S tu d io  S te re o  z a p ra sza  21.20 
W il l i s  C o n o v e r  p rz e d s ta w ia . 21.50 
N U R T  — „ P o r o z m a w ia jm y ”  22.10 
D ro g a  od  l iś c i  p ło n ą c a . 22.15 W e r ­
s je  i k o n t r o w e rs je .  22.50 Ś p ie w a  
M a r ia  C a lla s  z to w a rz y s z e n ie m  lo n ­
d y ń s k ie j  o r k ie s t r y  „ P h i lh a r m o n ia ”

p o d  d y r .  T u l l i o  S e ra f in a .
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„SPOŁEM” 
WOJEW ÓDZKA  
SPÓ ŁD ZIELN IA  
SPOŻYWCÓW  

O D D Z IA Ł  W  SZCZECINIE  
ul. Żółkiewskiego 12a — tel. 352-12

Dział Społeczno-Samorządowy

organizuje
dla potrzeb własnych 
członków spółdzielni

następujące kursy
•  kro ju  i modelowania

•  dziew iarstwa ręcznego

•  kosmetyki

•  haftu ręcznego

•  tkactwa.

Zapisy na kursy p rzy jm u je  i  in ­
fo rm a c ji udziela w  godz. 7— 15 Dział 
Społeczno-Samorządowy — ul. Ż ó ł­
kiewskiego 12a pok. 7 te l. 352-12 

oraz ośrodki „P raktyczna Pani” .

Wszyscy zainteresowani kursam i, a 
nie będący dotychczas członkam i 
Spółdzielni Spożywców, mogą w stą­
pić w  je j szeregi przy zapisie na 

kurs.
766-K

BIURO PROJEKTÓW  
„GRYFPROJEKT” 

w Szczecinie
ul. Dąbrowskiego 38, tel. 890-61

POSZUKUJE GARAŻU

o wysokości 225 cm dla mikrobusu 
w Śródmieściu 

lub na osiedlu „Słoneczne”.
654-K

PO LSKIE L IN IE  

OCEANICZNE  

i n f o r m u j ą :

kartki na cukier
pracownikom zamieszkałym w  Szcze­
cinie wydawane będą w  dniach 
od 9 do 12 marca br. w  Dziale 
Socjalnym — Szczecin, al. Wojska 
Polskiego 109 pok. 7, tel. 225-221 

wcw. 20.
761-K

N A U K A

A B S O L W E N T K A  g e rra a  
n i s t y k i  u c z y  j .  n ie m ie c ­
k ie g o ,  u l .  S ie m ir a d z ­
k ie g o  12. 3848-G

M G R  in ż . u d z ie la  k o r e ­
p e t y c j i  —  m a te m a ty k a ,  
f i z y k a ,  te l.  343-73.

3601-G
M A G IS T E R  — m a te m a ­
t y k a  —  224-110

1536-G
S T U D E N T  P S  -  m a te ­
m a ty k a ,  f i z y k a  te l.  
22-30-61. 3619-G

P R A C A

K U L T U R A L N Ą  p o m o c  
d o m o w ą  p r z y jm ę .  M o ż li  
w o ś ć  z a m ie s z k a n ia  (o s o b  
n y  p o k ó j) ,  t e l .  71-988.

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i - i  
22-85-97. 25133-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i —
22- 38-32. 3935-G
C O L O R  T e le  p o g o to w ie  
—  M a r ia n  U z n a ń s k i —
23- 24-96. 2344-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  —  
381-51. 2382-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  —  
22-66-81. 2934-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a r c z y k  —  75-634.

2181-G
W Z M A C N IA C Z E  a n te n o  
w e  p o le p s z a ją c e  o d b ió r  
I I  p r o g r a m u  te le w iz j i  
w  k a n a ła c h  21— 41. N o ­
w o c z e s n a  k o n s t r u k c ja .  
D w a  la ta  g w a r a n c j i .  
W y s y ła  P r a c o w n ia  E le k  
t r o n ic z n a ,  u l .  P o z n a ń ­
ska  12. 63-900 R a w ic z .

15-P
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a  ty c z n y c h .  H e n r y k  M a  
l is z e w s k i .  te l.  22-22-49 

2712 -G

N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y c h ,  S ta n is ła w  
Z e m e l —  22-02-67.

27638-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h ,  te le fo n  
758-50 E d w a r d  S k o c z e k .

28602-G
M IŁ O Ś N IC Y  m u z y k i !  
I n s ta lo w a n ie  U K F  — 
z a c h o d n ie g o  w  o d b io r ­
n ik a c h  s te re o fo n ic z n y c h  
u m o ż liw ia ją c e g o  o d b ió r  
w ie lu  p r o g r a m ó w  s te ­
r e o fo n ic z n y c h  p rz e z  ca ­
łą  d o b ę . Z a k ła d  u d z ie ­
la  g w a r a n c j i ,  T e le s fo r  
Ś m ie c h o w s k i —  te l.  
222-881. 3593-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
te l.  388-29, S ta n is ła w  
H e r o je w s k i .  2575-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  te l.  231-765 —
M a r ia n  F iu k .  2652-G 
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  K a z im ie r z  R o ­
g o z iń s k i  —  82-04-46.

1472-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  —  J ó z e f W y s o c ­
k i ,  te l.  22-66-34.

3687-G
IN S T A L A C J A ,  k o n s e r ­
w a c ja ,  n a p r a w a  u r z ą ­
d z e ń  g a z o w y c h , te le fo n  
371-83, H e n r y k  Z ió łk o w ­
s k i .  2360-G
C Y K L IN U J E M Y  — te l.  
22-88-70 „ S p o łe m ” .

1408-G
A U T O M O B IL IS C I !  E le k  
t r o n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł ,  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia .  P o s ia d a m y  o p o n y . 
T e tm a je r a  (o d  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o )  E u g e ­
n iu s z  D o b rz a ń s k i.

3653-G
Z A M IE N IĘ  M e rc e d e s a  
220 D  (1973) —  g ru d z - ie ń , 
n a  n o w e g o  P o lo n e z a . 
O fe r t y  3777 B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  
M E B L E  s w a rz ę d z k ie  po  
le c ą  s k le p  u l .  S ie n k ie ­
w ic z a  11 p r z y  M o ś c ie  
A k a d e m ic k im ,  P o g o d n o . 
T e l.  715-81. 2656-G
M E B L O S C IA N K I  p o le c a  
s k le p ,  S z c z e c in . u l .  
U ła ń s k a  18a. 2962-G
J A N IN Ę  U R B A N IA K  
z a m . w  P o lic a c h ,  u l .  
P ia s k o w a  28/6, k ie r o w n i  
k a  K lu b u  N a u c z y c ie l­
s k ie g o  w  P o l ic a c h  p rz e ­
p ra s z a m  za z a jś c ie  w  
d n iu  17.2.81 Z b ig n ie w  
M a lis z e w s k i z a m . T r z e ­
b ie ż , u l .  P o r to w a  23

3664-G
28 L U T E G O  z a g in ą ł 4- 
m ie s ię c z n y  c z a r n y  p u ­
d e l o  im ie n iu  „ K a r o " .  
P ie s  m a  n a  s z y i b ia łą  
k r a w a t k ę  a u b r a n y  b y ł  
w  s z e lk i ł  s m y c z  k o ­
lo r u  c z e rw o n e g o . Z w r o t  
za n a g ro d ą . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s i z ro z p a ­
c z o n e  d z ie c k o ,  u l .  C e­
g ie ls k ie g o  15/10 te l.  
233-127. 4336-G
I .  I I I .  w  o k o l ic y  u l i c y  
P o n ia to w s k ie g o  z a g in ą ł 
c z a r n y  c o c k e r  s p a n ie l.  
O d p r o w a d z ić  za  n a g ro ­
d ą , P o n ia to w s k ie g o  76 
( s k le p  w a r z y w n ic z y ) .

4435-G
I I .  I I .  s k r a d z io n o  p ie ­
c z ą tk ę  W P H W  s k le p  
2525, S z c z e c in  u l .  K r z y ­
w o u s te g o  4, a je n t  B a r ­
b a ra  G ru d z ie ń .

3771-G
A S P A R A G U S  s p r e n g e r i  
o ra z  a s p a ra g u s  p lu m o -  
sus, n ie  k w i t n ą c y  w ło ­
s k i  — ro z s a d ę  p o le c a  
z a k ła d  o g r o d n ic z y  M .M . 
W it k o w s c y ,  31-343 K r a ­
k ó w ,  u l .  S m ę tn a  3, te l.  
715-08. 660-K
P R A C O W N IA  p o s z u k u ­
je  o d b io rc ó w !  M o d n e : 
s p o d n ie  te k s a s o w e  ( k o ­
lo r ) .  b lu z k i ,  s u k n ie , 
s p ó d n ic e , k o m b in e z o n y .  
L i s t y :  K u d e rc z a k ,  o s ie ­
d le  R u s a  131 m  38, 
61-245 P o z n a ń . 74 8 -K

S Z A B L O N Y  — f o r m y  
m a la r s k ie  w y s y ła  za po  
b r a n ie m  p o c z to w y m  B a r  
b a r a  B a g ie ń s k a  60-591 
P o z n a ń . H o ż a  11. P o s ia ­
d a m  k a t a lo g i  w z o ró w .

746- K

M A T R Y M O N IA L N E

D O K U C Z A  C i s a m o t­
n o ść?  B iu r o  M a t r y m o ­
n ia ln e  „ E w a ”  — G d a ń s k  
6, s k r y t k a  237 — szczę ­
ś l iw ie  k o ja r z y  m a łż e ń ­
s tw a . 434-K

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  d o m  b l iź n ia c z y  
p r z y  g r a n ic y  P o z n a n ia  
z g a ra ż e m  i  d o m k ie m  
gosD Oda re ż y m , s p rz e ­
d a m  O fe r t y  .P ra s a ”  
P o z n a ń  G r u n w a ld z k a  
19 d la  13643-G.

747- K
S P IE S Z N IE  s p rze d am  
d o m , o g ró d  1300 m  k w  
P o z n a ń  Ś p ie w a k ó w  6 
t e l.  406-83. 749-K

S P R Z E D A M  o g r o d n i­
c tw o  600 m  k w .  s z k la r ­
n i  w ra z  z m ie s z k a n ie m . 
W y m a g a n e  u p r a w n ie ­
n ia .  S z c z e c in -D ą b ie  u l .  
S z y b o w c o w a  42.

3758-G
S P R Z E D A M  d o m e k
w ie js k i ,  s ta c ja  P K P  3 
k m ,  25 k m  o d  P o z n a ­
n ia .  J a n  P ie c z y ń s k i,  
G r z y b n o  162-053 p - ta  
P e c n o . 3669-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
s p rz e d a m  —  m ie js c o ­
w o ś ć  n a d m o rs k a .  O fe r ­
t y  3670 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .
S Z C Z E C IN - D Ą B IE  —
s p rz e d a m  ro z p o c z ę tą  
b u d o w ę  d o m u . O fe r t y  
3673 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .
S P R Z E D A M  d o m e k :  2 
iz b y ,  g a n e k , o g r ó d e k ,  
k o ło  la s u , d o ja z d  a u to ­
b u s e m  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  P u ła w y .  R o -  
d z o c h , M ły n k i  91,24-130 
K o ń s k o w o la .  3614-G
Z A B U D O W A N IA  g o s p o ­
d a rc z e  m u r o w a n e  — 
s p rz e d a m . M o ż liw o ś ć  
a d a p ta c j i  l u b  d o k u p ie ­
n ia  z ie m i.  W ia d o m o ś ć : 
B r o n is ła w a  S z u lc  K r ę p -  
S ko , k .  G o le n io w a .

3841-G
K U P I Ę  d o m  je d n o r o ­
d z in n y  d o  r e m o n tu .  
W  r o z l ic z e n iu  m ie s z k a ­
n ie .  O fe r t y  3728 B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
K U P I Ę  d o m  je d n o r o ­
d z in n y  lu b  b l iź n ia k ,  
m o ż e  b y ć  d o  r e m o n tu .  
W  r o z l ic z e n iu  m ie s z k a ­
n ie  k o m fo r t o w e  w  ś ró d  
m ie ś c iu  M -4 , d w u p o k o -  
jo w e , te ł.  393-52, po  
g o d z . 17. 3642-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  d o m  w  S z c z e c in ie . 
D z ie ln ic a  o b o ję tn a .  O fe r  
t y  3626 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .

K U P N O

K U P I Ę  c z ę ś c i d o  A u d i  
60. O fe r t y  8774 B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
Z A S T A W Ę  1100 n o w ą  
k u p ię .  T e l.  44-674.

3717-G
K U P I Ę  F ia ta  126p, p o  
w y p a d k u ,  te l .  23-31-94.

2611 -G
K U P I Ę  n a k o le  p rz e d n ie  
p r a w e  d o  F ia ta  127, 
te l.  784-13. 3624-G
S P A C E R Ó W K Ę  z b u d k ą  
k u p ię ,  te l.  88-162.

3634-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y  e fe k  
t o w n y ,  z a g r a n ic z n y ,  k u ­
p ię ,  te l.  719-88.

3709-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
O f e r t y  3638 B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in .
K U P I Ę  b o n y  P e K a O . 
te l.  822-689. 3596-G
D U Ż Y  s ło w h ik  a n g ie l ­
s k o - p o ls k i  k u p ię .  te l.  
451-32. 3595-G
S Ł O W N IK  a n g ie ls k o -  
p o ls k i ,  p o ls k o - a n g ie ls k i .  
W y d a n ie  K o ś c iu s z k o w ­
s k ie ,  k u p ię .  te l.  613-539.

37711 -G
S T A N IS Ł A W S K IE G O
w i e l k i  s ło w n ik  a n g ie l ­
s k o - p o ls k i ,  k u p ię ,  te l.  
42-875. 3723-G

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  T r a b a n ta  
C o m b i (1977) u l .  R a d o -  
g o s k a  12/1 o d  g o d z in y  
9. 3782-G
F I A T A  125p 1300 w e r ­
s ja  e k s p o r to w a  (1972) 
s p rz e d a m  747-38.

3785-G
W A R T B U R G A  353 —
s p rz e d a m , t e l.  82-36-21.

3793-G
F I A T A  12Sp 1500, s p rz e ­
d a m  te l.  766-17. p o  15.

3800-G
S P R Z E D A M  V o lk s w a g e  
n a  P a s s a ta , u l  G ło ­
g o w s k a  10. p o  g o d z . 16.

3716-G
S Y R E N Ę  105 (1973) —
s p rz e d a m , u l .  D e r d o w -  
s k ie g o  40/16 po  16.

3730-G
F I A T A  126p  g r a n a to w y  
( p a ź d z ie r n ik  1979), s p rze  
d a m . N ie d z ia łk o w s k ie g o  
20/1. 3743-G
S P R Z E D A M  F ia ta  125p 
1500 (1974) p ła s k ie  t ł o k i .  
S z c z e c in , u l .  S a n to c k a  
13a/17. 3756-G
M E R C E D E S A  200 (1979) 
o ra z  k o m in e k  h o le n d e r ­
s k i  na  g a z  z ie m n y ,  te l.  
745-51. 3701-G
S P R Z E D A M  L u b l in a  
s ta n  b a rd z o  d o b r y  M a ­
sz e w o , Ś w ie rc z e w s k ie g o  
6. 36'84-G
F O R D A  T a u n u s a  —  1300 
s p rz e d a m  ( r o k  p r o d u k ­
c j i  1973), te le fo n  423-58.

3688-G
P I L N IE  s p rz e d a m  O o la  
B a g ie n n a  43. 3613-G
S P R Z E D A M  F ia ta  125p 
W a r tb u r g a  312 k a lk u la ­
t o r  ja p o ń s k i  i  z e g a re k

e le k t r o n ic z n y  — te l.  
820-178, p o  18. 3629-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  Ł a d ę  1500 
(1977), te l .  23-22-80.

3641-G
S P R Z E D A M  Ż u k a  s k r z y  
n io w e g o , p o  re m o n c ie , 
te ł.  449-06. 3599-G
Ż U K A  s k r z y n io w e g o  
(1974), ta n io  s p rz e d a m . 
T e l.  897-54. 372S-G
S P R Z E D A M  la k ie r  sa ­
m o c h o d o w y  m e ta l ik  — 
22-62-97. 3603-G
S P R Z E D A M  a k u m u la ­
t o r  12 V  50 A h ,  d y w a n  
3X 5 , te l.  g rz e c z n o ś c io ­
w y  610-134. p o  16.

3698-G
S I L N I K  g ó r n o z a w o r o w y  
d o  Ż u k a ,  s p rz e d a m . J a ­
g ie l lo ń s k a  69/19.

3719-G
M E R C U R Y  200, s i l n i k  
p rz y c z e p n y  d o  ło d z i  —  
s p rz e d a m , te l.  717-35.

3799-G
P I Ł Ę  ta rc z o w ą  s p rz e ­
d a m , u l .  S t ro m a  4b, 
P o m o rz a n y . 3637-G
Z G R Z E W A R K I d o  z g rze  
w a n ia  n a p o jó w  w  w o ­
re c z k a c h  f o l io w y c h  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  3698 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze - 
e in .
S P R Z E D A M  m a ło g a b a ­
r y to w ą  u n iw e r s a ln ą
o b r a b ia r k ę  d o  d re w n a , 
te le fo n  22-19-46, p o  16.

3802-G
S P R Z E D A M  m ie r n ik  
u n iw e r s a ln y  L a v o  3. 
O fe r t y  3779 B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  
S Z W E D Z K Ą  m a s z y n ę  
d o  lo d ó w , s p rz e d a m . 
T e l.  770-57. 3697-G
S P R Z E D A M  3 -m ie s ię e z -  
n e g o  s e te ra  t e l  424-35.

3678-G
P Ó Ł R O C Z N E G O  o w c z a r  
k a  p o d h a la ń s k ie g o  (s u ­
k ę )  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć . S ta r g a rd  S zcze ­
c iń s k i ,  u l .  J u g o s ło w ia ń ­
ska  8/4. 3713-G
P IE R Ś C IO N E K , ła ń c u ­
s ze k  z lo ty ,  s p rz e d a m , 
u l .  1 M a ja  28/2.

3813-G
S P R Z E D A M  z ło te
o b r ą c z k i ,  Z a w a d z k ie g o  
85/15. 3606-G

S P R Z E D A M  p a lm ę  d e ­
k o r a c y jn ą  k e n e ję , te l.  
740-14 p o  g o d z , 18.

3697-G
T A N IO  s p rz e d a m  p a l­
m ę  2.5 m . te l.  22-61-42.

3812-G
S P R Z E D A M  k a lk u la t o r  
s c ie n t i f i c  p r o g r a m m a ­
b le . te l.  178-223.

3331-G
R A D IO  S t r a d iv a r i ,  ta ­
n io  s p rz e d a m  te l.  363-85.

3650-G
• K A M E R Ę  s u p e r -8  p r o ­
j e k t o r  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd  W ie lk o p o ls k a  1.

3740-G
P E N T A C O N  s ix  T L .  n o
w y ,  s p rz e d a m  — te l.  
17-40-85 (7— 15).

3807-G
K A N A P O T A P C Z A N
o ra z  n o w y  k a n a p o ta p -  
eza n  „ I n a ”  s p rz e d a m , 
te l.  22-60-12. 3T81-G

S P R Z E D A M  n o w y  seg­
m e n t  s w a r z ę d z k i i  z ło ­
te  k o lc z y k i ,  te l.  22-90-02.

3675-G
G R Ę  te le w iz y jn ą  o ra z  
s u k n ię  ś lu b n ą ,  s p rz e ­
d a m  te l.  22-65-36.

8763-G
N O W Ą  g i ta r ę  U S A  — 
s p rz e d a m  te ł.  222-311, 
p o  16. 3819-C
S P R Z E D A M  a k o r d e o n  
„ H a r h ”  te l.  22-18-87.

3683-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y  — 
s p rz e d a n v  T e l.  22-17-96.

3716-G
r o w e r  t r e n in g o w y  —  
z d r o w o tn y  n o w y  p r o ­
d u k c j i  N R D  s p rz e d a m . 
G r y f in o ,  te l.  33-71 po  
g o d z . 15.

3644-G
s p r z e d a m  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  p a w i lo n  g a ­
s t r o n o m ic z n y .  d z w o n ić  
o d  16 d o  20 te l.  23-30-94.

¡J630-G
S K Ó R Y  l is ie  d u że . 
s p rz e d a m  B o r y n y  42/5.

3761-G
K O Ł N IE R Z  z l is a  (c a ­
ły ) .  s p rz e d a m  te l.  
22-57-28. 3704-G
R U D E  l i s y  — k o łn ie ­
r z e  s z a fk ę  s to ją c ą , 
w y s o k ą  ła z ie n k o w a  — 
s p rz e d a m , S z a fe ra  98/4.

K A R A K U Ł O W E  f u t r o  
n o w e  s p rz e d a m  te l.  
233-461. 3608-G

3232-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  ró ż n e  ro z m ia ­
r y  i  m ę s k i n r  50 s p rz e ­
d a m  p i .  L o tn ik ó w  1/9.

3767-G

S K Ó R Y  l is ó w  w y g a rb o ­
w a n e , s p rz e d a m  W ie l-  
k o p o ls k a  38/8

1 marca 1981 r. zmarł 

śp.

Mikołaj Pytlak
Pogrzeb odbędzie się 5 marca 1981 r. 
godz. 11 na Cmentarzu Centralnym

ŻONA Z DZIEĆM I.

28 lutego 1981 roku zmarł 

mgr inż. arch.

Mikołaj Korsak
dyrektor „Miastoprojektu-Szczecin”.

Wyraay serdecznego żalu 
i współczucia Rodzinie Zmarłego

składa w imieniu całej załogi biura

Komisja Zakładowa 
NSZZ „Solidarność”

Wszystkim kolegom i znajomym, 
którzy towarzyszyli w ostatniej dro­

dze mojego Męża

Jana Rosiaka
serdccs&ne podziękowanie składa 

pogrążona w  głębokim smutku

ŻONA Z RODZINĄ.

Wszystkim, którzy okazali nam 
pomoc i życzliwość oraz towarzyszyli % 

w  ostatniej drodze

śp.

Ireny Lasoty
serdeczne podziękowanie składa 

M ĄŻ, CÓRKA I  W NUK.

Wszystkim, którzy okazali dużo ser­
ca, współczucia, życzliwości oraz to­

warzyszyli w ostatniej drodze

śp.

Jana Wysockiego
serdeczne podziękowanie składa

OJCIEC, ŻO NA I  CÓRKI.

Ł A S Z C Z Ę  m a łe , s p rz e -  
im . u l .  R e w . P a ż - 
l ie r n ik o w e j  28/14,

3731-G
» R Z E D A M  p ła s z c z  s k ó  
a n y  k u r t k ę  s k ó rz a n ą  

p a n o r a m ic z n ą  s z y b ę  
» W a r tb u r g a  312. te l.  
-34-53 g o d z . 17.

3705-G
Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  e le -  
.n c k i,  b o rd o , s z c z u - 
y  s p rz e d a m  te l.  
9-88. 3708-G
E S K I k o ż u c h  p ła szcz  
:ó rz a n y  r o z m ia r  54, 
i r t k ę  r o z m ia r  48 —  
> rze da m  u l .  9 M a ja  
37, p o  16. 3676-G
O Ż U C H  d a m s k i m a -  

r o z m ia r  s p rz e d a m , 
ą s k a  3/5. 3628-G

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  te l.  768-16

3023-G
S P R Z E D A M  M -4  t r z y ­
p o k o jo w e  w ła s n o ś c io w e  
w  G o le n io w ie ,  u l .  P ia ­
s k o w a  14/4 3710-G
Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z 
k u c h n ią  k w a te r u n k o w e  
w  S z c z e c in ie  n a  p o d o b ­
n e  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia  te le fo n  
22-36-46 g o d z . 17— 19.

3557-G

G D A Ń S K , o s ie d le  Z a ­
spa — m ie s z k a n ie  s p ó ł­
d z ie lc z e  M -4  60 m  k w ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o  za ­
m ie n ię  n a  • p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć  
S z c z e c in , te l.  809-71.

3471-G
2 P O K O J E  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o .  ś ró d m ie ś c ie  
z a m ie n ię  n a  je d e n  p o ­
k ó j ,  te ł.  355-68 (11— 19).

3874-G
Z A M IE N IĘ  3t p o k o je ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o  60 
m  k w . ,  w s z e lk ie  w y g o ­
d y .  k w a te r u n k o w e ,  na  
2 m ie s z k a n ia  o d d z ie ln e  
je d n o  k o n ie c z n ie  d w u -  
p o k o jo w e .  ,  W ia d o m o ś ć , 
te l.  82-36-05. 3871-G
P O K Ó J . k u c h n ia  ła ­
z ie n k a  c .o ., n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  ' k w a te r u n ­
k o w e , z a m ie n ię  n a  2 
lu b  3 p o k o je  ż w y g o ­
d a m i.  U L  E . S c z a n le c -  
k i e j  5/9 (o s ie d le  G o n -  
ty n y ) .
M IE S Z K A N IE *  3 p o k o je  
w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie ,  
c .o . e ta ż o w e  z a m ie n ię  
n a  2 m ie s z k a n ia  2 -p o k o -  
jo w e  te l  82-48-65 d z w o  
n ić  o o  20. 3865-G

Z G U B Y
Z O F IA  P U C H A L S K A
z g u b i ła  p o r t f e l  z d o k u ­
m e n ta m i.  P ro s z ę  o z w r o t  
za n a g r o d a *  4379-G

7 ,  dz ie „n r£ k  R oD ° to ic z e J  S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j  „ P ra s a — K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A -  P r z e d s ię b io r s tw o  W y d a w m c z o - K o lp o r ta ż o w e  w  S z c z e c in ie , 
i E r u ^k ie g ? 8 70*550 S z c z e c in , s k r  p o c z t. 70-952. R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  

n r i  Ó e 7 f v ? l e )s k  .  462-35. d z  e k o n o m  - m o r s k i  427-77. d z  s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (o d  g o d z  8) 22-40 28 i 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 
*  » A AJP r,z 'y/ m u J.e  B iu r o  R e k la m  i O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l H o łd u  P r u s k ie g o  8, t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W  „P r a s a — K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie  

i  * r e ®c * t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F R O M A C J I  o w a r u n k a c h  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  o d d z ia ły  R S W  „ P ra s a — K s ią ż k a —R u c h ”
L  ro c z n e )  312 z ł P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28,
r i7 a in v ih aV Z« ' i f t n  k ° n to  ..N B P , X Y  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-045-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  je s t  d ro ż s z a  o d  p r e n u m e r a ty  k r a jo w e j  o  50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  I n d y w i ­
d u a ln y c h  1 o  100 p ro c  d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  1 z a k ła d ó w  p r a c y  n r  in d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e

C -9 *
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A Jednak 
można...

TR ZEBA przyznać, że na bu­
dowę przy u l. Broniewskiego 
p rzyw iód ł nas niepokojący sy­
gnał Czytelnika, o niezbyt o- 
choczej (powiedzmy parlam en­
tarn ie) pracy tutejszych m ura­
rzy. I  oto na m iejscu, k tóre je ­
szcze latem  ubiegłego roku by­
ło  po prostu wykopem z fu n ­
damentami, u jrze liśm y 4-piętro- 
wą budowlę... Na najwyższej 
kondygnacji budynku dzia ła li 
murarze. Jeden puszczał luster­
k iem  zajączki do dziewcząt z 
przeciwległego in te rna tu  Stu-

Rośnie
Praca na budowie przy ul. Broniewskiego.

Fot. Zb. Jodkowski

nowy oddział
Szpitala Wojewódzkiego
dium  Medycznego, ale in n i dziel 
n ie k ła d li cegły.

— Mam tu zwykle 10 ludzi, 
murarzy — fachowców (do po­
mocy dostaję czasem kilku ska­
zanych). Pracują dobrze, zresztą 
efekty widać. Czy piją? Nie to­
leruję pijaństwa w  pracy, co 
po robocie — to ich prywatna 
sprawa... — m ów i inż. Jerzy 
Z itte rm an — k ie row n ik  ekipy 
budowlano-rem ontowej przy 
W ojewódzkim  Szpitalu Zespolo­
nym .

Tu powstaje obiekt o szcze­
gólnym  znaczeniu dla Szczeci­
na —• paw ilon  szpita lny od­
działu chorób wewnętrznych o 
126 łóżkach. Uruchom ienie le j 
ezęści szpitala ma nastąpić w  
przyszłym  roku. Wszystko jest 
w ręku budowlanych. Ogromne 
znaczenie ma fa k t, że inwestor 
— szpital — jest również w y ­
konawcą (własna ekipa budo­
wlana). To rzeczywiście rokuje 
nadzieję na sprawny postęp 
prac.

Zgubiono-znaleziono
8 5 - L E T N IA  s ta ru s z k a  p rz e d  k i l ­

k o m a  d n ia m i  z g u b iła  w  k o p e r c ie  
b o n y  na  s u m ę  2 500 z ł o ra z  b a n k ­
n o t  1 0 0 0 -z ło to w y . U c z c iw e g o  z n a la z ­
c ę  p r o s im y  o  w ia d o m o ś ć  po d  n r  
t e l .  450-21 ( R e d a k c ja  „ K u r i e r a ” ), w  
g o d z in a c h  9—15.

W  S K L E P IE  c h e m ic z n y m  p rz y  
u l .  K r z y w o u s te g o  n r  78 z n a le z io n o  
z e g a re k  m a r k i  „ P a l la s ” . Z g u b a  
je s t  d o  o d e b r a n ia  u k ie r o w n ik a  
s k le p u .

Kronika wypadków
D Z IŚ  o k o ło  g o d z . 2 n a d  ra n e m , 

w  je d n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
K s ię c ia  B o ry s a  10 n a s tą p i ł  w y b u c h  
p e ta r d y ,  p r z y  k t ó r e j  m a n ip u lo w a ł  
2 5 - le tm  R y s z a rd  W . S k o ń c z y ło  s ię  
f a ta ln ie  — u r w a n ie m  k c iu k a  d ło n i ,  
p o p a trz e n ie m  i  r a n a m i r ę k i  o ra z  
p o w ło k  b rz u s z n y c h . L e k a r z  p o g o to ­
w ia  s k ie r o w a ł  ra n n e g o  d o  s z p ita la  
p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j .

O  G O D Z . 17.20 na  u l .  K o ł łą ta ja  
a u to b u s  W P K M  m - k i  „ J e lc z ”  p o ­
t r ą c i ł  p rz e c h o d z ą c ą  n a  d ru g ą  s t r o ­
n ę  je z d n i  82 -le t-n ią  J ó z e fę  R . S ta ­
r u s z k a  z m a r ła  w  d ro d z e  t ło  s z p ita ­
la .

W  W A R S Z T A T A C H  s z k o ln y c h  
p r z y  u l .  K ohuTuba 86 u le g ł  w y p a d ­
k o w i  p o d cza s  z a ję ć  u c z e ń , i7 - le tn d  
C e za iry  P . , k t ó r y  n ie o p a tr z n ie  w ło ­
ż y ł  r ę k ę  w  t r y b y  m a s z y n y . L e k a r z  
p o g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  p o w a ż n e  
o b ra ż e n ia , s k ie r o w a ł  ra n n e g o  
s z p ita la .

D O  D Y Ż U R N E J  k l i n i k i  P A M  
p r z y w ie z io n o  4 7 -le .tn ią  k o b ie tę , 
m ie s z k a n k ę  u l.  P o p rz e c z n e j.  Z  w y ­
w ia d u  le k a rs k ie g o  w y n ik a ,  iż  — w  
b l iż e j n ie u s ta lo n y c h  o k o l ic z n o ­
ś c ia c h  — k o b ie ta  z o s ta ła  k o p n ię ta  
w  k la t k ę  p ie rs io w ą  d o z n a ją c  p ę k ­
n ię c ia  ż e b e r.

W  W O L IN IE  z a s ła b ł n a g le  na  
u l i c y  i  z m a r ł  5 3 - le tn i S ta n is ła w  O. 
L e k a r z  u s t a l i ł ,  iż  ś m ie r ć  n a s tą p i ła  
w s k u te k  z a b u rz e ń  u k ła d u  k r ą ż e n ia ,  
s p o w o d o w a n y c h  s p o ż y c ie m  n a d m ie r  
n e j  i lo ś c i  a lk o h o lu .

Ń A  U L .  P a r k o w e j  s p a d ła  p o  p i ­
ja n e m u  ze s c h o d ó w  2 9 - le tn ia  k o b ie ­
ta .  P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie lo n o  
r a n n e j  w  p o g o to w iu .

W  G O D Z IN A C H  p o p o łu d n io w y c h  
z a w ia d o m io n o  S t ra ż  P o ż a rn ą  o 
g r o ź n y m  p o ż a rz e  w  b lo k u  p r z y  a l.  
W y z w o le n ia  38. N a  szczę śc ie  p a l i ła  
s ię  je d y n ie  z ło ż o n a  na  b a lk o n ie  
m a k u la tu r a .  P o ż a r  s z y b k o  s t łu m io ­

n o .  (ap)

Inż. Z itte rm an pokazuje — I  prosim y szczecinian o dalszą, 
w surowym  jeszcze stanie — n ie mniejszą czujność w  te j 
wnętrza budynku. Obecnie sprawie. Sprawdzim y każdy sy- 
główne prace m urarskie kon- gnał i oby zawsze z tak im  sku- 
centru ją się przy wznoszeniu tk iem . (ław)
półkolistego „łączn ika ” , trzonu ,1 
k tó ry  pełnić będzie ro lę  w e j­
ścia i  w jazdu dla 2 oddziałów 
szpitala. Obok bowiem, w  ślad 
za obecnym pawilonem, posta­
w iony zostanie budynek dla po 
łożnictwa. W części recepcyjnej 
przewidziano duży b lok gabine­
tów diagnostycznych — rentge­
nowskich. Do wejścia prowa­
dzić będzie podjazd dla karetek 
sanita rnych osłonięty dachem.
Pomyślane na m iarę współcze­
sności, z głową.

W tym  roku  paw ilon in te rn i­
styczny będzie — fachowo mó­
wiąc „zam kn ię ty” . Zna jdą się 
w nim  podstawowe instalacje 
(wod. kan., e.o., e lektryczna, 
wentylacyjna), będą też ty n k i 
wewnętrzne. W krótce m ają się 
z jaw ić specjaliści ze SPISiE by 
zelektry fikow ać budynek.

Szczęściem, budowlanym  z 
ul. Broniewskiego m ateria łów  
nie brakuje, toteż z dnia na 
dzień w idać postęp prac. A 
przecież n ie ła tw o przychodzi 
raz po raz „za ła tw iać”  (słowo 
— klucz zrozumiałe ty lko  w 
Polsce) cement lub beton.

Przyzwyczajono nas do tego, 
że szpital buduje się w  ostat­
n ie j kolejności, że p r io ry te t 
dla służby zdrowia jest pustym 
pojęciem, że obiekty lecznicze 
są tak  skom plikowane i praco­
chłonne, iż w ie lo le tn ie  opóźnie­
nia są nieuniknione. Przy oka­
z ji pada stopniowo jeszcze je ­
den m it — o absolutnej prze­
wadze „w ie lk ie j p ły ty ”  nad 
tradycy jną  cegłą. Okazuje się, 
że bez gigantycznych dźw igów 
też można budować, a kładąc 
cegła po cegle — bez pośpiechu 
postawić w  k ilk a  miesięcy 4 
p ię trow y budynek. I  tam, gdzie 
można, czynić to  należy.

Wobec dram atycznej sytuacji 
lokalow ej lecznictwa w  Szcze­
cinie, co podkreślaliśm y w ie lo­
kro tn ie , bezskutecznie naw ołu­
jąc do przyspieszenia inw esty­
c ji dla zdrowia, każde szpital­
ne łóżko jest bezcenne.

I  cieszymy się, że na budo­
wie nowego oddziału szpitala 
przy ul. A rkońsk ie j nie p rzyw ita  
ła nas atmosfera relaksu za­
krapianego p iw kiem , ale zw y­
k ła  m urarska praca. D zięku je­
m y jednak za sygnał. Świadczy 
on o społecznym zainteresowa­
n iu sprawą rozwoju lecznictwa.

Byle do wiosny
N A  c ie p le js z ą  a u rę  c z e k a ją  z n ie ­

c ie r p l iw o ś c ią  z a r ó w n o  z m o to ry z o ­
w a n i  j a k  p ie s i s z c z e c in ia n ie .  T r z e ­
b a  b o w ie m  s tw ie r d z ić ,  że n a  n a ­
s z y c h  u l ic a c h  w  w ie lu  r e jo n a c h  m ia  
s ta  o z n a k o w a n ie  je z d n i  s k u te c z n ie  
s ię  J u ż  z u ż y ło .  K o n ia  z  rz ę d e m  te ­
m u .  k t o  o d n a jd z ie  n p .  z e b r y  n a  r u ­
c h l iw y m  s k r z y ż o w a n iu  u l ic :  P io t r a  
S k a rg i ,  S ta s z ic a  i  K o ł łą ta ja  z  a l. 
W y z w o le n ia .  N ie s te ty  m a lo w a n ie  
m o ż n a  za czą ć  d o p ie ro  w ó w c z a s , k ie  
d y  t e m p e r a t u r y  n a  d w o rz e  bę dą  
d o d a tn ie .  A  s w o ją  d ro g ą  s z k o d a , 
ż:e t a k  r e k la m o w a n y  ja k o  t r w a ły  
i  n ie z a w o d n y  te rm o p la s t  n ie  t r a ­
f i ł  n a  w ię k s z o ś ć  s z c z e c iń s k ic h  u l ic .

(su )

Nie opłaca się?
W  O S T A T N IM  o k re s ie  z a o b s e r­

w o w a liś m y  d z iw n e  z ja w is k o .  S y g ­
n a l iz o w a l i  n a m  je  ta k ż e  C z y te ln i ­
cy . O tó ż  b a rd z o  c z ę s to  z d a rz a  s ię  
iż  ja d ą c a  p u s ta  ta k s ó w k a  n ie  za­
t r z y m u je  s ię  na  s y g n a ły  e w e n tu a l­
n e g o  p a s a ż e ra . N ie r z a d k o  te ż  z d a ­
rz a  s ię , iż  w o ln e  ta k s ó w k i  m ija ją  
o b o ję tn ie  p o s to je ,  na  k t ó r y c h  cze ­
k a ją  s z c z e c in ia n ie  i  o d je ż d ż a ją  d o ­
d a w s z y  n ie k ie d y  n a w e t  g a z u . S k ą d  
b ie rz e  s ię  ta  n ie c h ę ć  d o  p e łn ie n ia  
z a w o d u  w ś ró d  n a s z y c h  ta k s ó w k a ­
rz y ?  C z y ż b y  ja z d a  p u s ty m  w o z e m  
o p ła c a ła  im  s ię  b a r d z ie j  n iż  z a ­
b r a n ie  p a sa że ra ?  (su)

Kłopoty z bielizną
W  S K L E P A C H  z  b ie ł iz n ą  d a m s k ą  

o d  d łu ż s z e g o  cza su  n ie  m a  z w y ­
c z a jn y c h  f ig .  O c z y w iś c ie  n a jb a r ­
d z ie j  in te r e s u ją  k l i e n t k i  te  u s z y te  
z b a w e łn y  b ą d ź  je d w a b iu ,  ty m c z a ­
se m  p ró c z  g r u b y c h ,  b a jo w y c h  de s - 
s o u s ó w  — o  c ie n k ic h  i  w  n o r m a l­
n y c h  ro z m ia r a c h  n ie  m a  e o  m a ­
rz y ć .  C z y ż b y  i  w  t e j  d z ie d z in ie  n a ­
s tą p i ło  z a ła m a n ie  r y n k u ?  (d)

Panie prezydencie -
o pan dziś postanowił?

(Dokończenie ze sfr. 1)

s t r a ć  j i  s w o ic h  „ w ło ś c i”  a w :ę c  
m ia s ta . K a ż d y  ta k i  w y ja z d  u k ie ­
r u n k o w a n y  b ę d z ie  te m a ty c z n ie .

D z is ie js z e g o  p o r a n k a  p o s ta n o w i­
l i ś m y  s k o n  c e n tr o w a ć  u w a g ę  na 
o r g a n iz a c j i  r u c h u  d ro g o w e g o . W y ­
b r a l iś m y  ta k ie  p r o b le m y ,  k tó r e  u -  
t r u d n ia ją  n a m  p o ru s z a n ie  s ię  po 
m ie ś c ie  A  p rz e c ie ż  w y s ta r c z y ło b y  
k i l k a  d e c y z j i  a b y  bez w ię k s z y c h  
z a c h o d ó w  z ja w is k a  te  z l ik w id o w a ć ,  
u s p r a w n ia ją c  tz w  g e o g ra f ię  ru c h u  
d ro g o w e g o . P o n a d to  z a g a d n ie n ia  
b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u  w ią ż ą  s ię  w  
je d n ą  c a ło ś ć  w ła ś n ie  z je g o  o r g a n i­
z a c ją .  T r u d n e  s k r z y ż o w a n ie  p rz e ­
s ta je  b y ć  t r u d n e  g d y  z m ie n i s ię  
u s ta w ie n ie  z n a k ó w  d r o g o w y c h . 
N ie b e z p ie c z n y  z a k r ę t  s ta n ie  s ię  
„ p r z e j r z y s t y ”  g d y  w y c ię te  zo s ta n ą  
z a s ła n ia ją c e  w id o c z n o ś ć  k r z e w y .  
Z re s z tą  p r z y k ła d ó w  ta k ic h  m o żn a  
m n o ż y ć  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć .

D z is ie js z e g o  p o ra n k a  to w a r z y s z y ­
l i ś m y  p ie rw s z e j z n a szeg o  c y k lu  
in s p e k c j i  p re z y d e n ta . W ra z  z n a ­
m i u c z e s tn ic z y l i  w  n ie j  p p łk  G. 
T r z e ś n ia k  —  n a c z e ln ik  W y d z ia łu  
R u c h u  D ro g o w e g o  K W  M O , k p t .  
H . M a k r o c k i  i  p o r .  P . O w c z a re k  a 
ta k ż e  k ie r .  W y d z . K o m u n ik a c j i  U M  
S . K a łu s te i.

O to  nasze  s p o s trz e ż e n ia .
A le ją  P ia s tó w . J e j  o d c in e k  p o ­

c z y n a ją c  o d  p l .  K o ś c iu s z k i w  k ie ­
r u n k u  P o m o rz a n  to  a r t e r ia  s z y b ­
k ie g o  r u c h u .  O d  d łu ż s z e g o  ju ż  cza  
s u  w  g o d z in a c h  s z c z y tu  n ie  je ź d z i 
s ię  tę d y  a n i  w y g o d n ie  a n i  bez­
p ie c z n ie . S zcze g ó ln e  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  s tw a r z a ją  t u  p ie s i,  p rz e b ie g a ­
ją c y  p rze z  w y d z ie lo n e  to r o w is k o  
t r a m w a jo w e  i  w y p a d a ją c y  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  n a  je z d n ię . N a to m ia s t  
s k r z y ż o w a n ie  t e j  u l ic y  z  u l .  N a r u ­
to w ic z a  t o  ju ż  p r a w d z iw y  w ę z e ł 
g o r d y js k i .  B y w a ją  ta k ie  p o r y  d n ia ,  
g d y  u s i łu ją c y  w je c h a ć  w  a l. P ia ­
s tó w  z u l .  N a r u to w ic z a  k ie r o w c y  
m u s z ą  w y c z e k iw a ć  p rz e z  d łu ż s z y  
czas n a  lu k ę  w  p o to k u  p o ja z d ó w  
ja d ą c y c h  o d  P o m o rz a n  w  k ie r u n k u  
c e n t r u m .  N ie  zaw sze  te ż  w łą c z e n ie  
s ię  d o  r u c h u  o d b y w a  s ię  t u  z za ­
c h o w a n ie m  zasa d  b e z p ie c z e ń s tw a . 
C z y  m o ż n a  s z y b k o  i  s k u te c z n ie  za ­
ra d z ić  te m u  z ja w is k u ?  P re z y d e n t 
S to p y ra  p o s ta n a w ia :

— P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i  M ie j ­
s k ie j  o t r z y m a  z le c e n ie  n a  o b sa d ze ­
n ie  k r z e w a m i t o r o w is k a  t r a m w a ­
jo w e g o . N a to m ia s t  W y d z ia ł  K o m u ­
n ik a c j i  u s ta l i  ja k  d a le c e  z a a w a n ­
so w a n e  są p ra c e  p r z y  in s ta lo w a n iu  
ś w ie t ln e j  s y g n a l iz a c ji  na  s k r z y ż o ­
w a n iu  a l.  P ia s tó w  i  u l .  N a r u t o w i ­
cza .

P o r .  O w c z a re k  zg ła sza  k o le jn y  
te m a t.  P r z y  s k r ę c ie  z a l. P ia s tó w  
w  u l.  N a r u to w ic z a  z a s ła n ia  w id o c z ­
n o ść  d rz e w o . C z y  n ie  m o ż n a  go  
w y c ią ć ?

—  S z k o d a  d rz e w a  — o d p o w ia d a  
p r e z y d e n t .  A le  je ż e l i  p o  w p r o w a ­
d z e n iu  s y g n a l iz a c ji  ś w ie t ln e j  
d rz e w o  to  n a d a l b ę d z ie  z a s ła n ia ć  
w id o c z n o ś ć , m ó w i s ię  t r u d n o .  B ę ­
d z ie m y  m u s ie l i  p o d ją ć  d e c y z ję  o 
je g o  w y c ię c iu .

A l .  P o w s ta ń c ó w  W lk p .  P r z y  S z p i­
ta lu  K l in ic z n y m  t r a m w a j  w y s k a ­
k u je  tu  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię . 
N ie  o b o w ią z u je  na  ty m  o d c in k u  
u l i c y  z a ka z  p o s to ju  d la  s a m o c h o ­
d ó w . W s z y s tk o  t o  ra z e m  p o w o d u ­
je ,  że je s t  t u  p o  p r o s tu  b a rd z o  
n ie b e z p ie c z n ie . K ie r o w n ik  K a łu s k i  
z a p is u je  w  z e s z y c ie  k o le jn e  d e c y ­
z je  p re z y d e n ta .  U s ta w ie n ie  n a ty c h ­
m ia s t z n a k u  „ z a k a z  z a t r z y m y ­
w a n ia  s ię ” . P o n a d to  W y d z ia ł  K o ­
m u n ik a c j i  s k ie r u je  d o  d y r e k c j i  
W P K M  w n io s e k  o z o b o w ią z a n ie  
m o to r n ic z y c h  t r a m w a jó w  ja d ą c y c h  
w  k ie r u n k u  B u d z is z y ń s k le j  d o  p rz e  
p u s z c z a n ia  n a  w y s o k o ś c i s z p ita la  
w o z ó w  ( t r a m w a jó w )  ja d ą c y c h  z 
p r z e c iw k a .

U l ic a  S o z a in ie c k le j. T u ż  p r z y  
s k r z y ż o w a n iu  z u l .  R y n k o w ą  za­
t r z y m u je  s ię  na  p r z y s ta n k u  a u to ­
b u s . M i l i c ja  n o t u je  t u  s z e re g  w y ­
p a d k ó w . Ja d ą c e  z  u l.  W ilc z e j  sa­
m o c h o d y  n ie  zaw sze  są w  s ta n ie

z a t rz y m a ć  s ię . g d y  n a  je z d n ię  
w ta r g n ie  p ie s z y . I  z n o w u  k o le jn a  
d e c y z ja  p r e z y d e n ta  z o s ta je  z a p i­
s a n a  w  zeszyc ie  k ie r o w n ik a  W y ­
d z ia łu  K o m u n ik a c j i .  P r z y s ta n e k  
b ę d z ie  p r z e s u n ię ty  o  o k o ło  50 m  w  
d ó ł u l ic y .  W P K M  1 P E D L M  z o s ta ją  
z o b o w ią z a n e  d o  w y k o n a n ia  „ z a to ­
k i ”  k tó r a  s ta n o w ić  b ę d z ie  n o w y .  
b e z p ie c z n y  p rz y s ta n e k  a u to b u s o w y .

U l.  C h o p in a  i  W s z y s tk ic h  Ś w ię ­
ty c h .  I  t u  na  n a r o ż n ik u  z a t r z y m u ­
je  s ię  a u to b u s . P rz y s ta n e k  te n  je s t  
ta k -  n ie fo r t u n n ie  u s y tu o w a n y ,  że 
k ie r o w c y  w y je ż d ż a ją c y  z u l i c y  
W s z y s tk ic h  Ś w ię t y c h  n ie  w id z ą  te ­
g o  c o  s ię  d z ie je  n a  u l .  C h o p in a . 
N a ty c h m ia s to w ą  d e c y z ją  p r e z y d e n ­
ta  i  te n  p rz y s ta n e k  z o s ta n ie  p rz e ­
s u n ię ty  , ,w  t y ł ”  o o k o ło  50 m .

— J e s t to  m in im a ln e  p rz e s u n ię c ie  
p r z y s ta n k u  — s tw ie r d z a  p r e z y d e n t .  
M ie s z k a ń c y  n ie  o d c z u ją  te g o  ja k o  
d o le g l iw o ś c i a b e z p ie c z e ń s tw o  r u ­
c h u  w  ty m  m ie js c u  u le g n ie  p rz e ­
c ie ż  z n a c z n e j p o p ra w ie .

„ Ś le p y m ”  s k r z y ż o w a n ie m  je s t  
ta k ż e  p rz e c ię c ie  a l.  W y z w o le n ia  z 
u l .  M a lc z e w s k ie g o . D r e w n ia n y ,  w y ­
s o k i  p ło t  o g r a d z a ją c y  b u d o w ę  p o d ­
z ie m n e g o  p r z e jś c ia  z a s ła n ia  w i ­
d o c z n o ś ć . W  w y n ik u  d z is ie js z e j l u ­
s t r a c j i  p r e z y d e n ta  p rz e d s ię b io r s tw a  
g o s p o d a ru ją c e  na  ty m  p la c u  o t r z y ­
m a ją  p o le c e n ie  z m ia n y  c z ę ś c i d r e w  
ń la ń e g o  p ło tu  n a  p lo t  z d r u c ia n e j  
s ia t k i .  P o p r a w i t o  z n a c z n ie  w id o c z ­
no ść .

O g o d z in ie  8 nasza lu s t r a c ja  d o ­
b ie g ła  k o ń c a . P r e z y d e n t  J a n  S to p y ­
r a  z a p ro p o n o w a ł. ,  a b y ś m y  za t r z y  
ty g o d n ie  w  ty m  s a m y m  s k ła d z ie  p o  
n o w n ie  o d w ie d z i l i  te  m ie js c a . 
S p ra w d z im y  w ó w c z a s  ja k  z o s ta ły  
z re a liz o w a n e  z a le c e n ia  i  j a k  to  
w p ły n ę ło  n a  p o p ra w ę  o r g a n iz a c j i  i  
b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u  d ro g o w e g o  w  
n a s z y m  m ie ś c ie .  M y  z k o le i  z w ra ­
c a m y  s ię  z p ro ś b ą  d o  C z y te ln ik ó w  
o n a d s y ła n ie  po d  a d re s e m  r e d a k c j i  
u w a g  d o ty c z ą c y c h  k w e s t i i  z w ią z a ­

n y c h  z ru c h e m  d r o g o w y m  i  je g o  
o r g a n iz a c ja  n a  te re n ie  m ia s ta .

M . C Z E K A Ł A

Ubogie akwarium
O S T A T N IO  a k w a r y ś c i  n ie  m a ją  

p o w o d ó w  d o  ra d o ś c i.  O b y d w ie  
s z c z e c iń s k ie  p la c ó w k i  z a jm u ją c e  s ię  
z a o p a trz e n ie m  w ła ś c ic ie l i  a k w a ­
r ió w  d y s p o n u ją  b a rd z o  m a ły m  w y  
b o r e m . N ie  m a  n p . p ia s k u  a n i ro ś ­
l i n .  T a k ż e  z a k c e s o r ia m i te c h n ic z ­
n y m i  są p r o b le m y .  A  s z k o d a . B o  
w ie lu  —  i  t o  p rz e d e  w s z y s tk im  n a j  
m ło d s z y c h  s z c z e c in ia n  —  m a  w  
s w o ic h  d o m a c h  s z k la n e  z b io r n ik i  z 
w o d ą  w  k tó r y c h  p ły w a ją  z ło te  r y b ­
k i .  N ie s te ty  w y m a g a ją  o n e  o d p o ­
w ie d n ic h  w a r u n k ó w ,  k t ó r y c h  im  
ic h  w ła ś c ic ie le  s tw o r z y ć  n ie  m o g ą .

(M )

Notatnik szczeciński
•  P O R A D N IA  te le fo n ic z n a  T o w a ­

r z y s tw a  R o z w o ju  R o d z in y  c z y n n a  
b ę d z ie  w  g o d z . o d  17 d o  19. P r z y  
te le fo n ie  n r  469-37 d y ż u r  p e łn ią  le ­
k a rz e  g in e k o lo g  i  s e k s u o lo g .

•  K L U B  „ K u b u ś ”  z a p ra s z a  d z iś
0  g o d z . 20 n a  c y k l ic z n ą  im p r e z ę  
„ T a ń c z y ć  J a zz ” . G r a  „ V is t u la  R i­
v e r  B ra s s  B a n d ” .

•  W  R A M A C H  S z c z e c iń s k ie g o  
F o r u m  K u l t u r y  C h r z e ś c i ja ń s k ie j  w  
K lu b ie  „ K i e r u n k i ”  o d b ę d z ie  s ię  5 
b ra . o g . 18 s p o tk a n ie  z  d r .  C ze s ła ­
w e m  W a łę s ą  z K U L  n a  te m a t  „ W y ­
c h o w a n ie  r e l i g i j n e  w  r o d z in ie ” .  
W s tę p  w o ln y .

•  O T W A R C IE  w y s ta w y  g r a f i k i
1 w ie c z ó r  p o e z j i  ś p ie w a n e j M a r k a  
D a r iu s z a  N ie r ż w ic k ie g o  o d b ę d z ie  
s ię  w  Z a m k u  w  c z w a r te k  o  g o d z . 
18.

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  s ie c io w y c h  na  

p l.  L e n in a  w  n o c e  z 4/5 i  5/6 b m . 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  1, 4 i  5 
b ę d ą  z a s tą p io n e  a u to b u s a m i.  N a to ­
m ia s t  z p o w o d u  r e m o n tu  s ie c i 
p r z y  S to c z n i im .  A .  W a r s k ie g o  w  
n o c  6/7 b m . t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
n r  1, 5 i  (  —  b ę d ą  z a s tą p io n e  a u ­
to b u s a m i.

Książki spod lady lub z kąta magazynu
K W E S T IA  s p r a w ie d l iw e g o  p o d z ia -  „ s p e c ja ln ie  o  2 g o d z in y  w c z e ś n ie j 

l u  a r t y k u łó w  d e f ic y to w y c h  je s t  o -  o tw o r z y ła  s k le p ,  a b y  s p rz e d a ć  tę  
b e cn .ie  je d n ą  z n a jm o c n ie j  a k c e n to -  k s ią ż k ę , ż e b y  s p o łe c z n a  k o le jk a  n ie  
w a n y c h  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  a z a -  t ło c z y ła  j e j  s ię  w  k s ię g a r n i  i  n ie  
ra z e m  b u d z ą c ą  n a jw ię c e j  e m o c ji ,  d o m a g a ła  „ K u c h n i  p o ls k ie j ” . N a  ta -  
I  p o w ie d z m y  ja s n o ,  że c h o d z i t u  k ie  d ic tu m  k l i e n c i  p o c z u l i  sdę o s z u - 
n ie  t y l k o  o m a s ło  c z y  m ię s o , k t ó -  k a n i  i  s k r z y w d z e n i .  N a  ic h  p ro ś b ę  
re g o  p o d a ż  je s t  z b y t  m a ła , n ie  t y ł -  p r z e d s ta w il iś m y  p r z y p a d e k  k ie r o w -  
k o  — o s a m o c h o d y , te le w iz o r y  k o ­
lo r o w e  c z y  p r a lk i  a u to m a ty c z n e , 
a le  ta k ż e  o k s ią ż k i .  T y c h  w p r a w ­
d z ie  n ie  da  s ię  re g la m e n to w a ć ,  a le  
w ia d o m o , że  is tn ie ją  s z c z e g ó ln ie  
p o s z u k iw a n e  t y t u ł y .  N a k ła d y  ic h  
są n ie w y s ta r c z a ją c e  i  c zę s to  k s ią ż ­
k i  te  m o ż n a  n a b y ć  t y l k o  s p o d  la d y .

R ó w n o c z e ś n ie  p rz e d  k s ię g a r n ia m i 
ta k ż e  p o tw o r z y ły  s ię  „s p o łe c z n e  k o ­
l e j k i ”  k l i e n t ó w  c z e k a ją c y c h  p rz e z  
w ie le  g o d z in , b o  m a ją  „ r z u c ić ”  j a ­
k ą ś  in te r e s u ją c ą  p o z y c ję .  T a k  n p . 
z d a r z y ło  s ię  n a  p o c z ą tk u  b r .  w  
z w ią z k u  ze s p rz e d a ż ą  k o le jn e g o  (za  
m a łe g o )  n a k ła d u  „ K u c h n i  p o ls k ie j ” .
P rz e d  k s ię g a r n ią  „ Ś w ia to w id ”  p r z y

Lekceważenie
klienta

n ic tw u  „ D o m u  K s ią ż k i” . D o w ie d z ie -  
a j t s ię g a im ą  „ » w ia t o w ia  p r z y  . U t a j  s ię , iż  p r a c o w n ic y ;  z o s ta n ą  

. . .  W y z w o le n ia  c z e k a ! w ó w c z a s  p o u c z e n i o n ie w ła ś c iw y m  ta k ic h  
n ie c ie r p l iw y  t łu m e k .  J e d n a k ż e  w  “ S ? 13*  ? r a z - i e  n Ie  I> °-
d n iu  d o s ta w y  d o w ie d z ie l i  s ię  k l i e n -  w tó r z y  s ię .
c i ,  i ż  s p rz e d a ż  ro z p o c z n ie  s ię  d o p ie -  1 o to  p rz e d  p a r u  d n ia m i w
r o  n a z a ju t r z  od  g o d z . 15. I  o  t e j  „ Ś w ia to w id z ie ”  ro z p o c z ę ła  s ię  in -  
p o rz e  s ta n ę li  k a r n ie  w  o g o n k u ,  a b y  w e n ta r y z a c ja .  I  n a g le  z d u m ie n i  
d o w ie d z ie ć  s ię , iż  k ie r o w n ic z k a . . .  k l i e n c i  d o s t r z e g l i  p rz e z  o k n o  z a ­

m k n ię t e j  k s ię g a r n i  le ż ą c e  n a  s to ­
s a c h  in n e  p o z y c je  k s ią ż k o w e ,  o  k t ó ­
re  od  ty g o d n i  b e z s k u te c z n ie  s ię  d o ­
p y t y w a l i .  A  m ia n o w ic ie  b a jk i  d la  
d z ie c i.  M o ż n a  p rz e z  sz y b ę  o b e jr z e ć  
ś l ic z k ą  k s ią ż e c z k ę  o  p rz y g o d a c h  
k o t k a  F i lo n k a  B e z o g o n k a , o w ie lo ­
r y b ie  tu d z ie ż  p a rę  in n y c h  p o s z u k i­
w a n y c h  p rz e z  ro d z ic ó w  n a jm ło d ­
s z y c h  o p o w ia s te k  d la  d z ie c i.

E k s p o z y c ja  w z b u d z i ła  o b u rz e n ie  
s z c z e c in ia n . C o  b o w ie m  m a  o zn a ­
c za ć  f a k t ,  iż  w  c z a s ie  p r a c y  k s ię ­
g a r n i  b r a k u je  w s z e lk ic h  b a je k  d la  
n a jm ło d s z y c h ,  a p o d c z a s  in w e n ta ­
r y z a c j i  — w y c ią g a  s ię  je  z z a k a ­
m a r k ó w  m a g a z y n u ?  I  t a k  n ie  t r a ­
f i ą  o n e  d o  n a s  — tw ie r d z ą  ro z g o ­
ry c z e n i  k l ie n c i.  P o  p o p r z e d n im  d o ­
ś w ia d c z e n iu  w o lą  n ie  tw o r z y ć  „ s p o ­
łe c z n e j k o l e j k i ” . I c h  ro z ż a le n iu  i  
o b u r z e n iu  t r u d n o  s ię  d z iw ić .  J e ś l i  
b o w ie m  i  k s ią ż e k  je s t  za m a ło , to  
c h o c ia ż  d z ie lm y  je  w  m ia r ę  s p r a ­
w ie d l iw ie  i  n ie c h  w s z y s tk ie  t r a f ia ­
ją  d o  c z y te ln ik ó w ,  a n ie  z a le g a ją  
m a g a z y n  c z e k a ją c  na  w y c ią g n ię c ie  
ic h  z k ą ta  m z y  o k a z j i  in w e n ta ­
r y z a c j i .  W y d a je  n a m  saę, iż  
w  „ ś w ia to w id z ie ”  d o ty c h c z a s o w e  
p r a k t y k i  t r z e b a  c z y m  p rę d z e j 
z m ie n ić .  (su)


